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GAZETA LWOWSKA
WyebodM e o d m o a !*  o «o<8r.isS* 6 po poJa-fal* 

* wyjątkiem dai pcśfriąteczByen.
Naia«r pojedynczy kcsatuje w rdejsiiu 16 hal., 

poesit-ą 18 hal. — Biura Redakeyi i Adwinistrasyi 
cilica Czarnieckiego I 10. — Ekspedycja miejscowa 
k biura;* dzienników 8t. Sskcłsiwsrdsgs, Pasaż Haa*-

!: 8. — Listy n»!6Ży frankować.
Sskiamauy* otwarte wolne od opłaty 

Telefon Eedakeyi Nr. 8-9.

! 3 e b i i :  ) )
; Ł \n  ! 1 j ? t  vi ra ! e j s * o n »  :

3? K . ! tońarórsczBla 8 K. — h. rn szslt . . 24 K. 1 ńwHTÓrsi>?zsd» . . 8 K.
p4łr®szn!a . . SS j udestęezKfe 2 K. 78 h. pifreoznia . 12 K. . 2 K.

W Niejne&ech i  X  2ft b. rcieaięczni*. We wszystkich innych państwach 3 K. SO h. miesięczni*. 
nn*zaw»d»ifc a-^alsewy i litera nisf“ . dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezr -ainie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca
lub od 1 lipea do 1 - , . a grudnia, ćwieróroezni i miesięczni 
„Przewodnik" prsnuci.vowany osobno kosztuje 8 K.

za dopłatą: pierwsi I K. 80 h., drudzy

G m i t f  ogłoszeń: Wieres petitowy lab iejt®
misisos 26 fes:.

Tahsiaryeine i liczbowe po 38 bal., nadesła­
ne po 80 bal, ** wierss lub jego miejsc* miary pa 
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
mą.o wyłącznie: Biuro dzienników Sokełowskies* 
w* tw ow ls Pa*ał Kansmanna I. 8. W Paryżu wy­
łącznie Agcneya: O. Adam (V. da Raczkowski) g$ 
Eae d* Tarenno.

ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

ńrynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) ................... 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do BO
c z e r w c a ) ..............................12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca) . . . . . .  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a :
rocznie . . . . .  82 JBT —  h
p ó łr o c z n ie   16 K  — h
ćwierórocznie . . . . 8 K  —  h
m iesięczn ie   2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do kom 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik Na­
ukowo i Literacki*, dodatek miesięczny 
do »Ga/ety Lwowskiej* b e z p ł a t n i e ;  
ćwieróroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwieróroezni . . 1 K  50 Ti 
miesięczni . . — & 60 h
»Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:

rocznie  8 K
półrocznie . . . . 4 K
ówierćrocznię . . . 2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.

. G a z e t a  L w o w s k a "  rozpoczyna z pier­
wszym stycznia s e t n y  rok istnienia. W fej- 
letonie, obok listów z W a r s z a w y ,  K r a ­
kowa, .  W i e d n i a ,  P e t e r s b u r g a ,  L o n ­
d y n u ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  M o n a c h i u m ,  
R z y m u  i t. d f zamieszczać będziemy prace 
wybitnych polskich pisarzy, między innymi: 
Teodora J e s  kc - O h o i ń s k  i ego,  Maryana 
D u b i e c k i e g o ,  Maryana G a w a l e w i c z a ,  
Franciszka R a w i y -• G a w r o ń s k i e g o, H a- 
j o t y ,  Kornela M a k u sz  y ń sk  i ego,  Elizy 
O r z e s z k o w e j ,  Zygmunta S a r n e c k i e g o ,  
Kazimierza T e  tm aj er a ,  Gabryeli Z a p o l ­
s k i e j ,  Henryka Z b i e r  z ch o  w s k i eg  o i w. i. 
Najnc.vsze wy-L.. r.ictw#, Teatr, malarstwo, 
rzeźba, I n , : .■■■'iii nadai omawiane wy­
czerpująco i r-mczowo.

W tece „ P r z e w o d n i k a  N a u k o w e ­
go i L i t e r a c k i  ego"  posiadamy prace naj­
wybitniejszych polskich historyków i kryty­
ków literatury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Szef Rządu krajowego Bośnii i Herce­

gowiny zamianował adjunkta politycznego 
II. klasy, Bronisława J a w o r s k i e g o  w u- 
rzędzie powiatowym w Bjelinie, adjunktem 
politycznym I. klasy w IX. klasie dyet.

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.

Lwów, 16 grudnia.

Obstrukcya w Izbis posłów.
Posiedzenie Izby postów.

Unia słowiańska postanowiła wczoraj 
przejść do jak najenergicznejszej obstrukcji 
i natychmiast też wprowadziła postanowienie 
to wżycie. P. R y c h t e r a  wniósł niemniej, 
jak 37 wniosków nagłych , jakiego zaś 
systemu jąć się zamyśliła opozycja w swej 
nrakt.jw . . . -eLa™.? -p -Ii-Z t-IS T -2,
który na uzasadnienie swego wi.iosku o zało­
żeni" Akademi- waterj aaryi w rj rg ’z \  potrze­
bował blisko 13 godzin czasu. Zabrawszy głos 
o godzinie 1 popołudniu, mówił bezpizerwy 
do godziny 10 minut 5 wieczorem, a po 5 
minutowej przerwie, ciągnął rzecz swą dalej. 
Z godną lepszej sprawy wytrzymałością, mo­
notonnie, po cichu, korzystając nieustannie z 
materyału drukowanego, którego stosy nagro­
madził przed sobą, wobec pustej prawie Izby 
przemawiał p. Kotlarz — niczem nie zrażony,

w niczem nie foigująe sobie— aż do północy- 
Od czasu do czasu koledzy podawali mu szklan­
kę mleka, iu --aawy, aby nie osłabł; od czasu 
do czasu :,kńi.. ła~ go grupa agraryuszy cze­
skich, obs pjijąc oklaskami jego słowa, lub 
też zagląda!: " r niemu przez drzwi z ironi­
cznym uśmiechem posłowie niemieccy, aby 
stwierdzić, czy jeszcze nie umilkł.

O północy prosił p. Kotlarz o ponowną 
pięciominutową przerwę, by mógł na chwilę 
salę opuścić. Przewodniczący pozwolił mu na 
to w myśl zwyczajów parlamentarnych — 
przyczem wyraził nadzieję, że może po po­
wrocie skończy mówca swoje wywody.

Wróciwszy, p. Kotlarz przemawiał dalej.
Wśród tego przyszło do gorszących seen 

między publicznością galeryjną a posłami na 
sali. Mniej więcej około połnocy obie gale- 
rye zapełniły się strojną publicznością, którą 
zwabiła wiadomość o nieprzerwanem posie­
dzeniu Izby.

Naraz jeden z przybyszów krzyknął z 
góry do p. Kotlarza:

— Panowie bawicie się za nasze pie­
niądze!

iSja to zerwały się wśród posłów chrze- 
śeu.ń.sko-spełecznyeh gromkie o Haski.

P. B i e l o b l a w e k  ktzyczy: Brawo ga- 
Macie słuszność!

P, Choć :  To jest bezczelność! Galery?. 
ip-.L/it p.awa mieszania się do toku obrad.

P. W o l f f  (zwracając się do galeryi): 
N: V.: ó<*ił> się obrażać przez Czechów! — Do 
Prezydenta: Proszę zarządzić,.ażeby Niemców 
nie obrażano w tej Izbie.

Posłowie czescy wzniecili wrzawę, a tym­
czasem dał się słyszeć na galeryi jakiś głos 
tubalny. To p. Wolff, przyszedłszy tam, dał 
znak życia. Odpowiedzieli mu Czesi, bijąc w 
pulpity, rzucając papierami i t. d. Kilku z 
nich podbiegło do ław klerykałów z obelga­
mi. Następnie podniesiono z ław czeskich
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H A  J 0 T  A .

DAR HELIOGABALA
N O W E L A .

(Ciąg dalszy).

III.
W domu państwa Antonio stwa panuje 

Jakiś nastrój.
Nie jest .on ani artystyczny, ani drama­

tyczny i niema obawy, aby się z niego wy­
kłuł jaki płód sztuki,' lub wylęgła duchowa
katastrofa.

Ale ostatecznie można to tak określić,
1 0 nawet w kuchni, kiedy się pieką baby na 
tyielkanoc, atmosfera, jaka tam wtedy panuje, 
Jest nastrojowa.

Tembardziej ta adwokacka siedziba, do 
której w oznaczonych godzinach schodzą się 
klienci, by w niej zostawiać swoje kłopoty i 
pieniądze, i w której we wszystkich godzi- 
tl['eh dnia i nocy, dzięki właśnie tym pieuią- 

kwitnie ład, dostatek i spokój; terobar- 
^>ej tedy ta błogos.awiona siedziba podlega 

czasu do czasu nastrojom, na jakie ją stać.
Obecny nastrój wytworzony jest przy­

jmowaniami do balu, pierwszego balu, na ja 
.btt Tenia, wypieszczona jedynaczka, wystąpi 
J&ko panna dorosła.

Pani Antoniowa spędziła kilka bezsen- 
Jjch nocy, łamiąc sobie głowę nad wymy- 
. aiem przebrania dla jedynaczki, które by- 
°by zarazem oryginalne, a nie ekscentryczne, 
■rtyjecznie kolorowe", a nie jaskrawe, i do 
e.eRkatnej, rozwiewnej urody Teni przystoso- 

kne.
> Ułożyła sobie, że musi to mieć jakiś
„l^nik z wodą, ale z góry zastrzegła się prze- 
.3* wszelkim Goplanom, Rusałkom i Nimfom, 

zbyt opatrzonym.

Wezwana na pomoc adwokacka wyobra­
źnia pana Antoniego, okazała się najjałowsza 
w świecie.

Modniarka była także bezradna.
Wreszcie pomysł zjawił się sam; ot, tak, 

nagle, jak wszystkie genialne pomysły.
Królowa Morza!
To było coś odrębnego, coś, co dawało 

pole do roztoczenia całego bogactwa ozdób
symbolicznych.

A więc: gazowe, seledynowo-niebieskie 
draperye, usiane fosfory żującemu blaszkami na 
spodzie z popielato - złocistego jedwabiu, na­
śladującego, o ile to jest dostępne jedwa­
biowi, tajemniczy, cudowny ton morskiego 
dna.

A na tem tle nadzwyczajna flora i fauna 
oceanicznych głębin : blade porosty, gwiazdy 
morskie, krepowe meduzy, dziwaczne rybki i 
małe krabki z papier mache. Przy wyciętym 
dyskretnie staniku delikatne, lekko wydęte 
żagle u ramion, a na rozpuszczonych włosach 
niby korona, jakiś kształt fantastyczny z pur­
purowego aksamitu i złotej gazy, niby wizya
okrętu-widraa.

Ten szczegół, „gwóźdź" całego kostiu­
mu, urodził się w wyobraźni młodego adepta 
sztuki stosowanej, kuzynka malarza, potaje­
mnie zakochanego w Teni.

Jest przeddzień balu.
W ogromnym salonie dwu lokai za­

wzięcie froteruje posadzkę, powynosiwszy ze 
służącą do ustronnych części mieszkania 
wszystkie sprzęty, mogące w tańcu prze­
szkadzać.

Pokój dependencki opróżniono także, 
zamieniając go na bufet.

Przyszłe podpory palestry piszą tymcza­
sem w poczekalni.

Kostium wykończony we wszystkich 
szczegółach, rozkłada się tryumfalnie na ró­
żowych mebelkach panieńskiego buduarku.

Tenia nie może mu się napatrzeć!
Zajęta na równi z innemi przygotowa­

niami do balu, odrywa się raz po raz, to od 
sreber, które matka poleciła je przetrzeć 
miękką śeiereczką, to od kieliszków, które

jej dano do rozgatunkowania i biegnie oglą­
dać te cuda, aby w nich coraz nowe odkry­
wać piękności. Królowa morza! Zdaje jej się, 
że naprawdę jakiś majestat, jakaś godność 
wyniesie ją jutro ponad innych uczestników 
balu.

Królowa morza1
Z paluszkiem przy rozchylonych lekko 

uśmiechem zachwytu usteczkach, z mgłą ra­
dosnej zadumy w ślicznych, błękitnych oczach, 
stoi nad tą tęczą kosztownych gałganków, 
sama jak tęcza wrażeń przepuszczonych przez 
pryzmat pierwszyzny: pierwszy bal! pierwszy 
strój fantastyczny! pierwsze miraże hołdów, 
tanecznego upojenia, te liczne, męskie ramio­
na, które ją  opasywać będą, z których je­
dno — dziś jeszcze nieznane, opasze ją mo­
że na zawsze... ten czar niepowrotny wszy­
stkiego, co się zdarza po raz pierwszy...

Pani Antoniowa zagląda także często 
do pokoju córki i przypatruje się wymyślo­
nemu przez siebie arcydziełu.

Ale nie wydaje się tak zadowolona z 
niego, jakby powinna.

Jakiś cierpki wyraz snuje się dokoła
jej ust, jakaś myśl uparta, a frasobliwa za­
sępia czoło obramowane wieńcem bondigotóó 
powkręcanych w jej piękne jeszcze włosy.

Zdobywa się wreszcie na postanowie­
nie i idzie do męża, który właśnie z teką
adwokacką pod pachą powraca z sądu.

— Mój Antosiu! proszę cię na chwi­
leczkę.

On zawsze chętny, gdy chodzi o ży­
czenie jego najdroższej Zosi, sp;eszy za nią 
ze skwapliwością nowożeńca.

— Przypatrz s ię  tem u kostium ow i — 
m ów i pani A n ton iow a, troch ę tragiczn ym  
gestem  w skazując p iętrzące  s ię  podbójczo  
gazy i atłasy .

— Bardzo ładny — odpowiada pan 
Antoni tonem człowieka, który nie wie, czy 
dobrze robi, chwaląc to, co może powinien- 
by zganić. — Bardzo ładny!

— No, to wiem. Ale, czy ty nie wi­
dzisz czego mu brakuje?

— Brakuje?

— Ach! mój Antoni, nie spadajże z 
nieba. Wy mężczyźni macie dziwną pasyę 
udawania idyotów, gdy tylko chodzi o jaką 
sprawę kobieeą. Przecież to kostium królo­
wej morza! Morze ma swoje klejnoty... Per­
ły są... jak widzisz, wcale nie złe imitacje, 
ale niema...'korali! A mogłyby być. Nie imi­
tacje. Prawdziwe i jeszcze jakie!

Teraz pan Antoni zaczyna rozumieć, do 
czego zmierza żona. Wyraz wielkiej przykro­
ści wybija się na jego sympatycznej twarzy.

— Zosiu... proszę cię! Daj temu pokój.
— Nie, nie dam! — przerywa mu z 

żywością. — Póki chodziło o mnie samą, 
byłam cierpliwa. Młodość moja zeszła, mi­
nęły wszystkie sposobności i ani razu nie 
skorzystałam z tego, co mi się słusznie jako 
twojej żonie należało. Ani razu nie ubrałam 
się w te klejnoty, w których tak by
mi było do twarzy. Mniejsza z tem. Przy­
krzejszo mi to było ze względu na ciebie, że
nigdy nie miałeś przyjemności widzenia two­
jej żony ustrojonej jak królowa, choć były 
po temu wszystkie dane... Ale teraz... teraz 
Tenia wchodzi w grę. Pomyśl, co by to był 
za efekt wspaniały. Takie korale przy ta-
kiem przebraniu! Olśniłaby wszystkich... Kto 
wie, może zadecydowałoby to nawet o całej 
jej przyszłości.

— Zosiu!
— Ależ, tak. I przyznam ci się, Anto- 

śku, że cały ten strój kombinowany był głó­
wnie dla tych korali... Bo cóż! Bez nich — 
przebranie jak każde inne. A z nimi! No, 
coś nadzwyczajnego! C uda! Warszawa by o 
tem mówiła. Sądziłam, że mama sama się 
domyśli. Napomykałam kilkakrotnie ogólni­
kowo... ale nie. Ozy udaje, czy rzeczywiście 
nie przychodzi jej to do głowy. A tak, wręcz, 
mnie nie wypada... Więc, możebyś ty, An- 
teczku, jako syn. Poproś, niech da, choć na 
ten jeden raz.I. Toż i tak kiedyś, Tenia...

(Ciąg dalszy nastąpi)



stanowcze żądanie, by Prezydent natychmiast 
opróżnił galerye.

Prezydent Pattai wydał odnośne roz­
porządzenie. Upłynęła jednak dłuższa chwila, 
zanim galerye opróżniono.

P. K o t l a r z  po wrzawie, zabierając w 
dalszym ciągu głos oświadczył, że nie da się 
sterroryzować ani przez galeryę ani przez 
ulicę. Przemawia imieniem 60.000 wyborców, 
którzy z pewnością nie ulękną się żadnego 
terroryzmu. Czesi na każdem polu muszą się 
bronić i bronić się będą.

Około godziny 1 min. 80 weszli na sa­
le PP. Ministrowie, Wśród posłów wywoła­
ło to nieuzasadnioną pogłoskę, że bar. Bie 
nertb przynosi reskrypt o rozwiązaniu par­
lamentu.

Wreszcie o godzinie 1 min. 45 p. Ko­
tlarz dotarł przecie do końca swych wywo­
dów, które zajęły 12 i pół godzin. Przy koń­
cu mowy przemawiał po polsku i po sło- 
weńsku. Posłowie czescy bili mu gromkie 
brawa. Mówca odjechał natychmiast do domu.

Z kolei zabrał głos p. S e e l i  g e r  (soc.) 
i w ostrych słowach potępił obstrukcyę cze­
skich agraryuszy. Podczas jego mowy przy­
szło do „ostrej scysyi między chrześciańsko 
społ. a Unią. Wybrano następnie mówców 
generalnych (socyalistów P o r s t n e r a  i 
S t o l z l a ) ,  którzy zrzekli się głosi*.

Następnie rozpoczął przemawiać czeski 
agraryusz p. Ho l y ,  który postanowił ró­
wnież, póty nie zejść z trybuny mówców, 
póki mu sił starczy.

Wedle depeszy nadanej w Wiedniu o 
godzinie 4 rano, p. Holy nie zamyślał je­
szcze o tej porze dać za wygranę.

Posłowie przysposobili się do wytrwa 
nia na stanowisku. Większość ich szuka miejsca 
spoczynku, gdzie się tylko uda. Na przemian 
tylko to ta, to owa grupa wpada do sali. 
Służba parlamentarna i urzędy w gmachu 
pracują bez przerwy.

Posiedzenie eiągłe do d. 31 h. m.
W ciągu popołudnia przywódcy stron­

nictw, reprezentowanych w niemieckim Zwią­
zku natodowym, przywódcy socyalnej demo- 
kracyi, Koła polskiego, stronnictwa chrze- 
ściańsko-społecznego i unio lałina  zjawili się 
u P. Prezydenta Ministrów i oświadczyli, iż 
godzą się na plan, aby celem złamania ob­
strukcji Unii słowiańskiej przystąpić do po­
siedzenia ciągłego, które ma trwać aż do za­
kończenia obstrukcyi, ewentualnie do 31 b. 
™ obetrę dn nracv stronnictwa
zgodziły się na uehwałę przewodniczących 
klubów i uchwaliły wybrać komitet wepoJjty 
do przeprowadzenia tego planu. Komitet po­
dzieli posłów na partye, które będą przycho­
dziły na posiedzeuia i będzie utrzymywał 
ewidencję.

Permanencya jest demonstraćyą stron­
nictw chętnych do pracy wobec wyborców.
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T A JE M N IC A  LILIO W EG O  POKOJU.

(Jules de Oast-yne: „Le mystbre de la cham 
bre marne).

VI.
(Ciąg dalszy).

Subretka drżała na całem ciele.
— Nic nie rozumiem !
— Zaraz zrozumiesz. A najprzód, mu­

szę ci powiedzieć, kim jestem. Jestem jednym 
z inspektorów policyi i mam polecenie wy­
szukania sprawców okrutnej jednej zbrodni.

— Ależ panie, cóż mnie do tego. Ja 
nigdy nikomu nic złego nie zrobiłam — rze­
kła biedna, przerażona dziewczyna.

— Jestem tego pewny — rzekł Just.
— Jestem uczciwą dziewczyną — mó­

wiła dalej biedna Conception całkiem zroz­
paczona. Mam wkrótce wyjść za mąż, za Ga­
bryela, który także jest uczciwym człowie­
kiem. Jest zajęty w jednym magazynie i ni­
gdy, mój panie, nigdy mu nikt nie miał nic 
do zarzucenia.

— Dlatego też, panienko, chciałem po­
mówić z tobą, zanim coś przedsięwezmę i 
jeżeli nie będziesz kłamać ..przedemną, jeżeli 
odpowiesz na moje wszystkie pytania, nie 
masz się czego obawiać. To ty, panienko, 
kupiłaś ów kłębuszek jedwabiu u kupcowej 
przy ulicy Pergolfcse ?

— Tak, panie.
— Dla kogo ?
— Dla mojej pani.
— Księżnej dę la Tore?
— Tak, panie.
— A więc, gdybym potrzebował twego 

świadectwa, czy poświadczysz to samo ?
— Tak, panie. Nie mam powodu nie 

pow:edzieć tego, co jest prawdą.

Stronnictwa te chcą udowodnić, że nie mo­
żna na nie zrzucić odpowiedzialności za nie- 
uchwalenie ważnych dla ludności przedłożeń.

Prywatnie donoszą w tej sprawie : jest 
rzeczą nieprawdopodobną, żeby uchwała prze­
ciągnięcia posiedzenia aż po dzień 81 b. m. 
mogła być urzeczywistniona. Jest to już ze 
względów technicznych niemożliwe. Nadto 
zważyć należy, że Rząd musi Izbę odroczyć, 
jeżeli ma na podstawie § 14 załatwić po­
trzeby państwowe.

Prawdopodobnie posiedzenie przeciągnie 
się 5 do 6 dni, poczem w drodze pisemnej 
oznaczony zostanie termin następnego posie­
dzenia. W czasie tej przerwy ogłoszony zo­
stałby Najw. patent Cesarski, odraczający 
Izbę.

Stanowisko Rządu.
W Izbie krążyła wczoraj pogłoska, że 

bar. Bienerth natychmiast po uchwaleniu 
permanencyi był u Monarchy ze sprawozda­
niem i otrzymał daleko idące pełnomocni­
ctwa.

Poln. Korresp. dowiaduje się z najle­
piej poinformowanego źródła, że wszelkie 
pogłoski o ewentualnem rozwiązaniu parla­
mentu są nieprawdziwe. Przyjdzie tylko do 
odroczenia laby, albowiem jeszcze w tym 
roku będą podjęte kroki, aby Izbę sprowa­
dzić do normalnej ustawodawczej pracy. Do­
piero, gdyby i te próby zawiodły, kwsstya 
rozwiązania Izby stanie się aktualna.

Z Koła polskiego.
Polnische Korrespondenz została upo­

ważniona przez jednego z członków Prezy- 
dyum Koła polskiego do ogłoszenia następu­
jących inforraacyj:

Wszystkie pogłoski, powiadające, że 
Prezes Koła polskiego dr. Głąbiński jeszcze 
teraz pośredniczy między stronnictwami, są 
absolutnie nieprawdziwe. Dr. Głąbiński przed 
4 dniami oświadczył, że on, jako Prezes 
Koła polskiego nie jest w możności dalej 
między stronnictwami pośredniczyć, a to ze 
względu na uchwałę Sejmu galicyjskiego, 
która zwrócona jest przeciw traktatowi z 
Serbią. Uchwały Sejmu były i są zawsze 
rozstrzygające dla Koła polskiego w Radzie 
państwa.

Ze Zjednoczenia przemysłowego.
Według komunikatu, zamieszczonego w 

Deuiscjmat. Gorr. Wolne zjednoczenie prze­
mysłowe Izby poselskiej odbyło, wczoraj po­
siedzenie, na którem po szczegółowej dysku- 
syi nad handlowo-pclityczną ustawą upełno­
mocniającą przyjęto rezolucyę, polecającą jak 
najszybsze załatwienie tej sprawy, jakoteż 
traktatu handlowego z Rumunią i wskazującą 
na to, że przyjęcie jej w ostatniej chwili od­
wróci jeszcze ciężkie szkody, grożące nasze­
mu handlowi. Rząd musi mieć upoważnienie

do prowizorycznego uregulowania traktatów 
handlowych z innemi państwami, przyczem 
będzie strzegł interesy rolnictwa od odpo­
wiedzialności.

Co do wniosku p. Steinwendera, uczy­
nionego na posiedzeniu komisyi budżetowej, 
na wniosek p. Lichta uchwalono jednogło­
śnie sprzeciwić się wszelkim podwyższeniom 
podatku i wprowadzaniu nowych opłat, już 
w prowizoryum budżetowem.

Stanowisko stronnictwa chrześciańsko- 
socyalnego.

Zeit donosi rzekomo ze strony dobrze 
poinformowanej, że w łonie stronnictwa 
chrześciańsko-społecznego panują dwa poglą­
dy na obecną obstrukcyę i kontrobstrukcyę. 
Jedni z posłów sądzą, że ze wzgłędów ta­
ktycznych należy dalej prowadzić kontrob­
strukcyę, by skompromitować Czechów — 
drudzy zaś są zdania, że należy całej tej ak- 
cyi dać spokój i rozpuścić parlament na 
dłuższy czas, który dla ułagodzenia przeci­
wieństw wypadałoby zużytkować. Dalej twier­
dzi ten sam dziennik, że w łonie chrześciań­
sko-społecznych panuje niezadowolenie z po­
lityki Rządu. Nie przypuszczają jednak po­
słowie wymienionego obozu rozwiązania par­
lamentu, a tylko zamknięcie sesyi na czas 
dłuższy.

Jeśliby obstrukcya trwać miała i pó­
źniej, nastąpią, jak sądzą chrześeiańsko-so- 
cyalni, rządy na podstawie § 14, a wtenczas 
albo s-ę cały gabinet poda do dymisyi, albo 
też podadzą się do dymisyi tylko PP. Mini­
strowie Weiskirchner i Hoehenbnrger.

Shwische Correspondenz donosi: Na od­
bytej wczoraj konferencji, w której ze strony 
Rządu więli udział PP. Ministrowie: br. Bie­
nerth, dr. Biliński i dr. Dulęba, z Koła pol­
skiego Prezydyuin pp. G ł ą b i ń s k i ,  Cz a y-  
k o w s k i  i S t w i e r t n i a ,  z klubu ruskiego 
prezydyum dr. Konstanty L e w i c k i  i dr. 
O k u n i e w s k i ,  uchwalono następującą ugo­
dę: 1. Jeśli zostanie rozdzielony jeden milion 
koron jako subweneye dla Towarzystw rolni­
czych w Galicyi, to subwencja ta będzie roz­
dzielona tak między polskie jak i ruskie sto 
warzyszenia na podstawie faktycznego stanu 
posiadania bydła, a to przez Ministerstwo 
rolnictwa w porozumieniu z Wydziałem kra­
jowym i przy współudziale Szefa kraju. 2. 
Jeśli będzie szło na podstawie § 4 ustęp 3 
odnośnej ustawy o sposób użycia 5 milionów 
koron, to rozdział kwoty, przynadającej na 
Galicyę, dokonany będzie przez Ministerstw'' 
rolnictwa w porozumieniu ż 'galicyjskim Wy­
działem krajowym i przy współudziale N a­
czelnika kraju według następujących zasad;
a) sumy, jakie mają przypaść do rozdziału, 
będą rozdzielone między oba narody na pod­
stawie faktycznego stanu posiadania bydła; 
o) gdyby w celu rozdziału był powołany dla 
całego kraju osobny komitet, to ludność ru­

ska ma być w nim w równej liczbie repre­
zentowana i na tych samych zasadach należy 
przyznać jej udział w administracji.
Związek socyalno demokratyczny przeciw 

obstrukcyi.
Według komunikatu Socialdemokrat. 

Corr., Związek socyalno - demokratyczny ze 
względu na to, że obstrukcya ze strony agra­
ryuszy czeskich grozi istnieniu parlamentu, 
stara się, celem uniknięcia tego niebezpie­
czeństwa, by Izba bez przerwy obradowała 
dniem i nocą. Związek socyalno - demokraty­
czny jest przekonany, że agraryuszom czeskim 
idzie o zamach na parlament. W walce swej 
używają motywów politycznych i narodowych, 
ale właściwym motywem ich postępowania 
jest to, by za żadną cenę nie dopuście do 
załatwienia traktatów handlowych, tak, że 
ostrze ich obstrukcyi zwraca się istotnie głó­
wnie przeciw robotnikom przemysłowym. 
Z tego powodu Związek socyalno-demokraty- 
czny musi jak najostrzej przeciw tej obstrukcyi 
wystąpić.

Wczoraj w obecności P. Prezydenta Mi­
nistrów zebrali się przywódcy chętnych do 
pracy stronnictw na konferencję, na której 
zdecydowano się przeprowadzić taktykę po­
wyżej przedstawioną. Ze strony socyaino-de- 
mokratycznej zalecono wstrzymanie się od 
wszelkiego prowokowania stronnictw obstruk- 
cyjnych i jak najściślejsze przestrzeganie re­
gulaminu.

P. A d l e r  wskazał, że socjalni demo­
kraci zdecydowali się na tę taktykę w eeiu 
przeprowadzenia konieczności ludowych, ale 
winę tego położenia przypisał polityce Rządu 
i tych stronuietw politycznych, kióre tę sy- 
tuacyę wywołały.

Wi e d e ń .  Wieczorem odbyło się w hali 
ratuszowej zebranie kolejarzy, przy bardzo 
licznym udziale. Przemawiało kilku posłów 
socjalistycznych. Po zgromadzeniu uczestnicy 
powracając do domów przeszli w zwartych 
szeregach przed rampą parlamentu, wznosząc 
bez przerwy okrzyki przeciw stronnictwom 
uprawiającym obstrukcyę i śpiewając pieśni 
robotnicze. Silny oddział policyi, który był 
ustawiony przed parlamentem, nie miał po­
wodu do wkroczenia.

Lwów, 16 grudnia.
' Od dłuższpgo czasu pojawiają się w 
dziennikach lwowskich wiadomości, nadcho­
dzące z prowincji o gwałtach popełnianych 
w różnych miejscowościach przez zwolenni­
ków radykalnego ruskiego kierunku, miano­
wicie przez członków Stowarzyszeń „Siczy“, 
a wiadomości te mnożąc się ciągle, doprowa­
dzają niektóre dzienniki do sformułowania 
ostrych zarzutów przeciw władzom : „jakoby

— A więc, uspokój się, moje dziecko. 
Nie masz się czego obawiać. Ni? mów ni­
komu o tern, o co ciebie prosiłem, gdyż nie­
dyskrecja mogłaby pociągnąć z i sobą bar­
dzo ważne skutki. Przyjdziesz dopiero wte­
dy, gdy ciebie zawezwę. Oto moje nazwisko.

Just wręczył swój bilet oszołomionej 
tem wszystkim dziewczynie.

A potem rzek ł :
— Wracaj do domu. Ani słowa o tem 

nikomu, a nic nieprzyjemnego ciebie nie 
spotka. Gdyby ciebie się pytano, kto ja je­
stem, powiesz, że to ktoś p jsłaay przez twego 
narzeczonego! Ozy zrozumiałaś?

— Tak, panie.
Młoda dziewczyna wpatrywała się w de­

tektywa oczami pełnemi zdziwienia i przera­
żenia, nie rozumieją? nic wcale z tej dziwnej 
historyi.

— Jeżeli zrobisz dobrze wszystko, co 
ci powiedziałem, jeżeli będziesz dyskretna, 
nietylko nic nieprzyjemnego nie stanie się 
ani tobie, aui twemu narzeczonemu, ale n a ­
wet będziesz mogła wkrótce wyjść za mąż 
za niego, a ktoś, komu wyrządzisz wielką 
przysługę, ofiaruje ci ładny prezent ślubny. 
Jeżeli przeciwnie, wygadasz się, albo nie ze­
chcesz postąpić tak jak ci mówię, bądź pe­
wna, że największe nieszczęścia spadną na 
ciebie i twego przyjaciela.

— Pan mnie przeraża! — rzekła mło­
da dziewczyna.

— Najprzód, byłabyś zaaresztowana.
— Zaaresztowana, ja?
— Tak.
— Ależ dlaczego? Ja nic nie zrobiłam!
— Byłabyś zaaresztowana jako wspólni­

czka zbrodni, jakiej dopuściły się osoby, które 
posłużyły się tobą dla zrobienia tego spra­
wunku, o którym ci mówiłem.

Młoda dziewczyna zawołała z niedowie­
rzaniem :

— Moja pani ?
Detektyw pochylił głowę potakująco.
— Ależ to straszne! I  powiedzieć, że 

zawsze się domyślałam, że musi być coś po­
dejrzanego w przeszłości tej kobiety. Acb! 
wie pan, że to okropność. I  ja mogłabym 
być skompromitowana?

— Tak, jeżeli byś nie zrobiła tak, jak

! ci powiedziałem i jeżeli nie zachowasz naj- 
1 głębszej tajemnicy o naszej rozmowie.

— Niech pac. będzie spokojny. Dałabym 
1 się raczej pokrajać na kawałki zaaimbym coś

powiedziała! A co się tyczy pomocy w uję­
ciu zbrodniarzy, jeżeli została juka zbrodnia 
popełniona, może pan na mnie liczyć. Każda 
zbrodria wstręt we ranie budzi!

— Dos.»onale! — mówił sobie agent — 
wybornie idzie, lepiej niż mogłem się spo­
dziewać! Mcm w ręku wszystkich moich lu­
dzi. Mina podłożona. Jutro nastąpi wybuch, 
panie hrabio!

1 pożegnał młodą dziewczynę, zaleci­
wszy jej rez jeszcze milczenie, .ale widział, 
ze sposobu, w7 jaki mu odpowiadała, że nie 
miał się czego z jej strony obawiać, nadto 
się bała popełnić cośkolwiek, co by mogło 
zerwać jej małżeństwo z Gabryelem, którego 
widocznie ubóstwiała.

Just opuścił handelek całkowicie zado­
wolony i całkiem pewny końca sprawy. Ka­
zał się zawieść natychmiast do dyrektora po­
licji, któremu opowiedział jak rzeczy stoją i 
powziął z nim razem postanowienie, którego 
skutki poznamy niebawem.

Ponieważ pogrzeb hrabiny de Sexto był 
wyznaczony na jedenastą rano nazajutrz, 
trzeba było, aby wszystko o tej porze już 
było skończone i aby margrabia, brat zmar- 
łejj a nie mąż, odprowadził zwłoki nieszczę­
śliwej kobiety na ostatni spoczynek.

Zobaczymy co wykombinował sławny 
detektyw, aby dojść do podobnego rezultatu, 
z pomocą dyrektora policyi, który niewymo­
wnie zdumiony tem, czego się dowiedział i pra­
gnąc tak samo jak Just aby tak potworna zbro­
dnia nie pozostała bezkarna, obiecał mu 
wszelką pomoc, jakiej by mógł potrzebować.

Następnie, gdy wszystko już urządzono 
na jutro na wybuch miny, którą podłożył, 
jak się wyrażał, Just, udoł się do margrabie­
go Ximeues, który, jak to było umówione, 
miał czekać na nmgo w hotelu.

Margrabia znajdował się w stanie nad­
zwyczajnej depresyi moralnej. Będąc dziś po 
południu w ambasadzie hiszpańskiej, aby po­
szukać dwu świadków do pojedynku z hrabią 
de Sexto, został przyjęty w sposób, który go 
prawie zawstydził.

Ambasador nie chciał się z nim wi­
dzieć, a ci z attaches, których znał i na któ­
rych, sądził, że może liczyć, wymówili się 
pod różnymi pozorami i margrabia, zbity z 
tropu, był zmuszony udać się do małego u- 
rzędnika, którego znał z Madrytu. Ten tak­
że nie ukrywał wcale, że jego wybryk był 
bardzo źle widziany w ambasadzie, gdzie 
hrabia de Sexto był w wielkich łaskach.

Jego w ybryk! Tak nazywano usiłowa­
nia, czynione przez margrabiego, aby ukarać 
zabójców jego nieszczęśliwej siostry! Jego 
wybryk! Biedny człowiek nie mógł się opa­
miętać. Na wyżynach nie lubiono skandalu 
i nie umiano mu zapomnieć tego, który zo­
stał wzniecony nieoględnośeią margrabiego, 
szczególniej od czasu, gdy po drugiem śledz­
twie nie było żadnego powodu do tych o- 
skarżeri, gdyż zostało dowiedzione, że hrabi­
na de Sexto sama śmierć sobie zadała.

Margrabia wyszedł z ambasady całko­
wicie zgnębiony i wrócił do hotelu, nie ma­
jąc nawet odwagi iść szukać innych świad­
ków. Zamknął się w swoim pokoju i rozmy­
ślał o niesprawiedliwości ludzkiej, nie mając 
już żadnej nadziei, prócz bardzo słabej obe­
cnie, w Juście.

To też, gdy usłyszał stukanie do drzwi, 
poskoczył otworzyć, w nadziei, że ujrzy de­
tektywa. Rzeczywiście, był to on. Wydawał 
się o tyle rozpromieniony,o ile margrabia 
był przybity. Zaraz, na wstępie wykrzyknął:

— Już ich mamy, panie margrabio!
Margrabia, po ostatnich swoich przej­

ściach doznał takiego wzruszenia, jakby no­
we życie w niego wstępo wało. I szepnął:

— Masz ich pan?
— Niech pan margrabia zechce przyjść 

jutro, o dziewiątej, do pałacu Seito, a zoba­
czy pan, co się będzie działo.

— Hrabia?
— Hrabia zostanie aresztowany w pań­

skich oczach.
— Masz więc pan już dowody zbrodni?
— On sam się przyzna.

(Ciąg dalszy nastąpi).



3

re-,
iży

!!
iw

at. j 
ze 

ra- 
tu, 
>ie-
■1 la.
ty-'
itn
'ej 
:h,| 

nia | 
d o ‘ 
że 

:łó- 
m. 
ty- 
cyi s

\łi- I 
do 
rej 
po- 
de- 
od 

uk- 
re-

QO-
elu
ale
jdu
y-

ali
Izo
ów
iey
ch

ząc
om
!ni
yl

) 0 -

W
10
eh
ni-
1 0 -

sa-
iiia
)by

wi­
to -
się
1 z

u-
ak-
był
zie

ara-
rać
g°

pa-
alu
zo-

dz-
o-

ibi-

ko-
na-
ad-
ny-
jąc
be-

wi,
de-
wał
bi*
lął:

zej-
no-
ł:

'jŚÓ
ba-

an-

ni?

żandarmerya odmawiała pomocy", „jakoby 
władza polityczna dla chwilowych cportuni- 
stycznych celów, aby wydawało się, że spo­
kój w kraju istnieje i aby posłowie ruscy w 
parlamencie robili jedynie pozorną opozycję, 
patrzy na różne wybryki hajdamackie przez 
palce i o ile może, oczy przymyka a tymcza­
sem rozpasanie, bezkarnością podniecane, 
szerzy się, rośnie i coraz szersze kręgi zata­
cza".

Wobec ciężkich tych zarzutów postara 
liśmy się o autentyczne w sprawie tej infor- 
macye:

Jeszcze dnia 29 lipce b. r. Pan Namie­
stnik wobec wiadomości o karygodnej swa­
woli młodzieży, mianowicie na drogach pu­
blicznych, polecił starostom, aby z całą sta­
nowczością przeciw temu wystąpili, starali się 
przez organa bezpieczeństwa publicznego wy­
śledzić winnych i stosownie do natury prze­
winienia albo ich policyjnie karać, albo od­
stąpić sprawę kompetentnemu sądowi, O wy­
brykach podobnych większej wagi maią sta­
rostowie przedkładać wyczerpujące sprawozda­
nia Prezydyum Namiestnictwa. Niezależnie 
od nadchodzących wskutek tego relacji biuro 
prezydyalae Namiestnictwa każdą notatkę o- 
głoszoną w dziennikach o wybrykach lego 
rodzaju i gwałtach, posyłało właściwemu sta­
rostwu, celem dokładnego zbadania i spra­
wozdania. Tak zgromadził się rnateryał, da­
jący dokładny przegląd o owych wybrykach 
i gwałtach z ostatniego półrocza,

Z materyału tego urzędowego okazuje 
się, że notatka o rzekomych napadach Ukra­
ińców na tych, którzy w powiecie rohatyń- 
skim nie chcieli głosować na ukraińskiego 
kandydata, a w szczególności o napadzie na 
nauczyciela ludowpgo w Bouszowie okazała 
się zupełuie fałszywa. Wiadomość o zasadzce 
urządzonej na sędziego w Jabłonowie, Pasz­
kowskiego, o duszeniu go i biciu, okazała 
się zupełnie fałszywa. Wiadomość, jakoby 
w Tekuezy w sprzeczce dwu partyi zeszłego 
tygodnia postrzelono starszego wieśniaka, 
odnosi się chyba do wypadku podobnego, 
który zaszedł tam, ale przed dwoma laty, 
przy pijatyce w karczmie.

Przesadą grzeszy korespondencja z 
Sambora, jakoby Biczownicy urządzili na­
pad na polską szkołę w Pianowicach, roz­
pędzając wystraszoną młodzież, a nauczyciel­
ce zagrozili kijami, gdyby się odważyła wejść 
do izby szkolnej na naukę, a kiedy czyn ten 
zbrodniczy uszedł im bezkarnie, jeden z si 
czowników, Koean, uzbrojony w kół, napadł 
na mieszkanie tamtejszej nauczycielki i za­
żądał natychmiast wynoszenia się z mieszka­
nia i ze wsi. Fakt p i e r w s z y  redukuje się 
do tego, że Bada gminna sprzeciwiła się 
zarządzonemu przez Radę szkolną otwarciu 
eksponowanej polskiej klasy nadetatewej w 
lokalu gminnym, ale wskutek interwencji
inspektora zgodziła się pozostawić dla kia 
sy ten loka!, póki zażalenie wniesione do 
władzy szkolnej nie zostanie załatwio­
ne. Fakt drugi polega na tern, że ów
Koean w stanie podnieconym stanął przed 
oknem mieszkania nauczycielki, odgrażał jej, 
wybił dwie szyby i odszedł. Na drugi dzień 
rano szyby powstawiał, a nauczycielkę prze­
praszał, tłumacząc się, że był pijany i nie 
wiedział co robi i ofiarował jej 20 K., by go 
do sądu nie skarżyła.

Napad, opisany w korespondencji i 
rzekome zniszczenie budynku szkolnego w 
Kurowcaeh, ogranicza się do wybicia trzech 
szyb w budynku szkolnym i do otworzenia 
stajni nauczyciela i wypuszczenia z niej kro 
wy. Jedno i drugie nastąpiło ukradkiem, tak, 
że nauczyciel wybiegłszy przed budynek 
natychmiast po wybiciu szyb, nikogo nie 
znalazł.

Opis awantury wyprawionej przez Mi­
chała Windyka w Czochrowie, pow. Nadwor­
na, rzekomo za to, że mu sąsiad zabronił 
przejścia przez swoją realność, przyczem 
Windyk strzelał śrutem w kierunku willi 
Wystawionej na tej realności, polega na pra­
wdzie. Mają również faktyczną podstawę wy­
bryki popełnione przez młodzież wiejską z 
okazyi zabawy z tańcami w Stopczstowie, 
oraz fakt pobicia parobka Wasyla Hewiuka 
w Oknie przez innych parobków i fakt u 
szkodzenia sygnałów kolejowych w Zawiszni, 
pow. S>'kal.

W Poturzyey spłonęły trzy stogi owsa 
wśród okoliczności uzasadniających przypu­
szczenie, że je podpalono z politycznych po­
budek walki panującej w gminie, a pobito 
jednego z gospodarzy. W Gluszkowie, pod 
Horodenką, dokonano napadu na uczestników 
Wesela, których pokaleczono. W gminie Isa- 
kowie popełniono różne potajemne napaści 
ba ludzi i na mienie mieszkańców i obrzu­
cono plebanię kamieniami. W Uniatycżach, 
pow. Drohobycz, spłonęła stodoła, własność 
Starorusina, a podejrzenie jest, że ją podpa­
lono z politycznej ku niemu animozji. Na­
pady, wykonane na przejeżdżających drogą 
publiczną w Modryezu, w powiecie droboby- 
ckim, w połowie sierpnia b. r., były już przed­
miotem rozprawy sądowej i kary.

O zniszczeniu krzyżów i napadzie na 
księdza w Rożnowie, w powiecie śniatyńskim, 
0 czem doniosła korespondeneya, niema je­
lc z e  urzędowej relacyi.

Stwierdzić jednak musimy, że we wszyst­
kich tych przypadkach napadów czy gwałtów, 
które były przedmiotem korespondencji i któ­
re miały rzeczywiście, lub którym mylnie 
przypisywano tło polityczne, władze polity­
czne i żandarmerya wystąpiły z całą możliwą 
energią, dla wyśledzenia sprawców wysyłano 
Dawet osobnego komisarza policyjnego ze 
Lwowa i każdy z tych wypadków oddany 
został w ręce sądów i prokuratoryi. Rozpra­
wy sądowe, które się wkrótce odbęną, stwier­
dzą ostatecznie ich rozmiar i wyjaśnią o ile 
pobudki każdego z nich szukać należy w na 
miętnościach politycznych, a iie w zwykłem 
podnieceniu alkoholicznem. Gdziekolwiek też 
pojawiają się wybryki, tam władze wzma­
cniają posterunki żandsrm'eryi lub zarządzają 
osobne patrole.

W parlamencie Rzeszy toczyła się wczo­
raj dyskusja o interpelacyi posłów wolno- 
myśinych i socjalnych demokratów w spra­
wie zaprowadzenia w sisgłębiu węglowem nad 
rzeką Ruhr obowiązkowych biui pośredni­
ctwa praey, prowadzonych i utrzymywanych 
przez pracodawców.

Interpelanci wyrazili zdanie, że te biu­
ra służyć mają do ograniczenia swobody sto­
warzyszania się górników.

Wolnomyśiny poseł N a u m a n n  zbijał 
twierdzenie, jakoby biura te miały na celu 
zapobieżenie łamaniu kontraktów; wywodził, 
iż z ogólnej liczby 160.000 robotników prze­
szło 180.000 pochodzi ze wschodnich pro- 
wincyj. Ci ludzie, rnateryał nieokrzesany, nie 
mają wcale jasnego wyobrażenia o kontrak­
tach, gdyż nie rozumieją po niemiecku, agen­
ci zaś, zamawiający robotników w ich ojczy­
źnie, nie pouczyli ich, jak ciężką jest praca 
wśród gorąca w kopalni. Gdy ci najwięksi 
nędzarze nie mogą potem znieść uciążliwej 
pracy w pocie czoła, w gorącej atmosferze, 
gnębieni potami uciekają z jednej kopalni 
do drugiej, wówczas panowie z prawicy po­
wiadacie, iż tych ludzi należy wyehowTać.

P. K u U r s k i  oświadezył, że przedsię­
biorcy chcą zaprowadzić stosunek zupełnej 
zależności robotników od siebie, nawet w 
urządzeniach,-myjących cele dobroczynne, o- 
granicza się prawo stowarzyszania i swobo­
dę przenoszenia się z miejsca na miejsce. 
Jednostronne biura pośrednictwa pracy spro­
wadziłyby obniżkę płac. Żądamy — mówił— 
biur pracy, w których zarządach w równej 
liczbie zasiadał'.by reprezentanci pracodaw 
ców i płaczących, a eo najmniej domagamy 
się ścisłej kontroli ze strony państwa nad 
istniejąeemi biurami pośrednictwa celem za­
pobieżenia podobnym zajściom, jakie zdarzy­
ły się w Manheim i Ludwigshafen.

W sprawie interpelacyi eo do biur po­
średnictwa pracy przemawiał sekretarz stanu 
Delbriiek, przedstawiając stanowisko Rządu i 
odpowiadając na zarzuty posła Naumanna.

Następnie parlament przyjął w trzeciem 
czytaniu dodatkowy budżet.

Centrum wniosło następującą interpela- 
cyę: Czy wiadomo kanclerzowi Rzeszy, że 
urzędnicy państwowi w Katowicach przenie­
sieni zostali na inne miejsca z tego powo­
du, że wykonywali swe wyborcze prawo gmin­
ne i co zamierza kanclerz uczynić, aby zapo- 
biedz takiemu ograniczeniu wykonywania 
praw obywatelskich ?

W tej samej sprawie wniosło interpe­
lację także Koło polskie.

Parlament odroczono do 11 stycznia
1910.

Na porządku dziennym następnego po­
siedzenia znajduje się między innerni konsty­
tucja mekk-mburska i ustawa o ustroju są­
downictwa.

Z Turcyi.
(£1) Tureckiemu gabinetowi groziło 

przesilenie. Początkowa dyskusja w Izbie i 
głosy dzienników wskazywały, iż nie szło tu 
już tylko o zmianę kierowników obecnego 
rządu, ale żo obawiano się głębszyeh koa- 
fliktów wewnętrznych, mogących wywołać 
zwrot w życiu paristwowem Turcyi. Mówiono 
nawet o możności rozbicia obecnego systemu 
rządowego i powiotu do władzy starotuików. 
A to wszystko spowodowała interpelacya w 
sprawie koncesji ż^glużnej w Mezopotamii. 
Przy tej sposobności bowiem wyłoniła się 
zasadnicza różnica zapatrywań eo do zakresu 
atrybucyj rządu i parlamentu, a w Izbie po­
wstała przeciw stanowisku rządu opozycja, 
której trudno było zaprzeczyć konstytucyjne­
go uprawnienia.

Porta nadała Towarzystwu angielskiemu 
„Lynch" wyłączną koncesyę na żeglugę po 
Eufracie i Tygrze i była nią nietylko pry­
watnie wobec Towarzystwa, ale widocznie 
także wobec rządu angielskiego tak silnie 
związana, iż nie mogła od niej ani odstąpić, 
ani jej w jakimkolwiek kierunku zmienić.

Ponieważ taka monopolowa koncesja tyczy się 
niewątpliwie publicznych praw i interesów 
państwa, przeto sądziła opozycya, iż taka 
koncesya nie może być nadaaa jednostronnie 
przez Portę, lecz wymaga parlamentarnego 
zatwierdzenia i dlatego zażądała, aby przed­
łożono Izbie wszystkie odnośne dokumenty 
koncesyjne. Rząd odmówił stanowczo t e mu . 
żądaniu, a w. wezyr oświadczył, iż z Towa­
rzystwem „Lynch" nie są jeszcze zakończone 
rokowania co do punktu finansowego i dla­
tego sprawę tg przedstawi Izbie tylko w tym 
wypadku, jeśli z umowy wynikną dla pań­
stwa jakiekolwiek zobowiązania finansowe. 
W dalszej dyskusji zarówno w. wezyr, jak i 
ministrowie skarbu i spraw wewnętrznych z 
wielkim naciskiem zaznaczyli, iż rząd zdecy­
dowany jest bezzwłocznie ustąpić, jeśliby 
Izba jego stanowiska nie podzieliła. Oświad­
czenia ministrów przerywano głośnymi okrzy­
kami protestu, a wkcńeu przyszło do tak 
burzliwych, a nawet gwsłtownzch zajść, iż 
musiano dalszo obrady Izby na kilka dni 
odroczyć.

Ta przerwa uratowała sytuację. Umo­
żliwiła ona bowiem nawiązauie rokowań 
między rządem i komitetem jedności i po­
stępu z jednej, a tymi młodotureekimi posła­
mi z drugiej strony, którzy w sprawie kon- 
cesyi zajęli opozycyjne stanowisko Rokowa­
nia doprowadziły do kompromisu na tej za 
sadzie, iż rząd zobowiązał się przedłożyć 
ustawę, według której na przyszłość sprawy 
koncesyjne będą podlegały kontroli parlamen­
tarnej. Po tym kompromisie zwołano posie­
dzenie całej partyi młodotureekiej, na któ- 
rem stwierdzono, iż przesilenie gabinetowe 
w obecnej chwili i z powodu sprawy, w któ 
rej zainteresowany jest rząd angielski, przed­
stawia poważne dla państwa niebezpieczeń 
stwo i że wskutek tego należy rząd utrzy­
mać i przyjąć rezolucję, zapobiegającą zatar­
gowi konstytucyjnemu.

Wśród zupełnie już zmienionego na­
stroju odbyło się poniedziałkowe posiedzenie 
Izby. Przywódca partyi młodotureekiej Chalil 
wniósł rezolucję, wyrażającą rządowi zaufa­
nie i upoważniającą go aż do ustawodawczego 
uregulowania spraw koncesyjnych, do nada­
wania samodzielnie koncesyj, nie nakładają­
cych na państwo żadnych zobowiązań finan­
sowych, a w szczególności także do nadania 
koneesyi Towarzystwu „Lynch", jeżeli ono 
przyjmie postawione sobie przez rząd warun­
ki. Dyskusya nad tą rezolucją była dość 
krótka. Tylko azyatyccy posłowie wskazywali, 
iż rząd angielski swego działania w Mezo 
potamii nie ogranicza do kwestyj czysto eko­
nomicznych, ale ma na względzie daleko się­
gające cele polityczne, a Arab Taiib prze­
strzegał, aby jednem pociągnięciem pióra nie 
czyniono z Mezopotanii prowincji angiel­
skiej. Przemówienia te jednak przebrzmiały 
już bez wrażenia, a wynik głosowania był 
z góry niewątpliwy. Azyaci, Grecy i człon­
kowie liberalnej Unii wstrzymali się od gło­
sowania, poczem rezolucyę uchwalono 168 
przeciw 8 głosom.

Tak więc zwycięstwem rządu zakończył 
się ten ostry epizod parlamentarny. Wyka­
zał on jednak, iż w stronnictwie rałodoture- 
ckiem powstał już zawiązek grupy opozycyj­
nej, która na razie dała się przygłuszyć zbyt 
jaskrawo i tendencyjnie przedstawionem nie­
bezpieczeństwem wewnętrznem i zagraniez- 
nem, ale osiągnąwszy już i w tym wypadku p e ­
wne ustępstwo od rządu, będzie w przyszło­
ści tem energiczniej stawała w obronie kon­
stytucyjnych praw parlamentu i nie podda 
się ślepo opinii komitetu. Epizod ten wyka­
zał dalej bardzo wybitny wpływ angielski 
także na wewnętrzne stosunki Turcyi. Prze­
dłożenie dokumentów koncesyjnych byłoby 
nastręczyło sposobność do krytyki, zwłaszcza 
w tym kierunku, dla czego innych krajowych 
i zagranicznych przedsiębiorstw nie dopu­
szczono do konkurencyi, ale jednostronnie 
przyjęto ofertę angielskiego Towarzystwa. — 
Temu właśnie chciał rząd przeszkodzić, a 
zagroziwszy swoją dymisją udowoduił, jak 
bardzo mu zależy na utrzymaniu przyjaznych 
stosunków z Anglią- Afera z „Lynchem" wy­
wołała także przemijające nieporozumienie z 
Niemcami. Półurzędowy organ la n in  wystą­
pił z całym szeregiem artykułów posła Dza- 
hida przeciw polityce niemieckiej i zarzucił 
jej także wszczęcie całej kampanii przeciw 
„Lynchowi". Zapewne wskutek reklamaeyi 
berlińskiej zmuszony był minister spraw zagra- 
granicznych Rifaat basza oficjalnie wyrazić 
swoje ubolewanie z powodu ogłoszenia tych 
artykułów i zapewnić, iż rząd turecki ich 
nie inspirował i z ich treścią się nie zgadza.

Lwów, 16 grudnia.
— Kalendarz.
P i ą t e k  (17 grudnia) :
Łazarza biskupa. — Żyrosława. — War 

wary m.
Wschód słońca o godzinie 7’18 rano, zâ  

chód słońca o godzinie 323  po południu.

— Wiadomośei kościelne. Dyeoezya 
przemyska. Zamianowany administratorem w 
Samborze ks. Gerard Kielar, miejscowy wikary. 
Konkurs na opróżnione probostwa w Samborze 
i Chłopicach rozpisano z terminem do 15 stycznia. 
Prezentę na opróżnione probostwo w Brzyskach 
otrzymał ks. Jan Hołowiński, kooperator diri- 
gens w Samborze.

— Pomnik Władysława Jagiełły w 
Krakowie. Dar znakomitego artysty, uczynio­
ny Krakowowi, obudził wszędzie, gdzie tylko 
rozbrzmiewa mowa polska, obok ogromnej wdzię­
czności dla ofiarodawcy, równie silne zaintere­
sowanie dziełem sztuki, które stać się ma ozdo­
bą prastarej Piastów i Jagiellonów stolicy. By 
zaspokoić powszechną ciekawość, powtarzamy 
szczegóły, które Czas otrzymał właśnie z Pa­
ryża :

Paderewski, znany z patryotycznych uczuć, 
interesował się bardzo żywo rocznicą Grun­
waldu i postanowił przyczynić się do jej uczcze­
nia w odpowiedni sposób. Wybrał z pomiędzy 
różnych projektów ufundowanie pomnika, przy­
pominającego dziejowy moment w murach sta­
rego Krakowa. Paderewskiemu szło o to, aby 
dzieło mogło byó wykonane w należytym cza­
sie i już w przyszłym roku jubileuszowym było 
ustawione na przeznaczonem miejscu.

Paderewski zwrócił się do rzeźbiarza p. 
Wiwulskiego, mającego dobrą sławę w Paryżu 
i jemu powierzył wykonanie pomnika. Fundator 
interesował się szkicami bardzo gorąco. Zwra­
cano się też o opinie do znawców. Wszystko 
robiono po cichu, stosownie do życzenia funda­
tora, pragnął on uniknąć rozgłosu, a sprawić 
współrodakom niespodziankę.

Dzisiaj pomnik jest już w odlewami. Od 
osób, które oglądały pomnik, zebrałem nastę­
pujące szczegóły: Granitowa podstawa pomnika 
zajmie 200 metrów kw. powierzchni, na niej 
umieszczony jest odpowiedni cokół z czterema 
alegorycznemi grupami, wyobrażającemi apo­
teozę zwycięstwa. Jedna z grup przedstawia 
ks. Witolda i leżącego u jego stóp w pełnej 
zbroi krzyżaka. Nad cokołem stoi postać króla 
na koniu. Król w rycerskiej zbroi, zapatrzony 
w wir bitwy, pewny już zwycięstwa; twarz 
królewska wzorowana według sarkofagu kró­
lewskiego.

Pomnik jest odpowiednio wysoki do swej 
podstawy; może nie pomylę się twierdząc, że 
ma 12 metrów wysokości, a więc sięga kamie­
nicy dwupiętrowej. Taki olbrzym potrzebuje 
odpowiedniej przestrzeni, odpowiedniego otocze­
nia. Fundator zwrócił się też do prezydyum 
miasta Krakowa, donosząc o ofiarowaniu po­
mnika i zastrzegając sobie wybór jednego z pla­
ców. O Rynku Paderewski nie myślał, pragnie­
nia jego zwracały się ku innym placom w Kra­
kowie. W sprawię wyboru placu wysłał też do 
Krakowa jednego ze swych zaufanych. Do oferty 
dołączył nietylko fotografie pomnika, ale także 
opinie znawców. Koszt pomnika przeniesie 
300.000 franków.

Do powyższej wiadomości z Paryża, mo­
żemy dodaó — pisze Czas — że oprócz wy­
mienionych już wczoraj placów św. Ducha i 
Beruardyńskiego, brano także pod uwagę plac 
Szczepański. Porozumienie w tej mierze z fun­
datorem jest nawiązane. Wczoraj odbyła się 
w prezydyum poufna konfereneya, na której 
prezydent zawiadomił o ofierze pomnika przez 
Ignacego Paderewskiego; cała sprawa będzie 
przedłożona pełnej Radzie na najbliższem po­
siedzeniu. Pomnik może byó ustawiony w Kra­
kowie już w najniższych miesiącach.

— Nieprawdziwa wiadomość. W W it­
ku Nowym pojawiła się notatka, że dozorca 
domu Zawadzki, którego polieya tutejsza przya- 
resztowała, a następnie odstawiła do sądu kar­
nego, zmarł w kilka dni potem, przyczem wy­
rażono przypuszczenie, że został on srodze po­
bity w aresztach policyjnych, o ozem miały 
świadczyć liczne rany i połamane żebra.

Wskutek tej notatki zarządzono docho­
dzenia, które wykazały, co następuje: Mikołaj 
Zawadzki, dozorca domu, lat 34, aresztowany 
był w nocy z 6 na 7 b. m. pod zarzutem kra­
dzieży, a 8 b. m. wieczorem odstawiony do 
sądu krajowego karnego. W czasie, gdy był 
w aresztach policyjnych, dostał kilka razy na­
padów epileptycznych i dwa razy przedstawio­
no go lekarzowi policyjnemu, który prócz śla­
dów kontuzyj, doznanych podczas ataków nie 
stwierdził nic poważniejszego. Dnia 10 b. m. 
wieczorem w więzieniu sądu krajowego karne­
go zachorował i odstawiono go do szpitala 
więziennego, gdzie zmarł 12 b. m.

Ze względu na owe sińce na ciele jego 
zarządzono obdukeyę zwłok w dniu 14 b. m. 
Obdukcya zewnętrzna nie wykazała prócz 
owych kontuzyj i to pochodzących z rozmaitych 
czasów, żadnych innych obrażeń. Obdukcya 
wewnętrzna stwierdziła śmierć naturalną, mia­
nowicie skutkiem delirium łremens nastąpiło 
porażenie mózgu i serca, przyczem zauwraża 
się, że Zawadzki oddawał się nałogowo pijań­
stwu. Stwierdzono też, że sińce na ciele nie 
pozostają w żadnym stosunku do przyczyny 
śmierci.

Prócz tego stwierdzono, że Zawadzki ani 
przed współwięźniami, ani przed służbą szpi­
talną nie skarżył się zupełnie na jakieś po­
bicie.

Z tego wszystkiego okazuje się jasno, źe 
wyżwymienione przypuszczenie o przyczynie
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śmierci Zawadzkiego zupełnie jest nieuzasa­
dnione.

— Z kolei. Ze względu na zwiększony 
ruch osobowy podczas świąt Bożego Narodze­
nia i w celu umożliwienia dogodniejszej jazdy 
podróżnym, kursować będą w dniach 21, 22 i 
23 b. m. między Lwowem a Krakowem nad­
zwyczajne pociągi osobowe, a mianowicie w 
dniach 21, 22 i 23 b. m. pociąg pospieszny 
Nr. 10, odchodzący ze Lwowa o godzinie 2 
minut 30 po południu, a przychodzący do Kra­
kowa o godzinie 9 minut 24 wieczorem; w 
dniach 21 i 22 b. m. pociąg osobowy Nr. 19/Ilga 
część, odchodzący z Krakowa o godzinie 10 
minut 50 w nocy, a przychodzący do Lwowa 
w dniu 22, względnie 23 b. m., o godzinie 7 
min. 45 rano.

Pociąg pospieszny Nr. 10 zatrzyma się 
na stacyach: Gródek, Sądowa Wisznia, Mości­
ska, Przemyśl, Jarosław, Przeworsk, Łańcut, 
Rzeszów, Sędziszów, Ropczyce, Dębica, Tarnów, 
Słotwina, Bochnia i Podgórze. — Płaszów, po­
ciąg zaś osobowy Nr. 19/'IIga część na wszystkich 
stacyach.

Pociąg pospieszny Nr. 10 zdąży do Kra­
kowa do pociągu pospiesznego Nr. 4 kolei Pół­
nocnej, odchodzącego do Wiednia.

Czasy przyjazdu i odjazdu powyższych 
pociągów podane są według zegara środkowo 
europejskiego.

— Instytut technologiczny Izby han­
dlowej i przemysłowej we Lwowie zamie­
rza w r. 1910 urządzić kursy teoretyczne i pra­
ktyczne samorodnego spajania metali. Pierwszy 
kurs taki odbędzie się z początkiem stycznia 
1910 r. Czas trwania kursu obliczony jest na 
8 —10 dni nauki po 8 godzin dziennie. Poda­
nia o przyjęcie na te kursy należy wnosić wprost 
do Instytutu technologicznego Izby handlowej 
i przemysłowej we Lwowie (ulica Akademicka
1. 17 lub Bourlarda 1. 5). O przyjęcie na te 
kursy ubiegać się mogą majstrowie i czeladni­
cy przemysłów metalowych, jakoteź instalatoro- 
wie gazowi, wodociągowi i t. p. Niezamożnym 
kandydatom będzie udzielany zasiłek pieniężny, 
najwyżej 2 kor. dziennie. Podania winny za­
wierać: 1. Imię, nazwisko, wiek, dokładny adres 
podającego. 2. Oznaczenie jak długo kandydat 
jest majstrem, względnie czeladnikiem, poparte 
kartą przemysłową u majstrów lub odpisem z 
książeczki pracy u ezeladnków. 3. Ostatnie 
świadectwo szkolne. 4. Świadectwo przyoale 
żnośei. 5. O ile kandydat ubiega się o sty 
pondyum także świadectwo ubóstwa. Prawdzi­
wość okoliczności podanych tak w prośbie o 
przyjęcie, jakoteź w odpisie z książeczki pracy 
winna być stwierdzona przez właściwe stowa­
rzyszenie przemysłowe.

Podania o przyjęcie na pierwszy kurs na­
leży wnosić najpóźuiej do 31 grudnm b. r. 
Późniejsze podania będą mogły być uwzglę­
dniane przy przyjęciu na następne kursy.

Podania, zaopatrzone w świadectwo ubó 
stwa, wolne są od należytośei stemplowych.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W piątek, dnia 17 b. m., prof. szk. realn. 
dr. K. Ciesielski: Węgiel i jego związki" (z de- 
monstracyami). Zakł. ehem. Uniw. ul. Długosza 
6, Początek o godz. pół do 8 wieczorem.

— Wieczór ku czci Słowackiego. 
Uczniowie gimnazyum III. we Lwowie urzą­
dzają 18 b. m. o godz. 4 po południu w sali 
gimnastycznej wieczór ku czci Juliusza Sło­
wackiego. Program wypełnią deklamacje utwo­
rów poety, gra na skrzypcach i fortepianie oraz 
produkcje chóru. Bilety w cenie 2 kor. (miej­
sca siedzące) i 1 kor. (stojące) do nabycia przy 
kasie w dzień wieczorku. Dochód przeznacza 
młodzież na pomnik Słowackiego.

— ZTowarzystwaprawnlczego. W pią­
tek, dnia 17 b. m., odbędzie się w lokalu To­
warzystwa (ulica Teatralna 13. Sąd krajowy 
cyw. I. p. drzwi 14), o godz. pół do 7 wieczorem 
wykład prof. dra Władysława Abrahama p. t. 
„Impedimentum catholicismi wobec nowego u- 
stawodawstwa kościelnego".

— Listy wyborcze ciała wyborczego 
przedsiębiorców i ciała wyborczego robotników 
dla wyboru uzupełniającego assesorów i ich za­
stępców sądu przemysłowego we Lwowie, tu­
dzież assesorów sądu apelacyjnego, zostały już 
sporządzone i wyłożone są do wolnego każde­
mu przeglądu w godzinach urzędowych w V tym 
departamencie magistratu (ratusz III. piętro). 
Do wnoszenia reklamacji wyznaczył magistrat 
m. Lwowa nieprzekraczalny termin dni 8, licząc 
od dnia 17 grudnia b. r.

Do reklamacji, wnoszonych z powodu nie- 
wpisania do listy wyborczej osoby uprawnio­
nej do wyboru, należy dołączyć dokumenty, 
które mogłyby wykazać prawną podstawę re­
klamacji.

— Zarząd Zakładu ubezpieczenia ro­
botników od wypadków dla Galicyi i Bu­
kowiny we Lwowie ukonstytuował się na po­
siedzeniu dnia 12 b. m. wybierając: przewo 
dniczącym ponownie dr. Wacława Domaszew- 
skiego; I. zastępcą przewodniczącego ponownie 
dr. Aleksandra Małaczyńskiego; II. zastępcą 
przewodniczącego ponownie dr. Henryka Saw- 
czyńskiego; sekretarzem: ponownie p. Józefa 
Tomickiego; zastępcą sekretarza: ponownie p. 
Grzegorza Domazara; członkami wydziału admi­
nistracyjnego; ponownie pp.: Franciszka Roz­
wadowskiego, dr. Henryka Sawczyńskiego i Wła­

dysława Rawskiego, a ich zastępcami: pono­
wnie pp.: Stanisława Chołoniewskiego, dr. Ada­
ma Szulisławskiego i Jana Woźniaka,

Członkami komisji rewizyjnej pp.: Kauf- 
mana Briicka ponownie, Maryana Bogdanowicza 
i Grzegorza Domazara ponownie, a ich zastęp­
cami pp.: Stanisława Chołoniewskiego pono­
wnie, Franciszka Zajączka ponownie i Ludwika 
Jaworskiego; członkami wydziału zawiadującego 
funduszem pensyjnym pp.: pcnowuie dr. Hen­
ryka Sawczyńskiego, Józefa Neumanna i Wła­
dysława Rawskiego.

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
18 b. m. otwarta zostanie przy urzędzie poczto­
wym w Daraohowie (powiat Trembowla) stacya 
telegraficzna, z ograniczoną służbą dzienną.

— Dwa25 letnie jubileusze w zawo 
dzle drukarskim obchodzili wczoraj p. Adam 
Merta, zecer w drukarni Pillera, Neumana i 
Spółki i p. Edmund Beauvale, metrampaż P rze­
glądu, zecer w drukarni p. E. Winiarza.

•f* Modesta z Cieńskich Czosnowska. 
Dnia 12 b. m. — jak tc już w numerze poprze­
dnim donieśliśmy — zmarła w majątku swoim 
Horodyszcza pułkownikowa Modesta z Cieńskich 
Czosnowska, przeżywszy 90 lat.

P. Włodzimierz Malczewski poświęcając 
ś. p. Zmarłej gorące wspomnienie w Gazecie N a­
rodowej, tak pisze: „Była oua wybitnym ty­
pem matrony polskiej, w najszerszem i naj- 
szlachetniejszem tego słowa znaczeniu. Uro­
dzona w rodzinnym majątku Cieńskich, Oknie, 
wyszła jako 18-letnia, cudnej urody panna, za 
znacznie od siebie starszego pułkownika wojsk 
Napoleońskich, Czosnowskiego, właściciela Ho- 
rodyszcz, człowieka niezwykłych zalet uraysło 
i serca. Pomimo wielkiej różnicy wieku, była 
ona przez cały czas 15-letoiego ich pożycia, 
wzorową żoną, wierną towarzyszką życia, ido 
alną siostrą miłosierdzia podczas długoletniej 
za ostatnich lat życia męża, choroby, po śmierci 
którego, jako młoda, pełna jeszcze uroku ko­
bieta, przywdziała żałobę, której do końca ży­
cia nie zdjęła.

Dom pp. pułkownikowstwa Czosnowskich 
a później pani pułkownikowej, słynął szeroko 
ze swej gościnności, patryotyzmu, z wybitnych 
cnót obywatelskich i ze swej, na wielką skalę 
praktykowanej dobroczynności, a wszyscy bez 
wyjątku wielcy i maluczcy byli tam równie mile 
widziani, równie serdecznie podejmowani. Zwy­
czajem dawnych dworów było leczenie mie­
szkańców swych włości środkami domowymi. 
W Horodyszczaoh leczenie to odbywało się w 
szerokich rozmiarach. Z dalekich stron scho­
dzili się tam i zjeżdżali ludzi po poradę, któ­
rych nieraz po kilka dni, a nawet tygodniami 
utrzymywano i przy pomocy domowej apteczki 
ratowano. Z biegiem ezasu i wiekiem właści­
cielki stosunki się nieco zmieniły, jednak nigdy 
biedny i potizebujący nie odszedł ztamtąd z 
próżuemi rekami i bez dobrego słowa.

Ś. p. Czosnowska była doskonałym typem 
prawdziwej altruistki: „nic dla siebie, wszystko 
dla drugich". Obdarzona żywym temperamen­
tem, niezwykłą uprzejmością; rozumna, wesoła, 
a przytem do najdalszych granic możności u 
czynna i dla spraw publicznych, narodowych 
oddana, pierwsza zawsze spieszyła, by pomódz 
w potrzebie, poratować i pocieszyć w nieszczę­
ściu, a czyniła to zawsze w ten sposób, aby 
lewica nie wiedziała, co daje prawica. Postę­
pując tak bezprzestannie, od lat najmłodszych 
do swych dui ostatnich, jednała sobie sympa- 
tyę każdego, kto miał szczęście do niej się zbli­
żyć. Śmiało rzec można, źe nie było człowieka 
nieprzyjaźnie dla niej usposobionego, lecz wszys-y 
bes wyjątku otaczali ją czcią najwyższą. Ro­
dzina, społeczeństwo, ponosi ze śmiercią tej 
niezwykłej osoby niepowetowaną stratę, albo­
wiem była niedoścignionym prawie wzorem, jak 
należy żyd dobrze czynić i błogosławionym przez 
ludzi i Boga umierać".

O ostatnich chwilach ś. p. Modesty Czo- 
snowskiej — donoszą do Gazety Narodowej■ 
Podobało się Bogu, by ta staruszka dziewięć­
dziesięcioletnia, zawsze przytomna, czerstwa i 
świeża, śmiało powiedzieć można, że zachowała 
wdzięk i urok swej niezwykłej urody do dni 
ostatnich, żeby przed przejściem do życia lepsze­
go chorowała pięć tygodni. Ale i w tern cier­
pieniu okazała wielką duszę, mimo że cierpiała, 
jednem słowem nie podniosła skargi, lecz w 
tych ciężkich chwilach wznosiła oczy do Obry 
stusa Pana lub do Matki Boskiej, prosząc o 
wytrwałość, a bezustannie modląc się za zmar 
łych, błogosławiąc licznie odwiedzających ją 
członków rodziny i obcych, gdyż każdy pragnął 
ją jeszcze ujrzeć i od niej błogosławieństwo o- 
trzymaó. Prosiła i upominała: żyjcie w miło­
ści i pracy, wychowujcie dzieci na dobrych Po­
laków, a ostatnie słowa, które wyrzekła przed 
oddaniem ducha Bogu były: Boże błogosław 
ojczyźnie.

Pogrzeb i złożenie z włos ś. p. Modesty 
Czosnowskiej do grobowca odb.ył się dnia 14
b. m. pizy niezwykle licznym zjeździe rodziny 
i obcych z dalekich stren kraju i przy ogromnym 
udziale okolicznych włościan i duchowieństwa 
obu obrządków.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Stanisław Janina Stoiński, b. właściciel 
dóbr ziemskich; emer. rotmistrz, urzęduik galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, w 61 r. 
życia; Joanna ze Świdłowskieh Siehlerowa, żo­
na eraer, radcy Dworu, w 70 r. życia.

— Konkurs na dekoracje » Reduty* 
■W Warszawie. Warszawskie Towarzystwo 
Przytulisk niedoli dziecięcej urządza na dochód 
swoich 9 ochron „Redutę" d. 22 stycznia w 
połączonych lokalach „Momusa" i „Oazy". — 
Chcąc nadać zabawie tej charakter wybitnie 
oryginalny i fantastyczny, komitet Towarzystwa 
ogłasza konkurs na udekorowanie artystyczne 
całego lokalu, przeznaczając na ten cel sumę 
900 rubli.

Szczegółowe projekty nie są wymagane, 
lecz wystarczy naszkicowanie ogólnego planu 
z ewentualnem piśmiennem wyjaśnieniem, jako- 
też ścisłe wypracowanie choćby jednego moty­
wu dekoracji.

Suma 900 rubli rozdzielona będzie w 
następujący sposób: pierwsza nagroda 150 rb., 
druga 75 rb., (ewent. 50 rb. druga i 25 rb. 
trzecia). Za resztę sumy, tj. za 675 rb. odzna­
czony pierwszą nagrodą projektodawca obowią­
zany będzie do wykonania całej dekoracji we 
własnej imprezie. Termin nadsyłania prac w 
zwykłej formie konkursowej — pod adresem 
Towarzystwa Zachęty Sztuk pięknych (Królew­
ska 17) z dodatkiem „na konkurs Reduty Mo­
musa", upływa 22 grudnia r. b. o godz. 6 
wieczorem. W kopercie, oznaczonej godłem pro­
jektodawcy, prócz adresu i nazwiska, pomie­
ścić należy deklarację, obowiązującą do wyko­
nania pracy w oznaczonym czasie i za wyżej 
wspomnianą sumę.

Szczegółowych wyjaśnień co do warun­
ków konkursu udziela dyrektor „Momusa" p. 
A. Schifman (Wierzbowa 9) od godz. 2 — 3 
codziennie do poniedziałku włącznie.

Skład sądu konkursowego stauowią: pp. 
Zygm. Otto i Apol. Kędzierski, jako delegaci 
Zachęty Sztuk piękn., p. Tad. Jaroszyński, dr. A, 
Schifman, a jako przedstawiciel komitetu To­
warzystwa p. Edward Chodowiecki.

— Na » Bursy polskie* im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do 
Kasy Zaliczkowei następujące kwoty: na  l i s t ę  
p. M r o z o w s k i e g o :  Maksymilian Mrozow­
ski 5 kor., Anastazja Mrozowska 3 kor., Ka­
zimierz Mrozowski 2 kor., Gwido Hayder 1 kor., 
Kazimiera Hayder 1 kor., itomuald Hayder 50 
hal , Irena Hayder 50 hal., T. Baurowicz 1 
kor. Razem 14 koron; Kasa Oszczędności mia­
sta Sambora 149 kor. 90 hal., p. Sośnicki 7 
kor. 61 hal.

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal. Kasa zaliczkowa we Lwowie", 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza Ko­
mitetu, adwokata dr. Bronisława Micbalewskiego 
we Lwowie, pl. Maryacki 10.

(A )  Nieostrożna jazda. W ulicy Żół­
kiewskiej najechał dziś jakiś woźnica na wło- 
śoiankę Jewkę Paehejko i ugodził ją dyszlem 
w głowę, zadając znaczną ranę. ..Opatrzyła ją 
stacya ratunkowa.

(A) Nieszczęśliwy wypadek ua dwor­
cu kolejowym. Na dworcu kolejowym „Pod­
zamcze" dostał się dziś w czasie przesuwania 
wozów towarowych robotnik Franciszek Chytra 
tak nieszczęśliwie między zderzaki dwu wozów, 
iż odniósł złamanie kilku żeber. W stauie nie­
przytomnym odwiozło go pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego do szpitala powszechnego.

(A) Ofiara własnej nieostrożności. 
Woźnica Jan Gawlik, jadąc dziś przed połu­
dniem wozem, ciężarowym ulicą Kopernika ze­
skoczył ze swego wozu w chwili, gdy nadjeż­
dżał z przeciwnej strony wóz miejskiej kola 
elektrycznej. Dzięki przytomności umysłu moto­
rowego, który wstrzymał wóz trainwayowy na 
miejscu, Gawlik potrącony został tylko silnio 
pnez wóz, a upadłszy na ziemię, odniósł nie­
znaczne obrażenia na głowie.

A  Fałszerstwo weksli. Aresztowane w 
tych dniach we Lwowie, Helena Malicka i Jó­
zefa Neuerowa, pierwsza pod zarzutem fałszer­
stwa weksli, druga zaś pod zarzutem puszcza­
nia tych weksli w obieg, zostały już odstawione 
z aresztów policyjnych do więzienia śledczego 
tutejszego sądu krajowego karnego.

A Kronika policyjna. Za kradzież to­
rebki z kwotą 60 kor. na szkodę kupcowej 
Łanowej aresztowała wczoraj polieya Maurycego 
Oszerowa ze Staroduba, w gubernii czernichow­
skiej. Oszeiów przyznał się do winy, podając 
zarazem, iż kradzieży dopuścił się z głodu. Od­
dano go na razie do aresztów policyjnych.

Do mieszkania p. Szymona Erobauma 
przy ul. Młynarskiej 1. 1 włamał się wczoraj 
po południu złodziej i pi ezął pakować w tłu- 
moki wiszącą w szafach garderobę. Spłoszony 
jednak przez jedną z lokatorek tej realności, 
zbiegł, pozostawiając na miejscu przygotowany 
łup.

Polieya aresztowała wczoraj na wezwanie 
kupca p. Tadeusza Czarneckiego niejaką Kata­
rzynę Bereźnicką, która chciała p. C. sprzedać 
kartkę zastawniczą Banku związkowego na za­
stawioną obrączkę ślubną. Jak z przeprowa­
dzonych następnie przez policję dochodzeń oka- 
ziło się, kartka ta pochodzi ze znacznej kra­
dzieży, popełnionej przed kilku dniami na szkodę 
p. Rudolfa Veitha. Bereźuicką oddano do aresz­
tów policyjnych aż do wyjaśnienia, w jaki spo­
sób przyszła ona w posiadanie wspomnianej 
kartki.

— Wszechslowiańskl kongres mię­
dzynarodowy prasy odbędzie się w czerwcu
1910 r. w Sofii.

Kronika zagraniczna.
* S t y p e n d y a  d l a  d z i e n n i k a r z y .  

W budżecie Norwegii przywrócono w tym roku 
znowu, po dwuletniej przerwie, stypendya dla 
dziennikarzy, rozdawane przez tamtejsze mini­
sterstwo oświaty, stosownie do wniosków To­
warzystwa dziennikarzy. Obecnie jedno z tych 
stypendyów otrzymał pewien redaktor pisma 
radykalnego na podróż do Niemiec i Francji, 
celem studyowania tamtejszych stosunków pra­
sowych; drugie przyznano dziennikarzowi kon­
serwatywnemu na studyum ekonomicznych sto­
sunków w Danii, a trzecie redaktorowi socja­
listycznemu na studya socjalne w Anglii i 
Francyi. Stypendya te wynoszą po 500 koron 
norweskich (około 650 koron anstryackicli), a 
obdarzeni niemi zobowiązani są odbyć za nie 
studya co najmniej dwumiesięczne.

♦ T ę c z a  w z i mi e .  Z Doliny donoszą, 
że dnia 4 bm. o godz. 1 po południu widziano 
tam w stronie północno-wschodniej tęczę o peł­
nych barwach.

* Z a g a d k o w e  mo r d e r s t w o .  Z Ber­
lina donoszą: W niedzielę wieczorem wyłowio­
no ze Sprewy ciało zamordowanej kobiety bez 
głowy i bez rąk. Zbrodnia pozostaje dotychczas 
niewyjaśniona. Polieya wyznaczyła nagrodę w 
kwocie 3000 marek za wyśledzenie mordercy,

♦ O l b r z y m i  p o ż a r .  W mieście Va- 
lidivia — jak telegrafują z Santiago de Chi­
le — sroży się pożar, który zniszczył już śród­
mieście i dzielnicę handlową. Szkody są bar­
dzo wielkie.

Notatki liteM o -a rty sty ca
Z m uzyki.  (Koncert Marguerity Melrille- 

Liszniewskiej. — Cezary Thomson. — „Marta" 
Flotowa. — Z pierwszego koncertu orkiestry 
monachijskiej).

Niezmiernie obfita ilość prodnkcyj muzy­
cznych i koncertowych, któremi przeróżni przed­
siębiorcy ustawicznie nas zasypują, zaczyna byó 
niekiedy uciążliwą i szkodliwą. Uciążliwą jest 
przedewszystkiem dla publiczności lwowskiej, 
która składa się, jak wiadomo, mniej więcej z 
jednych i tych samych twarzy i kieszeni, przy­
krą i szkodliwą w swych skutkach dla wystę­
pujących artystów, którzy trafiając często na 
wyeksploatowane do ona fundusze bywalców 
koncertowych, ponoszą najniewinniej straty ma- 
teryalne, lub grają i śpiewają przed bardzo 
przestronną widownią, co też do przyjemności 
nie należy. Taki los spotkał w dniach osta­
tnich dwa koncerty w sali Domu Narodnego, 
które przy prawidłowym biegu sezonu cieszy­
łyby się niewątpliwie liczną frekwenoyą. Tym­
czasem dzięki przeróżnym szuranym zapowie­
dziom na odległą przyszłość, dzięki równocze­
śnie zbiegającym się produkcjom w operze i 
koneertowyoh salach, publiczność nasza nie do­
pisała ani tu, ani tam, nawet w teatrze, gdzie 
sporo miejsc brakło do pełni na sympatyeznem 
wznowieniu „Matty", bardzo atrakcyjnej przed 
laty opery i nigdy niezawodzącej kasowo.

Niewinnie przedewszystkiem ucierpiał pod 
względem finansowym koncert p. Marguerity 
Mehille-Liszniewskiej z Wieduia, która przed 
dwoma lata zaprezentowała się we Lwowie 
jako pianistka bardzo poważna i kompozytorka 
z dużym talentem. Piątkowy koncert artystki 
mniej świetny zewnętrznie, był szczerze zaj­
mującym i przyniósł artystce wielki sukces mo­
ralny. Słowa ostatnie mają w tym wypadku 
znaczenie silniejsze niż zazwyczaj, gdyż p. Meł- 
ville-Liszniewska, umieszczając w programie 
wyłącznie Schumanna i Brahmsa, z góry chyba 
przygotowana była na uznanie tylko u bardzo 
muzykalnych słuchaczy. Tymczasem aplauz ser­
deczny wbrew oczekiwaniom spotkał ją ze 
strony wszystkich zebranych, co oczywiście 
jest wyłączną zasługą pianistki, która potra­
fiła dość jeduostronny program ożywić bardzo 
rozumną i inteligentną interpretaeyą, ujawnia­
jąc przytem wszystkie inne zalety swej gry 
bardzo solidnej i poważnej.

Wspólny los co do frekwencji dzielił 
z wymienioną koneertantką Cezary Thomson, 
słynny, jak wiadomo, skrzypek, który też nie 
po raz pierwszy zjawia się na estradzie lwow­
skiej i liczy u nas wiciu szczerych i go r ąc yc h  
zwolenników. Fakt ten jest najlepszym argu­
mentem, uzasadniającym zdanie wypowiedziane 
na wstępie sprawozdania, gdyż jeśli kto, to 
chyba Thomson powinien był graó przy sali 
wysprzedanej. Szczupła ilość monety w kasie 
dotknęła w tym wypadku nie artystę koncertu­
jącego, ale aranżera jego występu, a mianowi­
cie p. Hasklera, księgarza ze Stanisławowa, 
który w ten sposób opłacił chęć współzawoę 
dnictwa z innymi galicyjskimi przedsiębiorcami 
koncertowymi. Ale wracajmy do koncertu sa- 
mego, a raczej do Thomsona, który jakkolwiek 
pozornie postarzał się i bardziej jeszcze osi' 
wiał, w grze jednakże pozostał tym samym 
bajecznie spokojnym i zrównoważonym mistrzem* 
czującym serdecznie i z młodzieńczym zapałem, 
wybitnym technikiem i artystą szczerym.

Cheval de bataille Thomsona po zo sta ł/ 
jak dawniej bajeczne pasaże i nieskazitelne bi®'



gaiki w dowolnych interwalach i kombinacyach,
Z obfitego programu artysty, w którym domi­
nował Paganini i transkrypcye własne koncer- 
tanta. słyszałem tylko piękną, sonatę Corelliego 
„La follia" (hiszpański taniec zbliżony do sa- 
rabandy) i Czajkowskiego koncert, a to z przy­
czyny równocześnie wznowionej w teatrze „Mar 
ty“ Fryderyka br. Flotowa, rzeczy bardzo mi­
łej, melodyjnej i wzruszającej, p-łnej łatwych 
a popisowych ustępów dla solistów, pełuej wdzię­
cznych i ujmujących duetów, tercetów, kwarte­
tów i t. p. A capella lub na tle chóru, mają­
cego też rozległe pole do popisu i zyskania, 
aplauzu.

„Martę" wykonano bardzo starannie i z 
widocznym nakładem pracy i zapału, co nie­
wątpliwie zapewni jej ponowny, dłuższy żywot 
na scenie teatru miejskiego. Mówiąc o dobrem 
wrażeniu, odniesionem z wczorajszego przedsta 
wienia podnieść wypada imiona tych, którzy 
w pierwszym rzędzie przyczynili się do sukce­
su. A zatem mam na myśli p. Stermicza, dzier­
żącego pałeczkę kapelmistrzowską, dalej po­
słuszny i sprawny zespół solistów (pp. Szy­
manowska, Skibińska, Paszkowski, Drzewiecki, 
Tarnawski i Jeliński) nie wyłączając dobrze 
ześpiewanych i grających z życiem chórów i orkie­
stry. Do wykonawców poszczególnych powró­
cimy jeszcze w niedalekiej przyszłości. W kon­
cercie Thomsona współdziałał w charakterze 
akomęaniatora p. Paul de Katwyk, pianista 
solidny i dobrze zgrany z artystą.

Pozostaje wreszcie słów kilka o koncercie 
orkiestry monachijskiej („Munchener Tonkun- 
stler-Oichester), o którym obszerniejszą relacyę 
zdamy po drugim koncercie, zapowiedzianym 
na piątek w sali Filharmonii. Koncert ten, u- 
rządzony przez bardzo energiczną i postępową 
dyrekcję koncertów krakowskich, zaprezento­
wał nam pierwszorzędne ciało oikiestralne, któ­
re obecnie pod kierunkiem Josógo Lassalla (na­
stępca słynnego Kaima) jest w istocie ostatuim 
wyrazem artyzmu. Koncert wczorajszy (przy 
szczelnie zapełnionej widowni) zawierał w bo­
gatym ze wszech miar programie arcydzieła 
Beethovena, Brahmsa, Francka i Wagnera, a 
wszystko podano w szacie niezmiernie trafnej 
i ogromnie stylowej. Na specyalne życzenie gro­
na zwolenników „Tanhiiusera" wykonano ró ­
wnież uwerturę z tego dzieła; niesłusznie przeto 
posądzono p. Lassalla o clięó usunięcia z pro­
gramu „Leonory" BeethoTena, którą również 
odegrano, jakkolwiek wskutek myłki jedynie 
nie uwidoczniono jej w programie wieczornym.

Dante Baranowski.

.Nauka i Szłuka*, wydawnictwo ilu­
strowanych monogralij, wychodzące nakładem 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, ogło­
siło właśnie w X. swym tomie pracę Hemyka 
Opieńskiego. dyrektora Filharmonii warsza­
wskiej, o Ch o p i n i e .  Nie wchodząc na razie 
w treśó tej ciekawej monografii, zaznaczamy 
tylko, że zewnętrzna jej szata jest niezwykle 
okazała, W 74 iiustracyach zawarto portrety 
Chopina z rozmaitych epok jego życia, wśród 
nich wiele nii-zninyeh dotychczas, portrety ro 
dżiny jego i osób z j go otoczenia, dzieła sztu. 
ki odnoszące się do Chopina, począwszy od 
obrazu Siemiradzkiego aż do projektu W. Szy 
manowskiego na pomnik whiszawsbi i t d. 
Uwagę zwramją: portret Chopina przez Ary 
Seheffera w helmgrawurze, przepyszne swiath- 
druki. odtwarzające dwa portrety Chopina pen 
dzla T. Kwiatkowskiego i tegoż artysty po raz 
pierwszy reprodukowana k-impozyeya fantasty­
czna p. t. „Polonez Chopina". Cena tej krążki 
(już w ozdobnej oprawie) wynosi zaledwie 5 
koron.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek, po raz 3ei „Manewry je­

sienne", operetka w 8 aktach I. Kallmana.
Wpiątek, po raz ] szy (nowość) „Sąsiadka", 

komedya w 8 aktach 'Pad. Jaroszyńskiego.
W sobotę, o godz. Soięj po poł. dla młodz. 

szkolnej „Balladyna", tragedya w 5 aktach Jul. 
Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2gi „Marta" czyli „Kiermasz w Rysz- 
Hlondzie", opera w 4 aktach F. Flotowa; go­
ścinny występ H. Drzewieckiego art. op. warsz.

YV niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. po 
faz Sty „Szczęście Frania", bom. w 3 aktach 
Włodzim Penyńskiego, po raz 2gi „Przyjaciel 
domu", komedya w 3 aktach Labiche’a i De- 
lacoura.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
nVerbum nobile", opera w i akcie St Mo­
niuszki i „Pajace", opera w 2 aktach z pro- 
lflgiem Leoneavalla; w partyi „Cania", wystąpi 
Józef Mann.

YV poniedziałek, po raz 2gi „Sąsiadka" 
komedya w 3 aktach Tadeusza Jaroszyńskiego.

We wtorek, poraź Iszy „Walc miłości", 
(Dor Lieheswalzer), operetka w 3 aktach A. Bo- 
Jansky’ego i W. Griinbauma, przekład Adolfa 
(Gtschmana, muzyka C. M. Ziehrera.

We środę po raz 2gi „Walc miłości", 
°Peretka w 3 aktach C. M. Ziehrera.

We ezwatek, po raz 3ci „Walo miłości", 
°Peretka w 3 aktach C. M. Ziehrera.

W piątek, z powodu Wigilii Bożego Na- 
r°dzenia, przedstawienia nie będzie.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Piątek, „Ostrożnie z listami", komedya w

3 aktach W. Turschinskiego i K, Stiftera.
Sobota, „Mizantrop", komedya w 5 aktach 

wierszem Moliera, przełożył Tadeusz Żeleński. 
„Małżeństwo z musu", komedya w 1 abc-ie 
Moliera, przełożył Tadeusz Żeleński.

Niedziela, po poł. „Kopciuszek", widowi­
sko fantantastyczne z tańcami i śpiewami, prze­
robił na scenę A. Walewski. Początek o godzi­
nie 3. Ceny zniżone do połowy.

Niedziela, wieczorem „Mizantr p“, kome­
dya w 5 aktach wierszem Moliera, przełożył 
Tadeusz Żeleński. „Małżeństwo z musu", ko­
medya w 1 akcie Moliera, przełożył Tadeusz 
Żeleński.

Poniedziałek, „Gromiwoja", komedya w
4 aktach Arystofanesa, przełożył wierszem z 
greckiego E. Ż^gota-Cięglewiez.

Wtorek, „Mizantrop", komedya w 5 aktach 
wierszem Moliera, przełożył Tadeusz Żeleński. 
„Małżeństwo z musu", komedya w 1 akcie Mo­
liera, przełożył Tadeusz Żeleński.

Środa, „Wesele", dramat Stauisława Wy­
spiańskiego. (Ony zniżone).

Czwartek, „Dziady", scena dramatyczna 
w 7 obrazach Adama Mickiewicza (Pół ceny).

Piątek, przedstawienia nie będzie.
Sobota, „Noc Listopadowa", dztósięć scen 

dramat, napisał Stanisław Wyspiański. Illu- 
etracya muzyczna Raczyńskiego.

Niedziela, po poł „Ketlemn polskie". Ja ­
sełka w 3 aktach napisał Lucjan Rydel.

Niedziela, wieczorem „Gromiwoja", ko­
medya w 4 aktach Atystofanesa, przełożył z 
greckiego E. Źegota-Cięglewicz.

LISTY lMONACHIUM.
(Międzynarodowa wystawa w Glaspaluśe.ie).

(Ciąg dalszy).
Dość pstry obraz przedstawia s z t u k a  

s z w a j c a r s k a  Z jednej strony wpływ 
szkoły monachijskiej, z drugiej zaś nemm- 
presyonistów paryskich, gdzieniegdzie nikłe 
rerniuiscenoye z Sogantiniego. Puzatern na 
śladowanie H o d l e r a ,  największego dziś ma 
larza szwajcarskiego, który jednak zaczyna 
się manierować. Dział szwajcarski posiada 
zaledwie kilka ciekawych obrazów. — W ło  
s i  i H i s z p a n i e  nie wyszli poza akademi­
ckie malowanie i poza sztuczny patos, prze­
platany tu i owdzie dziecinnym sentymenta­
lizmem. Zwłaszcza włoska sztuka robi wra­
żenie, jakby jej artyści nie chcieli być po­
ważnymi. Hiszpanio dostarczyli najobszerniej­
szych płócien.... F r a n c u z i  nie biorą seryo 
wystawy w Glaspal&śeie. Pojawili się w zna­
cznej liczbie, lecz nie lepsi i nie najlepsi. P l a n  
c h e  zawiesił jedną ze swych waryacyi na 
ten sam temat; widzh ć je można w „Sece- 
syi" lub Glaspalaśeie z roku na rok. W je ­
go portretach traktowanie połysków jedwa­
bnej sukni z iwsze jeszcze gra pierwszą rolę. 
Tauia elegancja i ten modny smaczek fran­
cuski — oto jego „indywidualność". Cottet, 
Simon, Aman Jean et cons. znowu zawitali, 
nie oni jednakże ratują sytuacyę w dziale 
francuskim, również nie przeciętnie dobre 
portrety B a s c h e t a  i Ca  r o - D el  vai  11 e’a 
i rodzajowe obrazy E s t i e n n e ’a, lecz dwa 
obrazy M. D e n n i s a  i Ch. G u e r i n a ,  któ­
re pod względem wyrafinowania kolorytu i 
kultury artystycznej należą do najlepszych 
na wystawie. Zwłaszcza „La bsigneuse" De­
nisa jest skońezonem dziełem wielkiego ar­
tysty, który pozbył się pewnej niezawsze do­
brej w zastosowaniu techniki pointyllistycz- 
nej. W tern dziele niema już „chemii barw" 
ani eksperymentowania, jest synteza dążeń 
Denisa, który je — jak wiadomo — skre 
ślił w kilku bardzo poważnych rozprawach. — 
Sztuka h o l e n d e r s k a  jest nad wyraz je 
dnostajna i mało interesująca. Brudny i cięż­
ki koloryt, mała pomysłowość w tematach, 
brak zastanawiania się nad problemami, któ­
re dziś zajmują całą Europę, a przytem j a ­
kieś dziwne zasklepienie się w formułach 
przedwczorajszej estetyki. W dziale tym je­
dynie „Kobiety przy studui" Theo van R y  s- 
s e l b e r g h e ’a interesują mocno. Jestto obok 
Tooropa jedyny talent II landyi, okazujący 
często błyski genialne. Jako kolorysta (jeden 
z najwybitniejszych, jakich wydała dzisiej­
sza sztuka) należy Rysselberghe do neoim- 
presyonistów, pokrewnych Gauguinowi, bar­
dziej może Van Goghowi; obok tego roa 
niezwykłe poczucie formy, tchnące jakby u- 
miłowan em starożytnych klasyków. Wiele 
wytwornej poezyi o sielankowym charakte­
rze znajdziemy w jego kapitalnych dzie- 
ł ch. Każda jego wizya ma coś z baśni. 
Widać tendencyę do oderwania się od 
realizmu i transponowania najprostszego 
przedmiotu w krainę poetycznej abstrakcyi.

Nigdzie nie ma u niego ani maniery, 
ani jednostronności. Jestto jeden z niewielu 
neoimpresyonistów. którzy przezwyciężyli w 
sobie ebęó „chemicznej analizy barw" i o- 
siągoęli syntezę zupełnie indywidualną. Nie 
brak u niego wpływu prymitywów a la Gau- 
gu i n ; wpływ ten jednakże jest tylko for­

malny i to w małym stopniu. Rysselberghe , 
posiada i tę osobistą zaletę, że — nie otrzy­
mał żadnego medalu na obecnej wystawie. 
Jego czysta i dostojna sztuka stawia go — 
hors concours. — B e l  g o  w i e  nie pojawili 
się gremialnie; a w każdym razie brak nie­
zmiernie ciekawych „Młodych Belgów" i 
największych talentów. Jedynie „Wieczór na 
r ó w n i n i e "  L a e r m a n s a  reprezentuje dość 
godnie Belgię. Jestto w każdym razie dale­
ko słabsza praca Laermansa, niż poprzednie, 
znane głównie z wystaw „Secesji" mona­
chijskiej. Również rzeźby kilku Brukselczy- 
ków z Juliuszem L a g a e (biusty) na czele 
dowodzą, że ta sztuka stoi dziś w Belgii na 
znacznej wyżynie. Mimo wpływu Rodina i 
Bartbolome. oraz Meuniera, nie brak samoi­
stnych usiłowań głównie w kierunku stylu i 
tworzenia nowych form. Akademicki kieru­
nek jest obecnej belgijskiej rzeźbie prawie 
obcy. Że wpływ francuski w oddziale bel­
gijskim zaznaczył się silnie, to jest rzeczą 
zrozumiałą. — Sile s k a n d y n a w s k i e  są 
niekompletne — brak Norwegów i Finland- 
czyków, może najbardziej zaawansowanych. 
Za to Duńczycy, a zwłaszcza Szwedzi przy­
słali szereg dzieł, które ratują reputacyę e- 
becnej wystawy, jakkolwiek nie pizedsta- 
wiają nowych problemów w skandynawskiej 
kulturze, artystycznej.

Są to dzieła bardzo solidne, nie hołdu­
jące żadnemu specyficznemu kierunkowi; ka­
żdy twórca tychże ma swe własne credo, mi 
mo, że jest współwyznawcą niemieckich lub 
francuskich kierunków. Gała sztuka skadyna- 
wska, mimo niezaprzeczonych cech odrębnych, 
na poły folklorystycznych, posiada cechę wyż­
szego eklektyzmu. Lepsze pierwiastki obce 
są transponowane na skandynawskie tonaeye 
w sposób bardzo rozumny i bardzo artysty­
czny. W s z w e d z k i m  oddziale urządzono 
osobne wystawy dzieł"! jj es t a d a i K. La r s -  
s ona .  Szereg bajecznych zimowych pejzaży 
Fjestada. Dieco naturalistyezuych, lecz bar­
dzo trafnie uchwyconych w nastroju, daje 
szwedzkiej sztuce jak najlepszą rekomendacyę. 
Fjestad i Filipkiewicz dali wogóle najlepsze 
pejzaże zimowe na obecnej wystawie. Larsson 
przedstawia się raniej dobrze niż na poprze­
dnich wystawach. Mimoto jego lnterieurs są 
pełne sentymentu, są doskonale rysowane, 
w kolorze jednak niezawsze szczęśliwe, a de- 
koratywnośó ich trąci czasem geometryczną 
sumiennością. Jak Fjestad, tak i Larsson po­
siadają zdolność wypowiadania obfitej treści 
duchowej z&pomocą prostych środków techni­
cznych.

Kilku rzeźbiarzy szwedzkich (zwłaszeza 
Ameen, MilKs i Strandman) przedstawia da­
leko większą wartość niż wszystko to, co 
pochodzi od niemieckich plastyków. Również 
duńscy rzeźbiarze, wyłącznie z Kopenhagi, są 
niemal bez wyjątku utalentowani i techni­
cznie bardzo posunięci naprzód. Duńska Aka­
demia sztuk pięknych wydaje bardzo dobrych 
uczniów, którzy zupełnie słusznie unikają 
szkół niemieckich. Oprócz rzeźbią:zy wspo­
mnieć należy o duńskich malarzach, bardziej 
już zależnych od Niemiec: np. A n c h e r ,  
znany portrecista. Bardziej samoistny jest 
.już zdolny pejzażysta W i l i a m  s e n .  Duń­
czycy nie posiadają wprawdzie pierwszorzę­
dnych talentów, ale są bardzo sumienni i 
świadomi swych dążeń; sztuka zaś ich, po­
dobnie jak cała sztuka skandynawska, tchnie 
jakimś sympatycznym pierwiastkiem, dalekim 
od maniery.

C z e s i  nie nadesłali tego, na co ich 
stać w rzeczywistości. Nie pojawiła się wy­
bitna grupa „Manes", Z Polakami i Kroata- 
mi dzielą wspólny los: mianowicie nie otrzy­
mali osobnej sali, lecz wystąpili tylko jako 
członkowie wiedeńskich stowarzyszeń arty­
stycznych. Najlepiej reprezentuj* sztukę cze­
ską Emi l  Or l i k ,  którego 3 akty i wspaniałe 
panneau  zwracają uwagę każdego nieprzecię­
tnego widza. Jest w nim pewna dążność do 
japonizowonia, daleko mniejsza jednakże niż 
dawniej. Rysunki kolorowane Ś va bi n s k y  e- 
g o posiadają wielkie zalety w rysunku.

(Dokończenie nastąpi).
M. G. C.

2  Izfb-y s ą d o w e j .
Lwów, duia 16 grud i na.

(Pożyczka na cudzą kamienicę).
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 

przesłuchał trybunał świadka Edwarda W I a- 
s zka ,  kierownika kopalni w Oikuszu, na 
którego Bielski rzucił podejrzenie, iż on to 
dopuścił się oszustwa przez zaciągnięcie po­
życzki na kamienicę pp. Motylewskich.

Świadek ten zeznał, że z Bielskim łą­
czyły go koleżeńskie stosunki. W drugiej po­
łowie grudnia Bielski pożyczył mu 220 ko­
ron, później 800 koron, rzekomo za pośre­
dnictwem jakiegoś Żyda. Po wyjeździe pp. 
Motylewskich zagranicę odnajmował od nich 
jeden pokój. Zrezygnowawszy z posady w 
magistracie, wyjechał dla poratowania zdro­
wia na Riyierę, a następnie do Bychwałdu, 
gdzie otrzymał posadę w kopalni. Tam otrzy­

mywał od Bielskiego listy i telegramy, któ­
rych treści nie rozumiał. Otrzymał n. p te­
legram „o tabuli Zygmunta", i o tern „że 
sprawa może się źle skończyć". Nie rozu­
miejąc co to znaczy, napisał' list do Biel­
skiego żądając wyjaśnień. W odpowie­
dzi na t.o otrzymał telegram od Bielskiego, 
wzywająeygo do natychmiastowego przyja­
zdu. Gdy świadek odpisał mu, iż niema pie­
niędzy na koszta podróży, otrzymał telegram 
od Bielskiego tej treści: „Posyłam telegra­
ficznie 20 koron, przyjeżdżaj."

Posłusznyjwezwaniu, świadek przyjechał 
wreszcie do Lwowa i zajechał wprost do 
mieszkania Bielskiego. Bielski powitał go 
niezwykle czule, poczem, na zapytanie dla 
czego_wzywał świadka telegraficznie, odpo­
wiedział, że chce mu wyrobić pożyczkę, gdyż 
wie, że potrzeba mu pieniędzy. Przy tej spo­
sobności oświadczył Bielski, iż dr. Motylew- 
ski pozwoli pożyczkę zaintabulować na swej ka­
mienicy, ale Wlaszek musi dać gwarancję 
że będzie pożyczkę regularnie spłacać i da 
zabezpieczenie na swych terenach.

Bielski wspomniał również, że niejaka 
p. Małkowska chce udzielić pożyczki w wy- 
sokcści 10 000 kor. na hipotekę. Świadek nie 
chciał pożyczać tak wielkiej sumy, gdyż trze­
ba mu było tylko 3 do 4 tysięcy. Pożyczkę 
tę miał spłacać po 150 kor. miesięcznie, a 
nadto co kwartału miał dać jeszcze 400 kor. 
Na posadzie mógł świadek zarabiać około
400 kor. miesięcznie, więc zobowiązanie takie
nie było dia niego trudne. Bielski nalegał 
jednak, by wziąć całych 10.000 kor. Na pro­
pozycję tę świadek ostatecznie się zgodził. 
Nie dziwił się wcale temu, że Bielski spro­
wadził go dla tej sprawy aż do Lwowa bo 
sądził, że Bielski część z tej pożyczki także 
weźmie, gdyż i on potrzebował' pieniędzy. 
Zresztą wierzył Bielskiemu święcie i nie 
przypuszczał, do czego to wszystko zmierza. 
Był tez przekonany, że Bielski nie chciał 
sam dr. Motylewskiego prosić o pożyczkę 
dia siebie i dlatego wciągnął jego do spółki", 
zwłaszcza, ze miuł on dać zabezpieczenie na 
terenach naftowych, których posiada około 
60 morgów.

Następnie zgodnie z aktem oskarżenia 
opisał świadek komedyę, odegraną przez Biel­
skiego z szafą, która miała posłużyć p. Mo- 
tylewskiej do uzyskania dowodu, iż świadek 
dopuścił się oszustwa na szkodę jej męża.

Co tam mówili obaj, tego dz-’ś świadek 
dokładnie sobie nie przypomina. Pamięta 
tylko to dokładnie, że Bielski wskazując na 
stoł, gdzie leżały upomnienia Banku hipote­
cznego o raty, powiedział: „załatwiłbyś już 
laz sprawę z tymi długami, aby tu listonosz 
tyc.i listew nie przynosił". Być może, że mó­
wił co o J 0.000 kor. i o terenach.

Bielski był wówczas bardzo przygnę­
biony i zakłopotany, świadek jednak nie zwra­
cał zbytnio na to uwagi. Odniósł jednak wra­
żenie, że Bielski chce się go jak najszybciej 
pozbyć z saloniku. Gdy wyszli do sąsiednie­
go pokoju, świadek począł szybko pakować 
swoje rzeczy, które już dawniej zostawił w 
tym pokoju, bo zaraz po południu miał od­
jechać. Tymczasem Bielski szybko wyszedł 
na miasto, a świadka zamknął w pokoju. 
Świadek nie wiele sobie z tego robił, miał 
bowiem swój prowiant, pożywił się i spako- 
wał rzeczy. Gdy zbliżała się godzina odjazdu, 
przybył Bielski i zażądał, aby świadek napi­
sał list do dr. Motylewskiego z prośbą o po- 
zwoleme zaintabulowania się na jego kamie­
nicy. Świadek kończył właśnie pakowanie, 
powiedział więc: „widzisz, że nie mam cza­
su, napisz kilka słów, a ja podpiszę". O to 
właśnie Bielskiemu chodziło, aby mieć pod­
pis świadka, ezenaprędzej udał się do dru­
giego pokoju i napisał list. Jaka treść tego 
listu była, świadek nie wiedział, jakkolwiek 
Bielski coś czytał. Nie uw&źał na treść, bo 
myślą był przy swojej narzeczonej, której’na- 
wet wtedy nie mógł odwiedzić. List ten 
podpisał i natychmiast wyjechał do Rych­
w a łu ,  me przeczuwając podstępu ze strony 
Bielskiego, który tak zręcznie wyzyskał sy­
tuację, aby mieć w ręku dowód winy świad­
ka, przez niego samego podpisany.
.... umówione, że Bielski wyszle
Wlaszkowi dwa wzory notaryalne do wypeł­
nienia, mianowicie co do zabezpieczenia po­
życzki na kamienicy Motylewskich i gwa­
rancji na terenach naftowych. Z aktami ty­
mi miał się udać Wlaszek do notaryusza w 
Bi guminie i załatwić potizebne formalności 
Ponieważ wzory te nie nadchodziły, telegra­
fował do Bielskiego, lecz nie otrzymał żadnej 
odpowiedzi, natomiast niebawem został are­
sztowany. Żandarmi odstawili go do Bogumi- 
na, tam go nie chciano przyjąć, następnie 
przewieziono go do Cieszyna i prowadzono 
przez miasto ku wielkiemu zdziwieniu prze­
chodniów. Po kilku dniach aresztu sprowa­
dzono go do Lwowa. Nikt mu nie mógł wy­
tłumaczyć dlaczego go aresztowano, dopiero 
we Lwowie sędzia śledczy mu to wyjaśnił. Po 
kilku dniach zastanowiono śledztwo i wypu­
szczono go na wolność.

Nastąpiła konfrontacja świadka z n0d 
sądnym Bielskim. K

Przewodniczący rozprawy dr. B e r s o n  
przedstawił świadkowi w streszczeniu zezna­
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nia Bielskiego, na co Wlaszek odpowiedział, 
iż wcale nie nakłaniał Bielskiego do oszu­
stwa. Wszystko, co twierdzi Bielski jest zmy­
ślone.

Następnie zadawał świadkowi rozmaite 
pytania podsądny, chcąc koniecznie skłonić 
go do przyznania się, przyezem z patosem 
wołał: Przyznaj się, zrób to, co ja zrobiłem, 
zrzuć ten ciężar z serca tak, jak ja go zrzu 
ciłem, odcierp za winę tak, jak ja cierpię.

Przewodniczący odczytał jeszcze nie 
kcóre listy, wykazujące w pewnych kwestyaeh 
prawdomówność świadka Wlaszka, poczem 
odroczył dalszą rozprawę do dziś godziny 9 
rano.

*

Na dzisiejszej przedpołudniowej roz­
prawie wezwał przedewszystkiem przewodni­
czący rozprawy dr. B e r s  on podsądnego 
Bielskiego, by zadawał świadkowi Wlaszko 
wi dalsze pytania.

Podsądny B i e l s k i :  Wlaszek tak bez­
czelnie kłamie, więc dam spokój.

Za to wyrażenie się Bielskiego o świad­
ku, wezwał go przewodniczący do porządku.

Następnie zadawali świadkowi szereg 
pytań obrońcy, sędziowie przysięgli i proku­
rator Państwa.

Gdy prokurator Państwa ukończywszy 
badanie świadka Wlaszka, zwrócił się do o- 
skarżonego Bielskiego z apelem, aby odwo­
łał rzucone na świadka oszczerstwo, Bielski 
oświadczył, iż uczynić tego nie może, gdyż 
pozostaje przy swych pierwotnych zezna­
niach.

Jeden z s ę d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h :  
Panie Bielski, dlaczego pan wziął od Wla­
szka weksel na pożyczoną mu kwotę 800 
koron, r nie wziął weksla na 5000 koron, 
danych Wlaszkowi — jak pan powiada — 
z zaciągniętej pożyczki na kamienicę pp. Mo- 
tylewskich ?

Osk. B i e l s k i :  Wlaszek bardzo się 
wtedy spieszył do odjazdu i nie było już na 
to czasu.

Z kolei przystąpił trybunał do przesłu­
chania dalszych świadków.

Rozprawa trwa dalej.

Wiedeń, 16 grudnia.

(Telegram 'prywatny).

(Serbsko-chorwacka koalicya w obronie swej 
czci).

Na początku wczorajszej rozprawy prze­
ciw dr. Friedjuogowi przewodniczący prze­
dłożył adresowaną do Markowica. a wysto­
sowaną do przewodniczącego trybunału de­
peszę serbską, noszącą podpis: Plute.

Dr. F r i e d j u n g  wola: To bardzo in­
teresujący zbipg okoliczności!

Następnie wystąpił przeciw zeznaniom 
Msrkovica i podał w wątpliwość wiarygo­
dni ść jego zeznań, co dr. Harpnera spowo­
dowało do zwrócenia się do przewodniczące­
go rozprawy z prośbą, aby świadka wziął w 
obronę przed atakami.

Obr< ńca dr. B e n e d i k t  pyta świadka: 
Ozy jest zwyczajem w Belgradzie, że w czy­
telniach tamtejszych przechowują bomby, aby 
księcia Czarnogóry wysadzić w powietrze?

Świadek M a r k o v i ć  odmawia odpo­
wiedzi na to pytanie.

Dr. B e n e d i k t  po dłuższych wywodach 
co do wiarygodności zeznań świadka, o- 
świsdcza, że według jego przekonania, ze­
znania świadka są fałszywe.

Na zapytanie dr. Harpnera świadek ob­
staje przy twierdzeniu, że wszystkie protoko­
ły od a do z  są fałszywe i że świadek aż 
do nadejścia odpowiedzi z Berlina pozosta­
nie w Wiedniu.

Dr. F r i e d j u n g  stwierdza, że broszura 
Markoyica jest pamfb-tem politycznym i za­
wiera fałsze polityczne, a dalej podnosi, że 
broszura kończy się wezwaniem, aby na ane- 
ksyę odpowiedziano wojną.

Świadek M a r k o v i ć  oświadcza, że ca­
ła jego broszura jest objektywnem przedsta­
wieniem wrażenia, jakie aneksya wywołała w 
Serbii, a celem jej było poinformowanie opi­
nii w Europie.

Na żądanie przysięgłych świadek opi­
suje dokładnie rozkład lokalu stowarz. „Sło­
wiański Ju g “. Kilku przysięgłych zapytało, 
jak wytłumaczyć sobie to, że świadek, który 
sam mówi o sobie, że w pierwszym rzędzie 
jest profesorem, a w drugim dopiero poli­
tykiem, przybył nie szczędząc czasu i pie­
niędzy na ten proces, toczący się jedynie o 
obrazę honoru/pomijając już to, że gdyby 
naw^t treść protokołów była prawdziwa, to 
rola, jaka świadkowi przypada w tych pro­
tokołach, mogła być dla niego tylko hono ­
rową.

Na to Markoyić odpowiedział, że gdyby 
wszystko było prawdą, co w tych protoko­
łach napisano, to byłoby to oskarżaniem 
przeciw jego ojczyźnie. Przybył więc, kiero­
wany miłością ojczyzny, aby fałsze te ode­
przeć.

Na zapytanie, jaki jest stosunek jego 
do prof. Masaryka, Marković odpowiada, źe 
Masaryb informował się u niego o stosun­
kach i o celach stowarzyszenia „Słowiański 
Jug“.

Dr. H a r p n e r  wyjaśnia rolę prof. Ma­
saryka, który jest Słowianinem i żywo zaj­
muje się sprawami słowiańskiemi. Następnie 
czyni ponownie wniosek, aby trybunał prze­
słuchał prof. Masaryka jako świadka. Na 
wniosek ten zgodził się obrońca dr. Bene­
dikt, sprzeciwił się zaś mu drugi obrońca 
dr. Kienboek.

Dr B e n e d i k t  domagał się ponownie 
odczytania wyroku, jaki zapadł w procesie 
zagrzebskim.

Nastąpiła przerwa.
Po przerwie dr. B e n e d i k t  pyta świad­

ka, czy wiadomo mu, że w pierwszym nu­
merze pisma Słowiański Jug, który wyszedł 
po ogłoszenin aneksyi, był wydrukowany 
ezerwonemi literami artykuł, wzywający Ser­
bów do wojny przeciw Austryi. W tym ar­
tykule było także powiedziane, że do Serbów 
z królestwa serbskiego przyłączą się także 
Serbowie z Austro-Węgier.

Ś w i a d e k  odpowiada, że treści arty­
kułu nie pamięta, ma w pamięci tylko ze­
wnętrzny wygląd tego numeru.

Następnie z protokołu z procesu za- 
grzebskiego odczytano ustęp, który odnosi 
się do p. Budisiayleyica, a w którym jest 
mowa o informacyach, jakie p. Pnbic-eyić u- 
dziehł w sprawie bomb w „Słowiańskim 
Jugu“.

Ożywiona dyskusya wywiązała się co 
do kwestyi traktowania statutu, który pisał 
Pribiceyić, a który w procesie zagrzebskim 
odgrywał ważną rolę.

Przewodniczący zapytał świadka czy 
nigdy nie słyszał o bombach w „Słowiań­
skim Jugu“.

Świadek odpowiada iż dowiedział się o 
tom dopiero z broszury Nastića.

Na tem przesłnehaaie Markcyića za­
kończono.

Oskarżyciel M e d a k o y i ć  w wywodach 
swych zajmował się procesem zagrzebskim. 
Przewodniczący przerywał mu często, zwra- 
cając jego uwagę, że trybunał nie dopuści 
do ataków na prokuratora zagrzebskiego. 
Następnie trybunał ogłosił uchwałę dopu­
szczającą do przesłuchania prof. Masaryka 
juko świadka.

Hr. Władysław S za  p a r y  usprawiedli­
wił piśmiennie niemożliwość przybycia, dalej 
napisał że posła Supilo nigdy nie znał, na­
tomiast sądzi, że gubernium kilkakrotnie 
liiiiiejszemi sumami pomagało posłowi Supilo 
i pismu, wydawanemu przez niego.

P. S u p i l o  oświadczył, że ostatnie 
twierdzenie jest nieprawdziwe, ani on, ani 
dziennik jego nigdy nie otrzymał od guber- 
mura ani grosza.

Dr. R h o d e żądał, aby w tej ostatniej 
sprawie wystosowano zapytanie do guber­
nium

Dr. B e n e d i k t  zażądał ponownego 
przesłuchania świadka Dorotki, oraz domagał 
się, aby trybunał wezwał hr. Szaparego do 
osobistego stawienia się na rozprawie.

Na tem rozprawę zakończono, dalszy 
ciąg dzisiaj.

Dziś przesl uebany będzie jako świadek 
prof. Masaryk.

Z Zagrzebia donoszą, że wczoraj po po­
łudniu studenci, należący do koalicji s^rbsko- 
chorwackiej przeciągali demonstracyjnie przez 
ulice, wznosząc okrzyki: Ź iv io ! na cześć p. 
Supilo, Abzug zaś pod adresem rządu. Poli­
cy a rozproszyła demonstrantów, którzy udali 
się na Uniwersytet.

O STA TN IA  POCZTA.
* W  Wiedniu bawi d a p u t a c y a  m i a ­

s t a  L w o w a ,  złożona z wiceprezydentów: 
Eplera i drs Aschkenazego, oraz delegatów: 
dra Lisiewicza i Rawskiego, celem interwe­
niowania u PP. Ministrów w następujących 
sprawach: 1. zniesienie rampy kolejowej na 
Żółkiewskiem ; 2. sporządzenie nowego po­
miaru miasta, celem sprostowania mylnego 
katastru; 3. zmiany poboru akcyzy od niero­
gacizny, sprowadzanej na targi lwowskie; 4. 
objęcie gwarancji Rządu na dom warstatowy 
we Lwowie.

* Deputaeya centralnego Z w i ą z k u 
g o s p o d n i o -  s z y n k a r k i  e g o  w Galicji 
z prezesem Związku p. Janowiczem i wice­
prezesem Lowenbeckiem na czele przybyła 
do Wiednia dla starania się o to, aby kon- 
eesya szynkarskie po wygaśnięciu prawa pro- 
pinacyi, nadawane były szynkarzom, a nie 
gminom.

=  Z Wiednia donoszą: Ministerstwo 
oświaty zwoła w styczniu 1910 r. a n k i e t ę  
w s p r a w i e  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  
m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j .

— Ozerniowiecka Rada miejska uchwa­
liła rezolucyę z p r o t e s t e m  p r z e c i w k o  
o b s t r u k c y i  wobec ustawy upełnomacnia 
jącej Rząd do zawarcia traktatów handlo­
wych.

— Wczoraj odbyła się w Budapeszcie 
k o n f e r e n e y a  m i n i s t e r y a l n a ,  w któ­
rej wzięli udział wszyscy członkowie gabi­
netu. Obradowano nad sytuacją polityczną i 
nad sposobem wniesienia budżetu. Obrady 
trwały dwie godziny.

=  W kołach politycznych Zagrzebia 
słychać, ż e S e j m  c h o r w a c k i  będzie w 
najbliższych dniach rozwiązany i natychmiast 
będą rozpisane nowe wybory, a nowy Sejm 
rychło zwołany, aby załatwić budżet. W tym 
celu ban Chorwacji br. Rauch udał się do 
Budapesztu i Wiednia.

=  Z Brukseli donoszą: Ze względu na 
zastarzałe dolegliwości kurczowe k r ó l a  
L e o p o l d a  obawiają się, że rezultat ope 
racyi nie odpowie oczekiwaniom lekarzy. — 
W każdym razie, jeśli nie nastąpią kompii 
kacye, niema na razie bezpośredniego nie 
bezpieczeństwa. Za poradą lekarzy zarządzo­
no królowi masaż jelit. Lekarz Tiriar od 
dwu dni bawi stale przy łożu króla, Stan 
zdrowia króla jest poważny.

=  Angielski minister wojny H o ł d a  
n e  w odpowiedzi na interpelację oświadczył 
na zgromadzeniu wyborczem, iż sądzi, że 
Niemcy nie mają najmniejszego zamiaru zaa­
takowania Anglii.

Niemcy pragną żyć z Anglią w dobrych 
stosunkach i zgodzie.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 16 grudnia. O godzinie 5 
minut 40 rano prosił p. H o l y  przewodni­
czącego o zarządzenie 5 minutowej przerwy, 
Wiceprezydent Pernerstorfer zgodził się na 
to, zaznaczył jednak, że punktualnie po 5 mi­
nutach posiedzenie ponownie podejmie i 
p. Holy w razie nieobecności utraci głos.

O godz. 5‘45 p. Holy zaczął dalej prze­
mawiać.

Jego koledzy klubowi poczęli głośno 
uskarżać się na panujące w sali zimno.

Przewodniczący oświadczył, że temu za­
radzi, stwierdził przytem, że w sali jest 15 
stopni ciepła. Skargi na zimno mimo to nie 
ustawały.

Nad ranem przybyli do Izby PP. Mi­
nistrowie oświaty i obrony krajowej.

O godzinie pół do 7 rano zakończył 
p. Holy swą mowę.

W głosowaniu nagłość jego wniosku 
odrzucono.

Wśród oklasków posłów niemieckich 
obejmuje przewodnictwo p. S t e i n  w e n  der .

P. S z p a c z e k  (czeski agraryusz) uza­
sadnia nagłość swego wniosku w sprawie 
hodowli koni. W języku niemieckim polemi­
zuje najpierw z posłem Seiigerem poezem 
przemawia w języku czeskim.

Godzina pół do 11 p . Szpaczek, mówi
dalej.

P. S z p a c z e k  skończył mówić o godz. 
12, poczem po krótkiej mowie p. R e s l a  
przeciw obstrukcyi, zamknięto dyskusyę i 
wybrano mówców generalnych.

Mówca generalny pro p. K r e n n  ró­
wnież krótko mówił przeciw obstrukcyi, d ru­
gi mówca gen. p. S c h u h m e i e r  zrzekł s ę 
głosu, poezem zabrał głos p. L i s y ,  jako 
wnioskodawca. Mówi on po czesku do tej 
pory.

P. Lisy, który zaczął swą mowę o g. 
pół do 1, przemawia do tej chwili, godz. pół 
do 4 po południu.

Pomnik Jagiełły.
Krabów, 16 grudnia. (Tel. pr.). Nade­

szła tu wiadomość, że jedna z grup pomnika 
Jagiełły, ofiarowanego przez Paderewskiego, 
jest już odlana. Przedstawia ona tryumfującego 
polskiego rycerza w pełnej zbroi z buzdyga­
nem w wyciągniętej ręce. Przed nim Litwin 
zbiera pozostawione na polu bitwy krzyża­
ckie chorągwie. Prezydentowi miasta nade 
słano fotografie, przedstawiające poran;k z 
wszystkich czterech stron. Pomnik wyobra­
ża chwilę już po bitwie i odniesionem zwy- 
cięztwie. Krói na  podniesioną w górę gło­
wę, trzyma miecz opuszczony, a energicznym 
ruchem ręki powstrzymuje rwącego się na­
przód konia.

W kołach radzieckich sądzą, że najod­
powiedniejsze byłoby ustawienie pomnika na 
placu Matejki, przodem do rondla bramy 
Floryańskiej i miasta.

mgła spada, mierne wiatry, stan mało Zmie­
niony, niepewny, utrzymuje się nadal.

Prognoza na jntro.
Wiedeń, 16 grudnia. Prognoza na 17 

grudnia: W G a l i c y  i w s c h o d n i e j  i za-  
c h o d n i e j :  Przeważnie pogodnie, miejscami

Wiedeń, 16 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Nsjj. Pan zamianował inspektora prze­
mysłowego II. klasy Karola A d a m a  we Lwo­
wie i Kazimierza S k r o c h o w s k i e g o  w 
Krakowie, inspektorami przemysłowymi I. 
klasy.

Londyn, 16 grudaia. Pierwszy lord 
admiralieyi Kenna wygłosił na zgromadzeniu 
wyborczem mowę, w której oświadczył, że 
ludność może być zupełnie spokojna co do 
stanu zbrojności. 3 „dreadaoughty“ są już 
ukończone, a sześć innych buduje się.

Nowy Jork, 16 grudnia. (Biuro Reu­
tera). Cała Nikaragua jest ogromnie wzbu­
rzona. Wszyscy zwracają się przeciw prezy­
dentowi Zelayowi. Słychać, że poseł meksy­
kański zażąda zwrotu swych papierów uwie­
rzytelniających, jeśli nie otrzyma zadowala­
jącego oświadczenia. Ludność domaga się o- 
twarcie interwencyi Stanów Zjednoczonych.

Choroba króla Leopolda belgijskiego.
Bruksela, 16 grudnia. Wczoraj wie­

czorem lekarze orzekli, że stan zdrowia króla 
nieco się polepszył, dziś o godz. 4 rano ze­
brali się jednakże ponownie na konsylium.

W ciągu nocy król kilka razy tracił 
przytomność.

Położenie w Królestwie Polakiem 
i w RossyL

Petersburg, 16 grudnia. (Tel. pryw.). 
Ministerstwo handlu i przemysłu wystąpiło 
do Rady ministrów z wnioskiem o ponowne 
otwarcie szkoły górniczej w Dąbrowie. Mi­
nisterstwo projektuje określenie wedle kan­
dydatów na lat 12— 17, zamiast, jak po­
przednio 15—20. Praktyka w kopalniach od­
bywać się będzie dopiero po ukończeniu 
szkoły.

Petersburg, 16 grudnia. (Tel. pryw .) 
Październikowcy postanowili odpowiedzieć 
ostro na następnnn posiedzeniu Durny na 
mowę ministra Szczegołowitowa, wygłoszoną 
w czasie rozprawy nad ograniczeniem prawa 
adwokatury. Na mówcę wybrano Guczkowa 
Formuła przejścia do porządku dziennego, 
którą październikowcy, porozumiawszy się 
z lewicą, wniosą, wyraża naganę Szezegoło- 
witowowi.

Petersburg, 16 grudnia. (Tel. pryw  ). 
Masowe rewizje, zwłaszcza wśród inteligen- 
cyi, nie ustają. Stwierdzono podobno, że 
świeżo wykryta organizacya rewolucyjna pla­
nowała szereg zamachów na dygnitarzy pań­
stwowych.

Petersburg, 16 grudnia. (Tel. pryw.). 
W Now. Wrem. Filewicz polemizuje z Par­
czewskim i Askenazym w sprawie Chełm­
szczyzny i usiłuje dowieść, że Chełmszczy- 
zna jest odwiecznym krajem rossyjskim.

Petersburg, 16 grudnia. (Pet. A g ) .  
Ministerstwo handlu i marynark' ustanowiło 
osobną komisję w celu poprawienia map Mo­
rza Bałtyckiego i jeziora Ładoga.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 16 grudnia 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 669-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 780 — , Akcye Anglobanku 
312-75, Akcye Unionbanku 58P75, Akcye 
Landerbanku 501'50, Akcye Bankyereinu 
544‘50, Akcye Bodencredit 1146 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688’— , 
Akcye kolei państwowych 744 25, Akcye 
kolei Południowej 123 85, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5440-— ,
Akcye kolei czerniowieckiej 557-—, Akcye 
Alpiny 729'—, Akcye Rima Mnranyi 657 75. 
Akcye praskiego Towarzystwa,żelaz. 2623-— , 
Akcye Fabryki broni 6 8 P —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe —•—, Akcye ' Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 762-—, 
Obligacye węgierskiej indernnizaeyi — . —, 
Renta majowa 95-20, Austryacka Renta ko­
ronowa 95-15, Węgierska Renta koronowa 
92-40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93 50, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół pro. Listy Banku 
hipotecznego 99 50, 5-pre. Listy Banku hi­
potecznego 109-75, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94 40, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100' —, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-50, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94-50,
4-prc pożyczka in. Lwowa 93'35, Losy ture­
ckie 221-50, Marki 117-87, Rubel 254 50,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 10P40- 
Akcye praskiego Banku kradytowego (płaco­
no 706 —.

Odpowiedzialny redaktor:
A i  b m K r e a k o w i o s k i .



C U K I E R N I A
pod

„W osem Drzymały44
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODOAUCZA
Lwów, ul. Akademicka 1. 5,

( o b o k  l a f i z y n u  W s i y e i i  S s h a y e i * « l ^ )

poleca najlepszą KAWĘ. CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE..

Biura Banku Slavia
mieszczące się dotychczas przy ul. Koperni­
ka 1. 15 a przeniesione zostały do nowego lo­
kalu przy tejże samej ulicy pod 1. 3 0 1. p.

Dom bankowy i kantor wymiany

S o k a l i  L ilieo .
poleca nowo urządzone

Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 

( S a f e  D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

Trzy premie
przeznaczyła znana od 20 lat istnie­

jącą CUKIERNIA

WŁADYSŁAWA PODHALIGZA
w© L w o w ie ,  

przy ul. Akademickiej I. 5
dla gości przy zamówieniach świąte­

cznych a mianowicie:
k a ż d y

100-tny gość otrzyma tort wartości 
30 k o r.

200-tny gość otrzyma przekładaniec 
wartości 40 ko r.

800-tny gość otrzyma prześliczną ka­
setę z cukrami wartości 5 0  k o r .

S ie c ya lis ta  chorób w e n e ryczn yc h  i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER

Lwów, ui. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (nsnwanie włosów z twarzy 

i brodawek) 
od 2 —5 po południu.

W I L L A
w  Z a k o p a n e m

0 kilkunastu pokojach, kilka werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całcm 

urządzeniem (także na zimę)
d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość w redakeyl »Ga­
zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

Przyjechali m Lwowa.
Dnia 16 grudnia 1909.

Hotel George’a.
PP. br. J. Horock z, Gwoźdźea, D. Ti- 

heieff z Rossyi, J. Pułocka z Rossyi, M. Li- 
sowiecki z Chłopic, hr. J. Mycielski z Prze­
worska, hr. J. Tyszkiewicz z Kolbuszowej, 
W. Sroczyński z Borysławia, H. Czajkowski 
z Bobrki.

Hotel Europejski.
P. L. Cieński z Okna.

Hotel Francuski.
PP. J. Tuliszkowski z Rossyi, P. 

delski ze Stanisławowa.
Pin-

Hotel Imperial.
PP. S. Oieński z Wodnik, Ekse. A. Ję- 

drzejowicz ze Staromieścia.

€  JE  W  W  1 K  
I w s w s k ltj  Szby han dEow s] I p r z im y s ło w e j.

Lwów, daia lii grudnia.

1. A k c j e  ba geiukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handiu 1 przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol, Lwów-Czem.-Jasigy po 200 

al. w. a. w srebra* (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

£1. L isty  aaatewne za 100 kor. 
Basku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

.  _ 4% pr. * los w 50 1.
„ l  ,  4 pre. „601. po 200 k.
” kra' 47 , pr. .  ios w 51 1.

h 4 pr. h los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza emisya)  ...........................
Tow. kred. galiu. ziemsk. 4 pr.

leg w 41% l a t ...........................
4 pr. los w 53 la t .....................

I I I .  OMirl »  100 kor.
Sal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. opr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  .  4% pr.(3wn.)
» .  4 pr. (4 em.,

Kol. lokalni dtto 4 pr. . . . . 
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po »00 kor. 

s  roku 1893 . . . . . . .
Peiyesk* » .  Lwowa 4 gr, . . . 

n .  „ 4 koawes. .
szkolna kraj. 4  pr. z 
r. 1908 ...........................

n .  3 «»y. 
id. Mr&kows pe it ,  30 (40 ker.)

V , M onety.
Bukat cesarski . . . . .
20 fra a k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

» * » papierowych
IOS marek niemieckich . . . .

płasą | żądają
walutą koron.
K h K h

— 701 —

402 — 412 -

567 — 565 -

450 — 650 -

109 70
99 10 
98 60 

100 -  
94 -

110 40 
09 80 
94 30 

100 70 
94 70

m  - — _

96 ~  
93 30 94 -

97 50 
101 -

98
101 70

39 70 
93 20 
93 20 
33 —

100 40 
93 9C 
93 00 
03 71

93 80 
90 80 
98 -

@4 SC­
SI 50 
93 70

93 50 94 20

115 - 121 ~

11 36 
19 10 

258 -  
854 -
117 80

11 46 
19 2£

255 -
256 -  
Ufa 20

Kiro giełdy w£©de&?Mą|,
Dala 14 grudnia 1909.

A . O fślay  iS n g  pairów a. żąłłają
Jednolity dług państwa w hsak aci

maj-listonr-  ...................................... @5‘i0  §540
ityozeń-łijpieo........................................... 9515 95 35

Jednolity dług państwa w srebrze
lut; sierpień .  .................................99-20 99-40
kwiecień’ os te Wernik . . . . .  3925 9945

płacą żądają

171-60 
861 — 
8S9- -

morenowa waluta.
Losy s roku 1854 po 350 zł. mk. 8 8  pr. 

a o 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
.  a 1860 po 100 zł. 4 pr.
» a 1864 po 100 a .  ■ . 

n „ » 1864 po 50 zł. . .
Listy za s i domen państ. po 120 zł. 5 pr. 28975

Ił. M a g  psńctw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. reata słota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . . - 11815 

Austr. renta w wal. kor. wola* od 
podatku 4 pr....................................... 95*15

170-50 
3 6 7 --  
3 3 6 .-  
3o&* — 
201 76

118-36

96‘So
C. O bligacje kolejowe.

Kol. Aroyks. Albrechta zs 100 rf. 4pr. 
Kol. Cesarz. EiźMsty w złocic woma 

od podatku za 109 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200"zł. mk, 

5% pr. (ostemp. akeye) . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa 

100 zł. 5% pr. . . . . . .  .
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk.

za

(ostemp. akeye) 
'ol. Aroyks.

95-76 

116-40 

468—  

118-75 

94-96
Sol. Aroyks. Budolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . .  94*96

O bligacje p ierw m ń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-50

w złocie za 209 sł. 5 pr. . . .  —
Kol. Czeskiej zr.ch. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 i-i. . - ...........................
KoL Czeskiej ernies. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z t. 1886, 4 prs.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

s r. 1887, 4 pre. (sr.)
Kol. północnej ces. Fei 

i  r. 1887, 4 pro,
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1888, 4 pre.................................
KoL północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4  pro............................ .....
KoL północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1398, 4 p r e . ...........................
KoL północnej ces. Ferdynanda e» .

z r. 1994, 4 pro.................................
KoL bukowińskiej lokalnej za 400

t o .  4 pr. .  ................................
Kii .  galic. Karole Ludwika 4 pr. ,
E.«/L Iwcwsko-cs8rs.-jaeskiej a roku

1884 4 »r.  ...............................   .
KsL  Arayka. Bsdoife (Sakkammsr- 

gst) sa marek 4 pr. . . .
SSfcs®' fsSiafcws

98-76

113-40

4 5 4 -

119-75

96.95

95-95

Ferdynanda em.

95-60

95-20

97-25 

98*25

98-75

98-40

98-30

9630

96.10

94-26
9515

94-86

118-75

98-20 

28-25

99-25

99-75

97-40

97-30

97-60

97-10

96-28
9615

95-85

117-75

Weg. %£©?» rsste sa ISO *j. 4 pi, .
„ * w wsi. kor. * pr.

®bl. pr. regal, ta*y 4 pro, . . 
poi. prem. zet 100 zł. (200 ker,) 

„ „ » 6®sł. (100 kor.)

(krajów koresy wggiertóf sj).
100-35 106-55

152-78 158 7 5 
2X6 60 222 60 
218* — 221 -

Koronowa waluta. płacą żądają

100-50 
93 66 
97 25

101-50
94-65
98-25

M. O bligacje iudem nlsaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ........................... 94-— 95—
Węgier za 100 zł. 4 pr....................... 93 20 94 20

F . Inne publiczce poiyeaki.
Foź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102—
Poi. kraj. Bukowiny i  r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . .  . . 93-70 94-70
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr..................................
Gal. poż. kr. z roku 1898 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa i  r. 1896

4 p r . ....................................................  90-80 91-80
Ssała  włoska za 100 lirów (98 ko­

ron) 4 pr.......................................   • — ——
Poż. sarb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100’— 106—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 319*26 2*3 25

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużno 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.4%  pr.
Austr. sakł. kr. ziem. los w 50 L 4 pr.

„ .  obi. prem. i  r. 1860 3 pr.
- ■ .  .  .  1889 8 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
m n Jf a a 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
.  ,  ,  ,  loa 50 I. 4% pr. . .
» „ „ ,  » 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
.  „ „ .  4 pr. los. 41 is>t
■ • • » A Pr- *tsr® • •

Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryi 
4% pr. 81% lat zwrotne . .

Banku krajowego oblig. komun, i
emisya 43 lat 4% pr.......................

Basku kr. losy 57% 1. sa 860 k. 4 pr.
Austeu-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

,  „ .  i® lat w. I . 4 pr.

M,  O bligacje * prawem pi sr* 
sa 100 zł. nem.

Tow. żegl. par. po Dunaju ia  400 i
16.000 m. 4 pr...................................

sa 800 s ł .............................. .....
Kolej Łs-ćw-Czsrn. z r. 1884 zs 33$

sł. 4 pr................................. .....
Cal. keł, lok. wschód, aa 160 sŁ 4 pr. 
W$g. gai. keL aa . 187S sa 86© a*. 5 pr. 

S » 9 a 188® „ 4 p i.

3 ,  L o sj (sa sstukf).
Budapeszteńskie (Baaihca) 5 s ł . . . 
Z skład kred. dla handi. i prsam.lOS s7. 
tJlary 40 zł. m. k. . . . , . . . 
Pciycak* miasta lasbraku 20 sł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożycaka miasta Lublsny 20 sł, , .

100-60 101-50
9 5 - - 9 6 - -

285 26 2»1 25
2 7 6 -- 2 8 2 --
101-76
9 4 - - 9 6 - -

109-65 110-65
99-25 00-75
93-76 94-75
9 3 - 9 4 - -
36--— 9 6 -
96-50

100 — 100 50

9975 100-75
93-35 94-35
93 76 99-75
98 60 99-60

iM ńitwa

114-25 *
.112-76 113-75

88-70 80-70

94-66 95-65

191-95 102-95
99-7S

24-20 28-20
5 3 S -- 543 -
200 — 210-—
116 — _• _
U J-— 125—
8 0 - - 8 6 -

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k..............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 s ł . . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyus. Budolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k............................
Poiyoska miasta Salzburga 20 zł.

płacą
2 5 2 -
6 4 -
36-56 
70 — 

374-— 
1 1 7 -

źądają

68 —  

46-50 
7 6 - -  

S 8 4 --  
137 —

E . Akeye banków (sa sztuk}).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 313-76 313 75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 5485 — 3560'— 
Zakł. kred. dla handlu I przem.. . 869-75 670-75 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 762 50 783 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 644 — 645 56
Galie, banku hip. 200 s ł ....................... 686 — 690 —

„ .  dla nan. i przem. 200 zł. 405 - 410-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 50175 562-76 

,  Austro-^-jg. 1400 kor. . . . 1768 — 1778-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 583 — 58460 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 25150 262-50 
Ziraosteńska banka 100 zł. . . . 34850 S66'60

L . Akeye Przodsi}biorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 sł. . 441 50 445 -  
. . .  akeye zakład. 200 zł. 410-— —•—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5400'— 5440 -  
KoL Lwów-Bełzee (sko. pierw.) 200 zł. 400-— 406 — 

.  Lwów-Gzem.-Jassy 200 sł. . . 568'— 558 50 

.  Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 k or..  .......................................  380 -  840 -

Austr. Tow. żegl. na Dunąju 500 s ł mk. 1637 — 1043 —

j *. A kcje Prrwdsi^blorstw przemysłowych.

Tow. kopalń W}gla w Brfii 100 zł. 761-— 764 — 
Galie, karpackie r-ft. tow. 500 kor. 760 — 768 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 sł. 739 25 731-25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 sł. . 2623-— 3637 —
Sohodnicy 500 kor..................................... 6»9 — 640 —
Tureck. sarz. tytonit/w. 500 franków 388*— 369 50 
TrMail. tew. kop. w}gla 7® sł. . . 301 — 305 —

V . T e k s i e ,

Berlin za 190 marek I  pr. . .
Londyn sa 10 funt. sit. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg sa 100 rubli 1% pr.
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie bani . . . . .
Sswajessrskk b a n k i.....................  95 49

*4107%
96-60

117-85
96-13%

841-82%
95-80

11805
95-S7-/,

9566
O. W a l n i j .

dukat c e s a r s k i ................................. 11'36
Austr.-weg. 8 g u li. słota moneta —
Se-feankowka  .................................1916
30-m arków ka..........................  - 23-62
Bossyjski półimperyeł . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-85
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 05
B uble.........................................   . 2 54

1140

19-17
S3-58

118-05
95-30
2-54%

w  je m  Wi»  o w t .

Licytacye
L. ez. E. 642/9 (6) (12765 2 - 3 )

Edykt licytacyjny..
Dnia 30 grudnia 1909 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Sanoku 
licytacya realności obj. lwh. 218 ks. gr. gm. 
Sanok składającej się z par. bud. 319 ze sto­
jącym na niej domem drewnianym partero­
wym w dzielnicy Nowy Świat pod Nr. d. 67 
i z parc. gr. 73/1 ogród stanowiącej bez przy­
należności.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 9.245 kor.

Najniższa cena wynosi połowę t. j. 
4.622 kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Wadyum wynosi 924 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnoszące 

się do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
*głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 8 listopada 1909.

L. cz. E. 1518/9 (12) (12139 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Sch. Landau w Dy­
nowie odbędzie się dnia 14: lutego 1910 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie 
licytacya realności lwh. 83 gminy Niemirów 
objętej składającej się z domu murowanego 
i ogrodu wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z drzew owocowych] studni i opar- 
kanienia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 16.200 kor., przynależności 
zaś na 130 kor.

Najniższa cena wynosi 8.165 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­

nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Niemirów, 15 listopada 1909.

L. cz. E . -1066 9 (6) (±2823 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herseha Karmina odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1909 o godz. 11 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya całej realności lwh. 192 gm. Uście 
bisk.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1.600 koron.

Najniższa cena wynosi 800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 3 listopada 1909.

„Gazeta Lwowska" Nr. 287 z dnia 17 grudnia 1909.



L. cz. E. 595/9 (12738 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Laufera kupca w 
Oświęcimiu odbędzie się dnia 11 stycznia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Kę­
tach licytacya realności lwh. 215 gminy 
Łęki Szymona Juckera własnej wraz z przy- 
należytościami.

Nieruchomość z przynależnościami wy­
stawiona na licytacyę jest ocenioną na 
20.545 kor.

Najniższa cena wynosi 10.273 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szein zatwierdza z tem, że wadyum wynosić 
ma kwotę 2055 kor., oraz z tem, że najniż­
sza oferta wynosić ma 10.273 kor. i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 1 grudnia 1909.

L. cz. E. 993/9 (8) (12764 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 grudnia 19Ó9 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze 33 w Sanoku licy­
tacya realności obj. lwh. 28 ks. gr. gm. Ję- 
druszkowce.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 14.615 kor., przyna­
leżności zaś na 360 kor.

Najniższa cena wynosi 9.984 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum zaś wynosi 1.498 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 25 listopada 1909,

(12781 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 20 grudnia 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: różne wódki, 
wina, towary korzenne, towary galan­
teryjne, towary bławatne, meble, ro­
wery, maszyna do szycia, kasa, gra- 
mophoD, obuwie i kalosze.

Wtorek 21 grudnia 1909 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem: meble, futro i 
srebro.

Środa 22 grudnia 1909 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem: meble, kasa, for­
tepian, maszyna do szycia, konfekcya 
męska i sukna.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 14 grudnia 1909.

L. cz. E. VIII. 3207 7 (8) (12701)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Jopka robotnika 
w Borysławiu zastąpionego przez adwokata 
dr. Tiślowitza odbędzie się dnia 20 stycznia 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie

niżej wymienionym w biurze Nr. 71 licy­
tacya 1/3 części realności lwh. 660 gm. Bo­
rysław i całej realności lwh. 1646 gm. Bo­
rysław składających się z gruntów i domu 
drewnianego zniszczonego.

Nieruchomość lwh. 660 gm. Borysław 
wystawiona na licytacyę oceniona jestna 65 
koron 50 hal. al. a lwh. 1646 gm. Borysław 
na 698 koron 25 hal.

Najniższa cena wynosi za 1/3 część 
realności lwh. 660 gm. Borysław 14 koron 
55 hal., zaś za realność lwh. 1646 gm. Bo­
rysław 465 koron 50 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, 31 sierpnia 1909.

L. cz. E. 1475/9 (5) (12344)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Rop­
czycach zastąpionej przez adw. dr. Krisego 
odbędzie się dnia 20 stycznia 1910 oj godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33, licytacya 2/8 
części realności lwh. 424 ks. gr. gm. kat. 
Ohechły objętej. Realność ta jest wiejską.

Ozęść nieruchomości wystawionej na li­
cytacyę jest ocenioną na 1.335 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 890 kor. 40 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki, licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, myjący chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 23 listopada 1909.

L. cz. E. 2095/8 (5) (12753)
Dnia 20 stycznia 1910 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya realności 
w Tłustem m.

a) lwh. 87 obejmującego pbud. 120 
obszaru 7 ar 5 m 2 z chatą,

b) połowy lwh. 884 obejmującego 10 ar 
86 m 2 ogrodu i 20 ar 69 m 2 roli.

Wartość szacunkowa: a) 800 koron,
b) 300 koron.

Najniższa oferta: a) 490 kor., b) 200 
koron.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tut. biuro Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, 19 marca 1909.

L. cz. E. 181,9 (1) '  (12626)
E d y k t .

Dnia 28 stycznia 1910 o godzinie 8 
rano odbędzie się sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1 licytacya 13/84 części real­
ności lwh. 138 gm. Bielcza z przynależno­
ści ami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest razem z przynaleinościami na 
kwotę 791 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 528 kor.’
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Wojnicz, dnia 20 listopada 1909.

E. N. 1610 Adj. (12776 1 - 3 )
P f e r d e l i z i t a t i o n .

Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Sądowa Wisznia wird am 24 Dezem- 
ber 1909 um 10 Uhr Vormittags in Sanok 
am Pferdemarkte der Wallach „Rabuś“, Hu- 
zule, Dunkelhonigschimmel, 6 jkhrig 143 ctm. 
hoch, gegen gleich bare Bezahlung an den 
Meistbietenden yersteigerungsweise hintan- 
gegeben werden.

LW. 134.941/9 (12778)
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy podaje do publicznej 
wiadomości, iż sprzeda przez publiczną licy­
tacyę ofertową realność 1. orj. 4 A. przy ul. 
Zyblikiewieza we Lwowie, należącą do fun- 
dacyi ś. p. Józefa Soleskiego.

Oferty przy dołączeniu kwitu na zło­
żone w Kasie krajowej wadyum w wysokości 
10 prc. ofiarowanej ceny kupna, wnosić na­
leży do Wydziału krajowego do końca sty­
cznia 1910 r.

Wybór i przyjęcie oferty zalezeó będzie 
od decyzyi Wydziału krajowego za zgodą 
c. k. Namiestnictwa.

Bliższych informacyi udzieli Departa­
ment I. Wydziału krajowego, biuro Nr. 72 
w godzinach urzędowych.

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7 grudnia 1909.

L. cz. E. 1149/9 (2) (12080)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie komercyalnego Zakładu kre­
dytowego w Chrzanowie odbędzie się dnia 
19 stycznia 1910 o godzinie 9 m. 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 30 gm. 
Dębica objętej dłużników Lazara Perlsteina, 
Naftalego Hagera, Chiela Perlsteina, Majera 
Kliigera własnością będącej wraz z przyna- 
leżuościami, składającemi się z parcel grun­
towych, parcel budowlanych, domu mieszkal­
nego drewnianego, domu parterowego muro­
wanego mieszkalnego i budynku fabrycznego 
próżnego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 22.972 kor.

Najniższa oferta wynosi 16.000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdza się z tą 
zmianą, że najniższa oferta wynosi 16.000 
kor. i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla który#- i akie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy,-Oddział III.
Dębica, dnia 10 listopada 1909.

L. cz. E. 379/9 (6) (12137)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 stycznia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
849 ks. gr. gm. Łąka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1000 kor., a to dom na 
800 kor., pgr. 281/1 i pbud. 254 w Łące na 
200 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 667 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okięgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 12 listopada 1909.

L. cz. E. VII. 1784/9 (12325)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 stycznia 1910 o godzinie 8‘30 
przed południem w sądzie tut w biurze Nr. 2 
odbędzie się licytacya lwh. 581 gm. Delatyn.

Nieruchomość ta oceniona jest na 1180 
koron.

Najniższa oferta wynosi 786 kor. 66
hal.

Warunki i dokumenta oglądać można 
w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 29 listopada 1909.

L. ez. E. 627/9 (6) (12702)
Dnia 22 stycznia 1910 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 w Głogowie odbędzie 
się licytacya realności lwh. 46 ks. gr. gm. 
Bratkowiee objętej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z lasu i 3 ćwierci wy­
sianego żyta.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na -3882 kor. 50 hal., przyna­
leżności zaś na 112 kor.

Najniższa cena wynosi 2330 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 22 listopada 1909.

L. cz. E. 2696/9 (12829 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Wallera w Zabłoto- 
wie odbędzie się dnia 31 grudnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya real- | 
nośei obj. lwh. 688 ks. gr. gm. Wołczkowee, 
ocenionej na 28: 2 kor. 75 hal., zawierającej , 
pb. lk. 201/1 obszaru 4 ary 24 m 2, na któ­
rej stoi dom mieszkalny z drzewa, słomą 1
kryty, stajnia, karmnik drewniany i 5 grusz, 
tudzież

pg. lk. 483/1 (rola} obszaru 35 ar. ;
61 m 2,

pg. lk. 1135,2 (rola) obszaru 24 ar.
35 m 2,

pg. 2266/3 (rola) obszaru 16 ar. 38 m 2.
Najniższa cena wynosi 1928 kor. 50 hal., j 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, I 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), | 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć j  

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej- j  

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy j  

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już z e  skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą , 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- j  

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu j 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, 20 listopada 1909.

L. cz. E. 758/9 (7) (12834)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
realności lwh. 15 ks. gr. gr. gm. kat. Prze- 
woziec pr. bud 5 a. 28 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cję  jest oceniona na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 26 kor. 66 hal.i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdjt 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 15 listopada 1909.



L. YHI/b 2554 (12839 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece:

1. Czarny Dunajec pod Długopolem,
2. Czarny Dunajee pod Nowym Tar­

giem od kim. 200.840 do kim. 199.930,
3. Czarny Dunajee pod Nowym Tar­

giem od kim. 201.935 do kim. 201.545,
4. Biały Dunajec pod Nowym Targiem 

od kim. 200.220 do kim. 199.730,
6. Dunajec pod Waksmundem-Ostrów­

kiem w kim. od 194,200 do 196.600, zezwo- 
lonyck przez komisyę regulacyi rzek, a wy­
konać się mających w latach 1910, 1911 i 
1912, odbędzie się dnia 23 grudnia 1909io 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu­
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

ad 1. 8.000 m 3 kamienia łamanego,
ad 2. 3.300 „ 
ad 3. 1.200 „ 
ad 4. 2.000 ,
ad 5. 12.500 „ „ „

razem 27.000 m s kamienia łamanego.
Powyżej podana ilość materyałów ma 

być dostarczona do budowy częściowo w ter­
minach oznaczyć się mających przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Dunajca w 
Nowym Sączu i może być w razie zwiększe­
nia lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 
prc. zwiększona lub zmniejszona, przedsię­
biorca jednak w razie zwiększenia dostawy 
nie może żądać wyższej ceny za materyały w 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyi do skarbu Pań­
stwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług dołączonego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wady urn 
w wysokości 2 i pół prc. od sumy oferowa­
nej w gotówce lub pupilarnych papierach 
wartościowych, obliczonych według kursu 
z dnia poprzedniego.

Oferty mogą być wnoszone również na 
pojedyncze place budowy.

Do oferty należy dołączyć próbkę ka­
mienia.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podaną cena do 
każdego placu z osobna wyrażona cyframi i 
słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 grudnia 1909.

(Wzór oferty).

Oferta.
'rej ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (erny) się w latach . . .
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Dunajca w No­
wym Sitczu wyznaczyć się mających kamień 
łamany do budowli regulacyjnych a miano­
wicie :

do budowli na . . .  . pod . . .
od kim..................................do . . . . ,
po . . .  . kor. . . hal. słownie . . .

do budowli na . . .  . pod . . .
od kim.................................d o ............................
po . . . . kor. . hal. słownie . . .

do budowli na . . .  . pod . . .
od kim.................................d o .............................
po . . .  . kor. . hal. słownie . . .

do budowli nr pod . . .
od kim.................................d o ............................
po . . . . kor. . hal. słownie . .

do budowli na . . .  . pod. . . .
od kim. . • .......................do
po . . .  . kor. . hal. słownie . . .
w ilości i pod warunkami podanymi w 
obwieszczeniu i w ogólnych szczegółowych 
warunkach.

Warunki licytacyjne znane rai (nam) 
eą dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . . dnia . . . .  1909. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

realności lwh. 553 ks. gr. gm. Czudec Wa­
lentego i Barbary Zyburów po połowie własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1.400 kor.

Najniższa cena wynosi w myśl warun­
ków 946 koron 66 hal,, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie Licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 2 listopada 1909.

L. cz. B. 670/9 (10) (12830 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Grtinblatta w Strzy­
żowie odbędzie się dnia 21 grudnia 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya

L. ez. E. Y. 2065/9, 3786/9, 2343/9, 3018/9, 
3623/9, E. Y. 3785/9 (12804)

Edykt licytacyjny.
Dnia 30 grudnia 1909 odbędą się w 

tut. sądzie powiatowym w biurze Nr. 24 na- 
stępujęce licytacyę realności: 

o godz. 9 ra n o :
1. realności lwh. 3827 ks. gr. gm. kat. 

Stanisławów przy ul. Szydłowskiego, składa­
jącej się z pgr. 1. 184/15, na której jest zbu­
dowany dom mieszkalny i szopa wraz z przy- 
należnościami;

o godz. 9*30 rano:
2. 1/4 ł 7/96 t. j. 31/96 części realno­

ści obj. lwh. 116, składającej się zpbud. ik. 
208 oraz z pgr. lk. 522/1, 1632, 1767/3, 
2355/1. i 2500,

3. 31/192 części realności obj. lwh. 117, 
składającej się z pgr. Ik. 523 i 524 oraz z 
pbud. lk. 298, oraz

4. całej realności obj. lwh. 1804, skła­
dającej się z pgr. lk. 3433/2. Na pb. lk. 298 
znajduje się chałupa 8 in długości a 4 m 
szerokości, gliną wylepiona i potynkowana. 
słomą kryta’.'

Wszystkie te realności położone są w 
gminie Ozerniejów.

O godz. 10 ra n o :
5. realności obj. lwh. 60 gm. kat. Dro- 

homirczany, składającej sie z pgr. lk. 676, 
1650, 1651, 1652,

6. realności obj. lwh. 84, składającej 
się z pgr. lk. 1756/1, 1822, 1823 i 1824, 
które to parcele tak pod 1. jak i pod 2. po- 
szczególnione stanowią mało kawałki ziemi 
kształtu podłużnych pasów o glebie nadającej 
się pod zasiew wszelkich plonów gospodar­
skich, oraz

7. realności obj. lwh. 508 tejże samej 
gminy, składającej się z pbud. lk. 116/1, na 
której stoją 3 domy, a to: jeden parterowy 
z drzewa miękkiego zbudowany o 2 pokojach 
kuchni i sionki, mierzy 13 m długości 6 m 
szerokości i 3 m wysokości, drugi stary dre­
wniany wiejski zbudowany z miękkiego drze­
wa o 1 stancyi i sieni, mierzy 7 !/2 m dłu­
gości, 47, m szerokości i 2 m wysokości, 
zaś trzeci jest murowany blachą kryty o 1 
pokoju i 1 kuchni, pod którym znajduje się 
piekarnia sklepiona, urządzona do pieczenia 
rozmaitego pieczywa. Ponadto znajdują się 
na tej parceli stajnia zbudowana z drzewa 
miękkiego o 3 przedziałach, z których jeden 
służy za praczkarnię, zaś dwa drugie dotrzy­
mania inwentarza żywego, oraz ehlewek dla 
trzymania trzody, szopa i studnia. W skład 
tej realności wchodzą oprócz pomienionej 
pbud. jeszcze pgr. lk. 233, 234/1 i 236, z 
których dwie ostatnie stanowią ogród o prze­
strzeni 16 ar. 51 m.

O godz. 10-30 rano:
8. 1/2 realności obj. lwh. 267 gm. kat. 

Mykietyńce, składającej się z pgr. lk. 1354/2, 
1415, 1440/1, 1865/1, 2084/2, 2119/1, 2119/4. 
2120/1, 2554/2 o średniej jakości, oraz

9. 1/4 części realności obj. lwh. 269 
gm. kat. Mykietyńce, składającej się z pgr. 
Ik. 496 2, 497, 498, 499, 530/4, 1414 o śre­
dniej jakości i łatwej uprawie;

o godz. 11 rano:
10. realności obj. lwh. 391 ks. gr. gm. 

kat. Opryszowce, składającej się z pgr. lk. 
3758/2 i z pgr. lk. 2737/1, która podzieloną 
została na 4 części, który to atoli podział 
w c. k. katastrze gruntowym przeprowadzony 
nie jest. Na tej parceli zbudowany jest na 
zachodnim końcu dom 15 m długi 4 x/2 m 
szeroki słomą kryty, urządzony w połowie 
zachodniej jako mieszkanie o kuchni i izbie, 
zaś w drugiej połowie urządzony jest jako 
szopa i stajnia;

o godz. 11‘30 rano:
11. realności obj. lwh. 1749 gm. kat. 

Ozerniejów, składającej się z pbud. ikat. 52 
o powierzchni 2 a. 91 ra2, na której znaj­
duje się budynek mieszkalny z drzewa mięk­
kiego zlaudowany słomą kryty, składający się 
z jednej izby mieszkalnej oraz kuchni, oraz 
z pgr. Ikat. 683/3 i 683/6, z których pierwsza 
stanowi ogród o powierzchni 1 a. 16 m 2, 
zaś druga rolę około 1/4 morga przestrzeni 
wynoszącą.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione, a to: 1. na 4015 kor.,
2. na 538 kor., 3. na 26 kor., 4. na 95 kor .
5. na 730 kor 68 hal., 6. na 1080 kor. 68
hal., „ 7. na 2233 kor. 62 hal., 8. na 1250 
kor.. 9. na 680 kor., 10. na 2530 kor., 11. 
na 340 kor.

Najniższa cena wynosi a t o : ad 1. 2007 
kor. 50 hal., ad 2. na 358 kor. 66 h a l , ad
3. 17 kor. 32 hal., ad 4. 63 kor. 32 hal.,
ad 5. 487 kor. 12 hal., ad 6. 720 kor. 46
hal., ad 7. 1489 kor. 08 hal., ad 8. 833 kor. 
32 hal., ad 9. 453 kor., ad 10. 1686 kor. 66 
hal., ad 11. 226 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nyns terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 27 listopada 1909.

L. cz. E. 4094/9 (5) (12812)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 lutego 1910 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya realno 
ści lwh. 3553 ks. gr. gm. kat. Gródek J a ­
gielloński, położonej przy drodze gminnej do 
Ozerlan, składającej się z ogrodu i łąki, ob­
szaru 1341 m*.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor. 66 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym; inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie i«ż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagiell., 26 listopada 1909.

L. cz. E. 1555/9 (4) (12352)
Edykt lieytacjiny.

Na żądanie Dawida Pakieta w Jezier- 
nie odbędzie się dnia 27 stycznia 1910 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 18 licytacya real­
ności objętej lwh. 463 ks. gr. gm. kat. 
Bzowica wraz z przynależnościami, składa- 
jącerni się z drzew owocowych i sztachet.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1150 kor., przynależności 
zaś na 42 kor.

Najniższa cena wynosi 794 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zborów, dnia 25 listopada 1909.

L. cz. E. 3623/9 (12704)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Welzera kupca w 
Jabłonowie odbędzie się dnia 9 lutego 1910
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 licytacya:

1. całej realności obj. lwh. 577 ks. 
gr. gm. kat. Berezów niżny składającej się 
z pgr. łk. 1125, 1126, 1127, 1128/2, 1129/2, 
1130/1, 1103 roli w jednym kompleksie obsz.
1 m. 1101 s* znajdujących się na p. gr. lk. 
1103 budynku mieszkalnego i studni;

2. połowy realności obj. lwh. 106 gm. 
Lucza składającej się z pgr. 655 łąki obsz. 
5 m. 495 s2 wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 10 brzóz ;

3. 1/4 części realności obj. lwh. 508 
gm. Tekucza składającej się z pgr. lk. 1000 
i 1001 łąki obsz. 8 m. 1147 s* wraz z przy- 
należnościarai składającemi się z 15 fur krza­
ków leszczyny.

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li­
cytacyę jest oceniona wraz z budynkiem mie­
szkalnym i studnia na 5.000 kor., nierucho­
mość ad 2. na 802 kor., nieruchomość ad
3. na 1102 koi.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności ad 1. 3333 kor., realności ad 2. 5S5 
kor., realności ad 3. na 735 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szern zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Jablonów, duża 3 grudnia 1909.

L. cz. E. 325/9 (19) (12833)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niiźej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się:

1. licytacya realności lwh. 627 ks. gr.
gm. kat. Dołha lasu 1 har. 4 a 50 m.s,

2. połowy relności lwh. 518 ks. gr. 
gm. kat. Dołha łąki 1 har. 1 a. 53 m.2,

3. realności lwh. 922 ks. gr. gm. kat.
Dołha chata, stajnia, parc. bud., 10 a. 53 m.* 
pastw. 19 a. 28 m 2 roli 81 a. 33 m 2.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione na:

1. 600 koron,
2. 400 koron,
3. 2.8-50 koron.
Najniższa cena wynosi: ad 1. 400 kor., 

ad 2. 266 kor. 66 hal., ad 3. 1.900 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyidfcie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, 16 listopada 1909.

L. cz. E. 1142/9 (7) (12858 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bazylego Sczotki, rolnika 
w Hlibowie, odbędzie się dnia 29 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
w Grzymałowie licytacya realności lwh. 1201 
ks. gr. Hlibów objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 200 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Waiunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i za przedłożenie których przy­
znaje się wierzycielowi _9 koron 20 hal.“i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
roający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 19 listopada 1909.



L. cz. E. V. 2800/9, 2750/9, 1116 8, 2762/9, 
2864/9, 3120/9 ' (12805)

Edykt licytacyjny.
Dnia 29 grudnia 19Ó9 odbędą się w 

sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 24 
następujące licytacye realności : 

o godz. 9 przed poł.:
1. 1/2 realności obj. Iwh. 575 ks. gr 

gra. kat. Tyśmieniczany, składającej się z
pbud. 287 na której zbudowane są dwie od­
rębne chaty mieszkalne złączone jednym da­
chem wraz z pgr. lk. 452S/3 o powierzchni 
51 a. 50 m.2;

o godz. 9 30 przed poł'.:
2. 1/3 części realności obj. Iwh. 330

gra. kat. Tyśmieniczany, składającej się z
pbud. Ikat. 163 i z pgr. lk. 835 i 836. Na 
pbud. Ikat. 163 znajduje się chałupa, sto­
doła i stajenka;

3. 1/8 części realności obj. Iwh. 467
gra. kat. Tyśmieniczany, składającej się z
pgr. Ikat. 581/3 (las) położonej w gminie
Zabereże;

o godz. 10 30 przed poł.:
4. realności obj. Iwh. 372 gm. kat.

Stanisławów przy ul. Belwederskiej Nr. 
2691li . Realność składa się z pb. Nr. 420/2, 
420/3, 420/4 o łącznej powierzchni 853 m.,
z 4 budynkami i szopą i z pgr. 196/2 o po­
wierzchni 151 m 2;

o godz. 11 przed poł.:
5. realności obj. Iwh. 41 składającej

się z pgr. lk. 9, 10, 848/2;
6. realności obj. Iwh. 649 składającej 

się z pgr. lk. 2117 i 2118;
7. 1/2 realności obj. Iwh. 39 składają­

cej się z pgr. lk. 238 (zniszczona przez rze­
kę) 1987, 1988, 1989 oraz

8. 1/2 realności obj. Iwh. 415 składa­
jącej z pgr. 2371, 2372. Grunta tych realno­
ści względnie części położone są w gminie 
Paeyków i przedstawiają średnią jakość;

o godz. 1130 przed poł.:
9. 9/24 części realności obj. Iwh. 17 

gm. kat. Zagwoźdź, składającej się z pbud. 
Ikat. 38 na której stoją dwie chałupy mie­
szkalne z których jedna wybudowaną zosta­
ła przed dwoma laty z drzewa sosnowego 
znajduje się w stanie dobrym zaś druga nie­
co mniejsza znajduje się w stanie lichszym;

10. 9/24 części realności obj. Iwh. 19 
gm. kat. Zagwoźdź, składającej sie z pgr. 
486.4, 718, 800/1, 800/2, 869, 2809 i

11. 9/24 części realności obj. Iwh. 868 
gm. kat. Zagwoźdź składającej z pgr. 3838/2, 
3839/3 i 3841/3;

o godz. 12 w poł.:
12. 1/4 części realności obj^ iwh. 366 

i 367 gm. kat. K nihinn, składającej się 
pgr. Ikat. 305 20 i 315/19 z których pgr. 
305/19 wedle wyciągu c. k. Urzędu podatko­
wego nie istnieje. Na realności tej znajduje 
się drewniany dom mieszkalny, składający 
się z dwu izb.

Nieruchomości te są ocenione a t o :
1. na 450 kor., 2. na 290 kor., 3. na 100 
kor., 4. na 10.162 kor. 50 hal., 5. na 400 
kor., 6. na 280 kor., 7. na 70 kor., 8 na 
150 kor., 9., 10. i 11. na 784 kor., 12. na 
236 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. na 300 
kor., ad 2. na 194 kor., ad 3 na 67 kor., 
ad 4. na 10.162 kor. 50 hal., ad 5. na 266 
kor. 66 hal., ad 6. 186 kor. 66 hal., ad 7. 
na 46 kor. 66 h a l ,  ad 8. na 100 kor., ad 
9., 10. i 11. na 522 kor. 66 hal., zaś poje­
dynczych wykazów a to 9. na 125 kor. 32 
hal., 10. na 212 kor., ad 11. na 285 kor. 
32 hal., ad 12. na 118 kor., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 24.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju "eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 23 listopada 1909.

L. cz. E. 5103 8 (8) (12810)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 lutego 1910 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacja na­
stępujących cząstek realności w Ouniowie 
położonych objętych następującymi wykaza­
mi hipotecznymi ks. gr. gm. kat. Ouniów zo­
bowiązanego Hipolita Śliwińskiego własnych:

1. 7/100 części z połowy realności 
Iwh. 96 składającej się z roli obszaru 
1432 m 2;

2. 7/100 części realności Iwh. 64 skła 
dającej się z roli i pastwiska obszaru 40.405 
m 2 z 15 drzewami owocowymi;

8. 7/100 części realności Iwh. 134, skła­
dającej się z roli i drogi obszaru 11.566 m2:

4. 7/100 części realności Iwh. 135 
składającej się z roli i pastwiska obszaru 
47.783 m 2 wraz z drzewami zwykłymi i o 
wocowymi;

5. 7/100 części realności Iwh. 186 skła 
dającej się z roli i pastwiska obszaru 24.904 
m 2 z drzewami owocowymi;

6. 7/100 części realności Iwh.1 139 
składającej się z roli i pastwiska obszaru 
23 836 m 2 z drzewami owocowymi;

7. 7/100 części realności Iwh. 202 skła 
dającej się z gruntu budowlanego i roli ob­
szaru 1769 m 2;

8. 7/100 części realności Iwh. 301 skła­
dającej się z roli i pastwiska obszaru 6097 m 2;

9. 7/100 części realności Iwh. 193 
składającej się z roli i z pastwiska obszaru 
41.386 m 2.

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licytację, są ocenione z przynależnośeiaini 
na ad 1. 1 kor. 75 hal., ad 2. 176 kor. 90 
hal., ad 3. 56 kor. 28 hal., ad 4. 385 kor.
70 hal., ad 5, 170 kor. 66 hal., ad 6. 134
kor. 5 ha l ,  ad 7. 9 kor. 45 h a l ,  ad 8. 
kor. 42 hal., ad 9. 319 kor. 83 h a l

Najniższa cena wynosi ad 1. 1 kor. 17 
h a l ,  ad 2 117 kor. 94 ha l ,  ad 3. 37 kor.
52 h a l ,  ad 4. 257 kor. 13 ha l ,  ad 5. 113
kor. 57 ha l ,  ad 6. 89 kor. 37 ha l ,  ad 7 
6 kor. 30 hal., ad 8. 4 kor. 95 ha l ,  ad 9. 
213 kor. 22 ha l ,  poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w\znaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nieruchomości 
bądź becnie już istnieją, bądź w toku postępo ­
wania licytacyjnego no wstaną, zawiadamiane 
;:ęlą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagielloński, dnia 17 listopada 1909.

L. cz. 650/9 _ _ (12820 1 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

29 grudnia 1909 godzina 9 rano przymuso­
wa licyraeya realności Iwh. 726 gm. Szesu- 
rowice składającej się z pare. budowlanej 
obszaru 1 ar 37 m., na której zbudowany 
jest dom mieszkalny.

Wartość szacunkowa 1700 kor 
Najniższa cena 1135 kor.
Dokumenta przejrzeć można w tutejszym 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

sądzie.
Łopatyn, dnia 27 listopada 1909.

1 - 3 )L. cz. E. 3510/9 (12828
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Komercjalnego Zakładu 
kredytowegoaw Sniatynie odbędzie się dnia 
11 stycznia 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 licytacja a t o :

a) realności obj. Iwh. 49/1. gm. Snia- 
tyn oceniony na 9.244 kor., a składającej 
się z pb. lk. 444 obszaru 3 ary 29 m 2 na 
której stoi dom mieszkalny z drzewa i pgr. 
lk. 42/1 ogród obszaru 10 ar. 53 m 2 na któ­
rej rośnie 20 drzew owocowych i pgr. łk. 
46/1 ogród obszaru 13 ar. 67 m 2 na której 
stoi dom mieszkalny, stajnia z piwnicą mu- 
murowaną, drewutnią, desek i wychodek i 
21 drzew owocowych. Najniższa oferta wy­
nosi 6.162 Kor. 62 ha l ,

b) realność objętej Iwh. 471/1 gminy 
Sniatyn ocenionej na 4.404 kor., a składa­
jącej się z pgr. lk. 46/2 ogród obszaru 13 
ar. 30 m 2 na której rośnie 52 drzew owo­
cowych.

Najniższa oferta wynosi 2936 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Snia, 30 listopada 1909.

L. cz. E. 994/9 (6) (12822)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Pasternaka odbędzie 
się dnia 12 stycznia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacja realności, objętej Iwh. 
2615 ks. gr. dla gminy Batiatyeze.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 5000 kor. 93 |1.

Najniższa cena wynosi 3333 kor. 96 
ha l ,  poniżej tej eeriy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szern zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający ehęe kupna przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IY.
Mosty wielkie,- dnia 6 listopada 1909.

L. cz. E. 970/9 (7) (12824)
Dnia 20 stycznia 1910 o godzinie 9 

przed południem w sądzie biuro Nr. 11 od­
będzie się lieytacya realności Iwh. 113, 738 
i 763 ks. gr. gm. Suszno stanowiących go­
spodarstwo wiejskie z budynkami Wasyla 
Swistuna i Aleksandry z Szewezuków Swi- 
stun własnych wraz z przynależnośeiaini, 
składającymi się z studni, ogrodzenia sztache 
towego z desek sosnowych.

Najpierw sprzedaną będzie realność 
Iwh. 113, następnie Iwh. 738, a w końcu 
Iwh. 763.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
ocenione: Iwh. 113 na 3.950 kor., Iwh. 

738 na 300 kor., Iw h ’ 763 na 600 koron, 
irzynaleźności zaś na 70 koron.

Najniższa cena wynosi Iwh. 113 2.680 
Kor.. Iwh. 738 200 koron i Iwh. 763 400 
raron, poniżej tej ceny sprzedaż me przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
lażdy przejrzeć w sądzie biuro Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radziechów, dnia 29 listopada 1909.

L. cz. E. 773/9 (15) (12774)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 lutego 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego lieytacya 1. całej realności 
Iwh. 1318, 1319 i 2. II. ciała hip. iealno- 
ści Iwh. 1019 gra. Zakopane obu składają­
cych się z wił i placów podbudowlanyeh 
wraz z przynależnośeiaini. składającymi się 
z ruchomości opisanych w protokole z dnia 
21 maja 1909 E. 773/9:-_

Powyższe realności z przynależnościa- 
mi oceniono ad 1. na 24.118 kor. 50 h a l ,  
ad b j  na 13.607 kor. 70 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 12.059 kor. 25 
hal., ad 2. 6803 kor. 85 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 7 grudnia 1909.

L. cz. E. 979/9 (5) (12825)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1909 o godzmie 10 
przed południem w sądzie biuro Nr. 11 od­
będzie się licytacja realności Iwh. 67 księgi 
gruntowej gminy Witków nowy składającej 
się z domu parterowego murowanego z ce­
gieł pod Nk. 7.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
12.912 kor.

Najniższa cena wynosi 8608 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie biuro Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 22 listopada 1909.

cz. E. 4602/9 (4) (12801 1 - 2 )
Edynt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
21 stycznia 1910 lieytacya realności Iwh. 
1731 ks. gr. gminy kat. Nowy Sącz objętej 
własność Herscha Rubina i Wolfa Braun- 
felda.

Cena szacunkowa wynosi 6.000 koron. 
Najniższa cena wynosi 3.000 koron. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Nowy Sącz, dnia 26 sierpnia 1909.

L. cz. E. VII. 2176/9 (12326)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 stycznia 1910 o godzinie 10 
min. 30 przed południem odbędzie się licy- 
tacya realności a) Iwh. 90 i b) 2/3 części 
realności obj. Iwh. 655 gm. Jabłonica, w 
sądzie tutejszym w biurze Nr. 2.

Nieruchomości te ocenione są ad a)j na 
4250 kor. jej przynależności na 120 kor., 
ad b) na 1400 kor. zaś jej przynależność na 
"00 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2913 kor. 
34 hal., ad b) 1000 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta oglą­
dać można w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 26 listopada 1909.

cz. E. 1411/9 (12548)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej gm. Je­
żowe odbędzie się dnia 17 stycznia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie biu­
ro Nr. 19 licytacja całej realności Iwh. 403 
gm. Jeżowe wraz z budynkami.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
oceniona jest na 5256 kor. 84 hal.

Najniższa cena wynosi 3504 kor. 56 
la l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, 3 grudnia 1909.

L. cz. E. 77/9 (29) (12823)
Edykt relieytaeyjny.

Dnia 30 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie biuro Nr. 11 od­
będzie się lieytacya realności Iwh. 1188 ks. 
gruntowej gminy Radziechów należącej do 
Eeigi ze Schwarzwaldów Neubauer stano­
wiącej dom murowany jednopiątrowy pod 
Nk. 104.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 8220 
koron.

Najniższa cena wynosi 4110 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądz.e biuro Nr. 10..

O. k. Sącr powiatowy, Oudział II.
Radziechów, dnia 1 grudnia 1909.

L. cz. 995/9 (8) (12747)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 25 stycznia 1910 o 
godzinie 10 przed południem lieytacya ca­
łych realności obj. Iwh. a) 245, b) 418 i
c) 462 gminy Orehowiee ocenionych ad a) 
na 430 koron, b) na 835 koron i c) na 365 
koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 88 kor. 12 h a l ,  
ad b) 580 kor. 32 h a l ,  zaś ad c) 243 kor. 
32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym biuro nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sądowa Wisznia, dnia 26 listopada 1909.

L cz. E. 1129/9 (3) (12201)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 stycznia 1910 godz. 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
licytacja połowy realności Iwh. 251 gm. Sło- 
bódka polna, z pola się składającej.

Wartość szacunkowa 120 kor., najniższa 
cena 93 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, dnia 26 listopada 1909.

L. cz. E. 1186/9 (3) (12703)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 lutego 1909 o godzinie 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
lieytacya realności Iwh. 770, 1058 i 1516 
gm. Turka, z których pierwszych dwie z 
pola, zaś trzecia chaty, stodoły i pola się 
składają.

Wartość szacunkowa pierwszej 2260 
kor., drugiej 700 kor., trzeciej 5553 kor.

Najniższa cena pierwszej 1507 kor., 
drugiej 467 kor., trzeciej 3702 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 18.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździeć, dnia 3 grudnia 1909.
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Upadłości.
L ez. S. 6.9 (7) _ (12786)

O g ł ■> s z e n i e.
W konkursie Gedalego Majusa na wnio­

sek wierzycieli, jawiących się na audyeneyi 
4 listopada b. r. zastępcą zawiadowcy masy 
Meilecha Fiugera, dzierżawcy dóbr w Kal- 
waryi pacławskiej w miejsce dotychczasowe­
go zastępcy Mojżesza Katza.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 9 grudnia 1909.

L. cz. S. 8/9 (10) (12788)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Henryka i Berty Birn- 
baumów w Rzeszowie na wniosek większo­
ści wierzycieli, jawiących się na audyeneyi 
wyborczej zawiadowcą masy pana Natana 
Kohanego kupca i właśc. realności w Rze­
szowie, zastępcą zaś jego pana Sami vel Sa­
muela Weinstoeka kupca w Rzeszowie, usta­
nowiono.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 1 grudnia 1909.

Konkursa.
K o n k u r s  

na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwo­

wa (stacya klimatyczna).
Płcea roczna wynosić będzie 1400 kor. 

w ratach miesięcznych z góry, tudzież wol­
ne pomieszkanie.

Podania wnosić należy na ręce Zwierz­
chności gminnej po dzień 15 stycznia 1910.

P. Juźkow 
zast. burmistrza.

L. 37849. (12720 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

Wcelu obsadzenia posady zastępcy pro­
wadzącego metryki izraelickie w Rawie z sie­
dzibą w Rawie powiatu rawskiego rozpisuje 
się w myśl rozporządzenia minist. z 15 marca 
1875 Dz. u. kr. Nr. 55 ex 1876 konkurs do 
dnia 31 grudnia 1909.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
w powyższym terminie do tut. c. k. btaro- 
stwa prośbę własnoręcznie pisaną i wykazać 
dokumentami pochodzenie, wiek, rodzaj za­
trudnienia i wykształcenia swego, a nadto, 
że posiadają warunki przepisane w § 3 powyż­
szego rozporz minist.

Przed zamianowaniem mają się kompe- 
tenci poddać w c. k. Starostwie egzaminowi 
na podstawie powyższego rozporządzenia mi 
nisteryalnrgo i wydanej do niego instrukcyi.

Rawa, dnia 28 października 1909.

L. 134475/9. (12300 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy poszukuje do robót 
rekonstrukcyjnych królewskiego Zaniku 
na Wawelu w Krakowie inspicyenta bu­
dowy, któryby zarazem pełnił czynności 
zarządcy budynków Zamku.

"Z posadą tą połączone jest wyna­
grodzenie 4.200 koron rocznie, wolne 
mieszkanie na Zamku i  opał.

Należycie udokumentowane poda­
nia, zawierające dowody odpowiedniej 
kwalifikacyi budowlanej, tudzież curri­
culum yitae, wnieść należy do Wydziału 
krajowego do dnia 1 stycznia 1910.

We Lwowie, dnia 1 grudnia 1909.

L. 2500/pr. ex 1909 (11776 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia kilku posad c. k. po­
mocników lasowych w < brębie e. k. gal. Dy- 
rekeyi lasów i dóbr państwowych we Lwo­
wie z unormowaną na mocy ustawy z dnia 
25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 204 i roz­
porządzenia wszystkich c. k. Ministerstw z 
dnia 22 listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 234 
płacą, oraz przywiązanym do odnośnej miej­
scowości dodatkiem aktywalnym, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, jak toż ewentual­
nie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież co 
do złożonego z dobrym postępem egzaminu 
rządowego dla pomocniczej służby leśnej, o- 
chronnej i technicznej, wnosić należy w dro­
dze przepisanej do końca grudnia 1909 do 
Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo przyjętego c. k. pomo­
cnika lasowego w razie uznania go niezdat­
nym do tej posady lub gdyby pod innym 
względem wymogom nie odpowiedział, po 
upływie pierwszego roku, który ma być ro­
kiem próbnym, w krótkiej drodze ze słnżby 
wydalić, w którym to wypadku traci wyda­
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lony wszelkie z zamianowania wypływające 
prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby.

Kompetenci należący do kategoryi u- 
prawnionych wedle ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) pod­
oficerów' mają swe podania zaopatrzone cer­
tyfikatami wnieść, jeżeli jeszcze pełnią czyn­
ną służbę, za pośrednictwem c. i k. władzy 
wojskowej (wojskowej komendy lub zakładu), 
nie należący zaś do związku wojskowego u- 
prawnieni podoficerowie za pośrednictwem 
c. k. Starostwa, w obrębie którego stale mie- 
szkują.

Prezydyum
c. k. Gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 

państwowych.
O. k. Namiestnik 

jako Prezydent c. k. Gal. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych.

W zastępstwie: 
Flechner.

Lwów. dnia 16 listopada 1909.

L. 4956/2. (12299 3 - 3 )
K o n k u r s .

W c. k. Namiestnictwie we Lwowie jest 
opróżniona jedna ewentualnie kilka posad 
sług urzędowych z systemizowanymi pobo­
rami i ubiorem urzędowym.

Celem obsadzenia tych posad rozpisuje 
się niniejszem konkurs z uwagą, że pierw­
szeństwo do tych posad mają aspiranci woj­
skowi, posiadający odpowiednią kwalifikacyę 
i zaopatrzeni certyfikatem w myśl ustawy 
z 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. N. 60.

Kompetujący o jedną z tych posad ma 
wnieść swe podanie najpóźniej do dnia 31 
grudnia 1909 do e. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, a to aspiranci wojskowi, zostający 
w czynnej służbie wojskowej w drodze swej 
przełożonej władzy wojskowej, inni zaś w 
drodze właściwej władzy cywilnej. Podanie 
należy zaopatrzyć w dowody:

1. znajomości czytania i pisania w ję­
zykach krajowych;

2. fizycznego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarza urzędowego);

3. nieposzlakowanego moralnego zacho­
wania się;

4. obywatelstwa austryackiego.
Aspiranci wojskowi mają nadto dołą­

czyć wspomniany certyfikat wojskowy.
Do obowiązków sługi urzędowego na­

leży obok spełniania zwykłych czynności 
służbowych także palenie w piecach, noszenie 
materyału opałowego i wody, sprzątanie i 
zamiatanie biur, odnoszenie na pocztę posy­
łek pieniężnych, pism urzędowych i pakietów, 
oraz przynoszenie ich z poczty, w końcu do 
ręczanie stronom pism urzędowych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 listopada 1909.

Za c. k. Namiestnika: 
Ł o ś  w. r.

LW. 105.029/09 (11367 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego jednorazowe­
go zasiłku w kwocie 160 kor. z fundacyi 
ś. p. Bazylego Lewickiego, emerytowanego 
profesora gimnazyalnego we Lwowie, ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Zasiłki z tej fundacyi przeznaczone są 
dla najwięcej podupadłych i najmoralniej- 
szych od rodzonych braci, lub też od rodzo­
nych sióstr fundatora pochodzących dzie­
wcząt, uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publicznych, albo też wdów.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, któremu służy prawo rozdawni­
ctwa, najpóźniej do dnia 31 grudnia r. b. i 
załączyć do n ich : świadectwo ubóstwa, świa­
dectwo moralności, metrykę urodzenia kan­
dydatki i legalne dowody jej pochodzenia 
od któregokolwiek z rodzonych braci, lub 
sióstr fundatora.

Dziewczęta winny dołączyć także osta­
tnie swoje świadectwo szkolne i złożyć swe 
podania w powyższym terminie u swej prze­
łożonej władzy szkolnej (Dyrekcyi).

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 

Krakowskiem.
Lwów, 26 października 1909.

L. 4257 (12514 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Magistrat miasta Bolechowa rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę sekretarza 
miejskiego z obowiązkiem pełnienia funkeyj 
kontrolera kasy miejskiej względnie kasyera.

Płaca roczna 1600 kor., dodatek słu­
żbowy 300 kor., tudzież prawo do poboru 
trzech pięcioleci po 120 kor.

Stabilizacya nastąpić może po dwule­
tniej nienagannej i dodatniej służbie.

Podania zaopatrzone w dowody przepi­
sanej po myśli § 54 ust. z dnia 3 lipca 
1896 Dz. u. kr. Nr. 51 kwalifikacyi na se­
kretarza dla większych miast oraz kontrolo*

; dnia 17-, grudnia 1909.

ra względnie kasyera, wnosić należy do 20 
stycznia 1910 do Magistratu miasta Bole­
chowa.

Wymaganą jest kaucya służbowa w 
wysokości sześćset koron.

Podania niezaopatrzone wymaganymi 
dowodami kwalifikacyjnymi nie będą brane 
pod rozwagę i petentom wprost zwracane.

Boi. chów, dnia 4 grudnia 1909.
Burmistrz:

Ignacy Schindler.

LW. 113 289/09 (12774 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch stypendyów po 
trzysta (300) koron z fundacyi imienia Pie- 
truskich ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla ubo­
gich dzieci mieszkańców Rudy z Kochawiną, 
Hanowiec i Juseptycz, a w braku tychże d!a 
ubogich dzieci mieszkańców Stańkowa i Fa- 
iisza, które kształcą się w obrębie kraju w 
instytucie gospodarczym dla rolników mniej­
szej własności (niższych szkołach rolniczych).

Pobór stypendyum trwa pod ogólnymi 
warunkami aż do prawidłowego ukończenia 
nauk w takiej szkole rolniczej.

Na równi z dziećmi do szkół rolniczych 
już nezęszczającemi, mogą się ubiegać o ni­
niejsze stypendya także dzieci, posiadające 
zresztą podane powyżej warunki, które do 
szkół takich dopiero od początku przyszłego 
roku szkolnego 1910/1911 wstąpić zamie­
rzają.

Pobór stypendyum rozpocznie się od 
roku szkolnego 1909.10, a względnie od pó­
źniejszego czasu faktycznego wstąpienia do 
szkoły rolniczej.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej Dyrekcyi szkolnej do 
Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 31 
stycznia 1910 i załączyć do nich metrykę 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 27 listopada 1909.

L. 3734 (12303 2 - 2 )
K o n k u r s  

Konkurs celem obsadzenia jednej, ewen­
tualnie dwóch opróżnionych posad dozorców 
więźniów przy c. k. Zakładzie kary dla męż­
czyzn w Stanisławowie upływa z dniem 4 
stycznia 1910.

O k. Dyrekeya Zakładu kary. 
Stanisławów, dnia 1 grudnia 1909.

L. 3892 (12759 1 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej posady dozorcy więźniów przy c. k. 
Zakładzie kary dla mężczyzn w Stanisławo­
wie upływa z dniem 16 stycznia 1910.

O. k. Dyrekeya Zakładu kary.
Stanisławów, dnia 13 grudnia 1909.

L. 4230 (12841 1 - 3 )
K o n k u r s .

1. Urząd miejski w Kosowie ogłasza 
konkurs na posadę lekarza miejskiego w 
gminie Kosów miasto z roczną płacą tysiąc 
dwieście (1200) koron.

2. Konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego, który jednocześnie ma być oglą­
daczem bydła w Kosowie z płacą roczną ty­
siąc dwieście koron, od 1 stycznia 1910 r.

Podania do 30 grudnia b. r.
Urząd gminny.

Kosów, dnia 14 grudnia 1909.

LW. 136.934/9 (12777 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzania stanowiska inspektora 
krajowych szkół rolniczych Wydział krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra­
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs.

Z posadą inspektora szkół rolniczych 
połączona jest płaca roczna 4 800 koron, do­
datek akty walny w kwocie 1.288 kor. i prawo 
do dwu dodatków pięcioletnich po 600 kor. 
i jednego dodatku trzyletniego w kwocie 400 
koron rocznie.

W miarę kwalifikacyi przyzna Wydział 
krajowy przy mianowaniu inspektora szkół 
rolniczych wyższe pobory mianowicie płacę 
roczną w kwocie 6.400 koron i dodatek akty- 
walny w kwocie 1.472 koron z prawem do 
dwu dodatków pięcioletnich po 800 koron i 
jednego dodatku trzechletniego w kwocie 
800 koron rocznie.

Do zadań inspektora szkół rolniczych 
należeć będzie przedewszystkiem wykonywa­
nie nadzoru nad kraj. szkołami rolniczemi 
pod względem naukowym, pedagogicznym i 
administracyjnym, tudzież referowanie w urzęj 
dzie Wydziału krajowego spraw z zakresu or- 
ganizaeyi nauki rolnictwa w kraju.

Ubiegający się o posadę inspektora kraj. 
szkół rolniczych mają przedstawić dowody 
kwalifikacyi do spełniania zadań z tern sta­

nowiskiem połączonych w szczególności przed­
stawić :

1. świadectwo z ukończenia wyższych 
studyów agronomicznych;

2. dowód praktycznej znajomości go­
spodarstwa wiejskiego;

3. opis dotychczasowego biegu życia i 
spełnionych dotychczas służb i obowiązków;

4. wreszcie dowód nieprzekroczonego 
czterdziestego roku życia.

Posada inspektora obsadzoną będzie w 
myśl § 14 ustawy służby krajowej tymcza­
sowo na rok jeden, poezem dopiero nastąpić 
może stabilizacya.

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 lutego 1910 r.

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7 grudnia 1909.

L. Prez. 8518/pr. (12840)
K o n k u r s  

w celu obsadzenia w obrębie galicyjskiej 
krajowej Dyrekcyi skarbu jednej, ewentual­
nie więcej posad starszych radców skarbu 
w VI. klasie rangi z systemizowanymi po­

borami służbowymi.
Podania kompetencyjne zaopatrzone w 

dowody przepisanych wymogów i znajomo­
ści języków krajowych, oraz języka niemie­
ckiego, należy wnieść do Prezydyum krajo­
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w przepi­
sanej drodze służbowej w przeciągu czterech 
tygodni.

W podaniach kompetenci mają wyka­
zać czy i w jakim stopniu są spokrewnieni, 
lub spowinowaceni z galicyjskimi urzędnika­
mi skarbowymi w czynnej służbie zostają­
cymi.

Prezydyum c. k. galic. krajowej Dy­
rekcyi skarbu.

Lwów, dnia 12 grudnia 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Gz. O. Ul. 368/9 (1) (12743 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Maksymowi Kołodka z Radru- 

ża, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Niemirowie przez Falika Zimmermanna 
kupca w Radrużu pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
grudnia 1909 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 9.

Celein strzeżenia praw Maksyma Ko- 
łodki ustanawia się pana Jurka Sztaniurę 
w Radrużu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
ksyma Kołodke w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Niemirów, dnia 1 grudnia 1909.

L. Prez. 3412 (18) P/9 (12722 2 - 3 )
Jego Ekscelencya pan prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla pierwszej zwyczajnej dnia 16 lu­
tego 1910 o godzinie 9 rano rozpocząć się 
mającej kadencyi posiedzeń sądu przysię­
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Sa­
noku, c. k. prezydenta tegoż sądu dr. Wi- 
ktoryna Mańkowskiego przewodniczącym, za­
stępcami jego radców sądu krajowego: Joa­
chima Tomaszewskiego, Józefa Paszkiewicza, 
Piotra Janickiego, Franciszka Ksawerego 
Brzozowskiego i Józefa Jaworskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 10 grudnia 1909.

L. ez. Nc. III. 76/9 (2) (12616 2 - 3 )
E d y k t.

W stanie biernym realności lwh. 244 
i 550 gm. kat. Dębica zaintabulowane jest:

1. na podstawie wezwania urzędu są­
dowego w Dębicy z 25 października 1845
1. 255, prawo zastawu dla kwoty 144 złr. 
m. k. z 5°/0 płatnej 3 października 1860 na 
rzecz masy spadkowej Mortka Bl-uweissa;

2. na podstawie wezwania tegoż urzę­
du z dnia 5 maja 1851 1. 78, prawo zasta­
wu dla kwoty 151 złr. 45 ct. m. k. z 5°/0 
odsetkami płatnej 6 listopada 1846 na rzecz 
masy spadkowej Macieja Hodura.

Ponieważ od chwili zaintabulowania 
tych pretensyj więcej jak 50 lat upłynęło, 
a uprawnieni, ani ich prawonabywey nie są 
znani, wzywa się wszystkich, którzyby do 
owych wierzytelności mieli jakie roszczenia, 
aby je w sądzie tutejszym najdalej do 1 
września 1910 zgłosili, gdyż w razie przeci­
wnym na żądanie właścicieli realności obcią­
żonych wierzytelności te będą uznane za 
umorzone i będą z księgi gruntowej wykre­
ślone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 17 lipca 1909
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E. 888/9 (2) (12046 1 - 8 )

P. Franciszkowi Przystałowi, właści­
cielowi realności w Spytkowicach, ma być 
doręczoną ts. uchwała z dnia 5 listopada 1909 
E 882/9 (1), dozwalająca licytacyi jpgo real­
ności Iwh. 648 ks. gr. gm. kat. Spytkowice 
objętej.

Ponieważ miejsce pobytu p. Franciszka 
Przystała nie jest znanem, ustanawia się ce­
lem strzeżenia praw jego kuratorem p. Jó ­
zefa Hędrysę, naczelnika gminy w Spytko­
wicach.

Tenże kurator zastępy wać będzie p. F ran­
ciszka Przystała w sprawie tej na jego koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub nie wymieni 
pełnomocnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 19 listopada 1909.

Praes. 288/20 (8) (12473 1 - 3  ■
O. ks. sąd powiatowy w Oświęcimiu 

ogłasza, że w depozycie tegoż są złożone i 
przeniesione z depozytu skarbowego:

na rzecz masy S. Schmelza gotówka 
1 kor. 32 hal.,

na rzecz masy Ozyasza Mojżesza Sa­
muela gotówka 6 k o r ,

na rzecz masy Władysława Majewskiego 
gotówka 27 kor., poktórych odbiór uprawnieni 
właściciele od przeszło 30 się nie zgłosili.

Wzywa się więe tych, którzyby do po­
wyższych depozytów, jakie prawa sobie ro- 
ścili. aby prawa te w przeciągu jednego roku, 
sześeiu miesięcy i trzech dni w sądzie po­
wyższym wykazali, gdyż w przeciwnym razie 
dppozyta te uznane zostaną za przepadłe na 
rzecz skarbu Państwa.

O. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 6 października 1909.

L. cz. O. 195/9 (4) (12836 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Katarzynie z Przystsłów Przy- 
stałowej, małol. Annie i Maryi Przystałó- 
wnom przez matkę i opiekunkę Katarzynę 
Przystał gosp. w Spytkowicach, których 
miejsce pobytu jest niezuane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zatorze 
przez Ludwika i Agnieszkę Latków gospoda­
rzy w Spytkowicach pozew o /.apłaeenie su­
my 733 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 grudnia 1909 o godzinie 
3 po poł.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Pisiewicza ad w . krajo­
wego w Zatorze.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 9 października 1909.

L. Prez. 30.213 (12845 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
czyni wiadomem, że.c. k. notaryusz pan Jo­
nasz Horowitz w Żabiu, przeniesiony re­
skryptem Jego Ekscelencyi Pana Ministra 
sprawiedliwości z 31 października 1909 1. 
27 437 do Gwoźdzca, z dniem 20 grudnia 
1909 z urzędu swego w Żabiu ustępuje, a 
nowy swój urząd jako c. k. notaryusz w 
Gwoźdzcu z daiem 28 grudnia 1909 obej­
muje.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kra­
jowego.

Lwów, dnia 30 listopada 1909.

L. cz. G. III. 496/9 (2) (12817)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Jędrzejowi Paczosie wniósł Jakób SchŚn- 
berg pozew o 300 kor.

Rozprawę wyznaczono na dzień 21 gru­
dnia 1909 o godzinie 9'30 rano, biuro Nr. 6.

Kuratorem ustanowiono adwokata dr. 
Jngendfeina w Krośnie na czas nieobecności 
pozwanego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 7 grudnia 1909.

L. cz. O. II. 270/9 (1) (12838)
E d y k t.

Przeciw Fedkowi Puź przedtem w Szy- 
łach zamieszkałemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Zbarażu przez Katarzynę 
1 śl. Łobocką 2 śl. Puź pozew o własność 
gruntu i zapłatę kwoty 350 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
grudnia 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Fedka Puzia 
ustanawia się pana dr. N. Steiaa, adwokata 
w Zbarażu.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt I

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 11 grudnia 1909.

L. cz. O. I. 355/9 (1) (12832)
E d y k t.

Przeciw Nykole Danyluk s. Nykoły, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tyśmienicy przez Paraskę Danyluk zam. 
Hojdejczuk i tow. pozew o własność części 
pg. 1713, 3434 i 3435 gm. Czarnołośce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na 31 grudnia 1909 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana Wasyla 
Dutczaka naczelnika gminy w Czarnołoźcach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśmienica, dnia 30 listopada 1909.

L. cz. C. III. 477/9 (2) (12819)
E d y k t.

Przeciw Ludwikowi Sroce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Limano­
wej przez Macieja Wikara i spól. pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 255 
w Słopnicach król.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 4 stycznia 1910.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pana dr. Hamerschlaga w Lima­
nowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż. 
wym. w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Limanowa, dnia 13 grudnia 1909.

L. cz. C. II. 531/9 (1) (12831)
E d y k t.

Przeeiw Janowi Świątkowi z Bistuszo- 
wy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tuchowie przez Franciszka Rojka w Bi- 
stuszowej pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 7 stycznia 1910 o godzi­
nie 8‘30 rano w tut. sądzie, biurze Nr. 8. ^

Celem strzeżenia praw Jana Świątka 
ustanawia się pana dr. Alberta Agatsteina 
adwokata w Tuchowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 7 grudnia 1909.

L. cz. Cw. 1893/9 (1) (12267)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Komperdzie, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w No­
wym Sączu przez Tow. roi. zaliczkowe w 
Nowym Targu pozew o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 4300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 16 listopada 1909.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Stanisława Komperdy usta­
nawia się pana adwokata dr. Chodockiego 
w Nowym Sąezu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Komperdę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 16 listopada 1909.

L. Prez. 1755 (18) P/9 (12629)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla I. nadzwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
7 lutpgo 1910 o godzinie 8-30 rano zamia­
nowało Prezydyum c. k. wyższego sądu kra­
jowego przewodniczącym wiceprezydenta są­
du krajowego Stanisława Miłaszewskiego, 
zaś zastępcami tegoż c. k. radców wyższego 
sądu kraiowego: Sylwerego Dzierżyńskiego, 
Leona Szechowicza, Jana Lekczyńskiego, Ja- 
kóba Lobensteina, Antoniego Piskozuba, Ja ­
na Wisłockiego, Jana Garlickiego, dr. Se­
weryna Bersona i Wilhelma Jonasa i rad­
ców c. k. sądu krajowego Eustachego Ter­
leckiego, Stanisława Wierzbickiego, Kazimie­
rza Janko, Stanisława Obertyńskiego, Hen­
ryka Kwiatkowskiego i Tedeusza Rybickiego

Prezydyum c. k. Sądu kraj. karn.
Lwów, dnia 3 grudnia 1909.

L. cz. C. II. 658/9 (1) (11978)
E d y k t.

Przeciw Janowi Wałędze, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
Macieja Sieflera pozew o 600 kor.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pana adwokata dr. Gawła w Bie­
czu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 1-5 listopada 1909.

L. cz. C. IX. 401 9 (12815)
E d y k t.

Przeciw Elżbiecie Filips której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c k. sądu powiatowego w Kałuszu przez 
Augusta Filipsa w Ugarstalu pozew o 400 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2 grudnia 1909 o godzinie 
8 30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Apolinarego Serafińskiego 
adwokata w Kałuszu, kuratorem,

Tenże, kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kałusz, dnia 29 października 1909.

L. cz. C. II. 567/9 (1) (12865)
E d y k t.

Przeeiw Marcinowi Midurze, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Radomy­
ślu wielkim pozew przez Apolonię Walczak 
z Woli wadowskiej o 200 kor. i 60 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 listopada 1909.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem pana adwokata Sylwe­
stra Richtera w Radomyślu wielkim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl wielki, 1 grudnia 1909.

L. cz. C. III. 267/9 (1) (12866)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Antoninie Bukowej wniesiony został do tu­
tejszego sądu przez Michała Bukowego z 
Przecławia pozew o 400 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 17 grudnia 1009.

Celem strzeżenia praw Antoniny Bu­
kowej ustanowiono kuratorem Antoniego 
Grębosza z Przecławia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, 7 grudnia 1909.

L. 4438 (12779)
O g ł o s z e n i e .

Wydział powiatowy w Mielcu zawiada­
mia interesowanych, że projekt budżetu po­
wiatowego na rok 1910 jest wyłożony dla 
przeglądu w sali Rady powiatowej w Mieleu 
w godzinach urzędowych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Wice-Prezes 

T a r n o w s k i .

H. en. C. III. 798/9 (2) (12787)
E  fl H K T.

IIpoTHB lOpKoBH M aaent 3 CeancK, 
KOTporo Micue nofiyTy He e Bizonie BHecno 
Kpe^HTOBe ToBapncTBo OfimecTBa „HaBa11 
b n. k. noBiTOBHK cy/fi b IlepeMHmnH n030B 
o 3am aseH e 400 KopoH.

Ha niflCTaBi no3By BHSHaueHo TepsriH
ąo po3npaBH Ha ,geHB 23 rpy^HH 1909 ro,a,. 
9 nepefl nony^Heii KOMHaia u. 21.

rĄjia CTepeaceHa npaB lOpKa Manenn 
3 CenncK ycTanoBnae ca naHa flp. EepHap- 
^a LaHca, a^BoicaTa b IlepeMHmaH, Kypa- 
TopoM.

To&see Kypaiop 6y,a,e nisBaHoro b ara^a- 
Hm cnpaBi Ha ero HefieaneumcTB i Komia tuk 
flOBro aacTynaTH, hsk bih a6o b cy/fi »roao- 
chtb ca  ab o bhmihhtb noBHOBjiacTna.

H k . HOBiToBHH cy,zi,, BiflAia III.
IlepeMHmaB, ąmh 23 nafloaacTa 1909.

Wyroki prasowe.
31. 285 (12775)

SDag I. I. Sanbeg* alg Sprefjgericfjt in 
£rieft łjat mit bem Srfenntniffe nom 7 SDegern* 
ber 1909, $J5r IX. 177 '9, bie SBeiterberbreitung 
ber 9?ummer 4 ber geitjdjtift; „II Pensiero“ 
uom 3 SDejember 1909 megen ber ©telle non 
„Quando grandę sia" btg „progresso invero“ 
beg Slrtiielg: „Troppo progresso" ; beg @ntre* 
filetg, begmnenb mit „Oonoscete voi la tor­
tura" unb enbigenb mit „delPanarchia Smo 
Suhajno“ ; ber ©telle non „Iaoltre per ąuesti" 
big „economico e politico" beg Slrtifelg; „Po-

litica Operaia" unb ber Slrtifel; „Atei o cre- 
denti" unb „II clericalismo lavora!.,.“ nad) 
§ 65 a, b unb c ©t. <S. berboten.

SDag ! . f. Sanbeg* alg Sprefjgettcfyt in 2/rieft 
{jat mit bem Srfenntnifje bom 6 SDe^ember 
1909, i$r. IX. 176 9, bie SBeiterberbreitung ber 
łftummer 2 ber .geitfdjrift; „II Principe" ddo. 
9fłom, 21 97obember 1909 nad) § 65 a unb 
302 ©t ©. berboten.

SDag !. !. Sanbeg* alg ijkefjgeridjt in 
SDrieft l)at mit ber ffirfenntniffe bom 7 SDejembcr 
1909, $ r .  IX. 178/9, bie 2Beiterberbreitnng ber 
Słummer 1926 ber 3eitfd)rift: „II Corso“ bom 
4 SDe^ember 1909 megen beg Slrttlelg; „impres- 
sioni delle ultimę dim ostm ioni"  inbegriffen 
bie be^uglidjen Saritaturen nad) § 300 unb 
302 ©t. ©. berboten.

SDag !. I. SanbeS* alg iJSrefjgeridjt in SDrieft 
t)at mit bem ©rfenntniffe bom 7 SDejember 
1909, SJ3r. IX. 179/9, bie SSeitcrberbreitung ber 
SJiummet 138 ber 3 eitjĄrift: „La Coda del 
DiavoloK bom 4 5Dejember 1909 megen ber 
©teUen bon „I primi colpi“ bis „lo ringra- 
ziamo devotamente“ unb bon „Anzitutto 
mons. Vescovo“ big „e finito da ua pezzo" 
beg Slrtifelg; „La lotta anticlericale a Trie- 
ste“ famt bariiber befinblidjer Sarifatur; ber 
mit „II programma della Coda del Diavolo 
per il 1910-* uberjd)riebenen ^arilatur jarnt 
barunter fteljenbem Ś e j te ; ber Slrtifel: „Per 
mettere le cose a posto“ uub „I mille“ naĄ 
§ 64 unb 302 ©t. berboten.

5Dag I. !. Sanbeg* alg ijkefcgericljt in $rag 
bat mit bem Krtenntniffe bom 8 SDejember 
1909, i$r. I. 876 9, bie 2Beiterberbreitung ber 
Slummer 49 ber 3eitfd)rift: „Zar“ bom 9 SDe* 
jember 1909 megen bet ©telle bon „Kralum 
neb*va“ big „uzitecaosti“ beg Slrtilelg r „Du- 
sledky Bienerthovy politiky“ naćb § 63 ©t. 
©. berboten.

SDag!.! .  Sanbeg* alg ^refjgericfjt in iJJrag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 8 Siegember 
1909, iJ5r. I. 875/9, bie SBeiterberbreitung ber 
Jłummer 4 ber ^eitjd^rift: „Berouasky Obzor“ 
bom 4 SDegember 1909 megen ber ©telle bon 
„Było uz veru“ big „zivot svuj“ beg Slrtifelg: 
„Do vlasli“ unb beg 21rtifrlg: „K pomerum 
ve zdejsi posadce“ nad) § 3i 0 unb 305 ©t. 
® fomie gemafj Slrtifel IV. beg ©efefceg tom 
17 Sejember 1862, IR. <S. S31. 3łr. 8 ex 1863, 
berboten.

F i r m y .
L. cz._ Firm. 480/9 Stow. II. 86 (10777)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo eskon- 

towe, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką“, po niemiecku „Eskomte 
Gesellschaft, registrirte Genossenschaft mit 
beschranbter Haftung".

Data statutu: Sambor, 21 sierpnia
1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
członkom stowarzyszenia pożyczek na skryp- 
ta dłużne, weksle, rymesy, faktury z pod­
kładem lub bez podkładu, otwarte pretensye 
książkowe za poręką lub zabezpieczeniem i 
na rachunek bieżący.

Czas trwania: Nieograniczony.
Dyrekcya: Składa się z trzech dyrekto- 

row, których ogólne zgromadzenie wybiera 
bezwzględną większością z pośród grona 
członków stowarzyszenia.

Podpis firmy (F. Z.): Do firmy stowa­
rzyszenia napisanej, wydrukowanej lub wy­
ciśniętej stampilią dołączają dyrektorowie 
swoje podpisy.

Do ważności zobowiązania wobec trze­
cich potrzeba podpisu przynajmniej dwu 
członków dyrekcyi.

Ogłoszenia: Wszystkie ogłoszenia i roz­
porządzenia w sprawach stowarzyszenia pod­
pisać muszą przynajmniej dwaj członkowie 
Dyrekcyi.

Ogłoszenia od stowarzyszenia pocho­
dzące nastąpią przez publiczne afiszowanie 
w miejscu siedziby stowarzyszenia lub też 
umieszczone będą w czasopiśmie „Samopo­
moc" we Lwowie.

Udziały członków: 100 kor.
Odpowiedzialność: Wkładką udziałową 

i oprócz tego z dalszą kwotą równającą się 
potrójnej wysokości udziałów.

Data wpisu: 23 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 18 września 1909.
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L. cz. Firm. 347/9 Stow. II. 840 (11975)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia w Dołhej.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Dołhej wojniłowskiej, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

1. Członek zarządu wystąpił Jan Górz.
2. Członkiem zarządu wybrano Michała 

Ordyka, gospodarza w Dołhej wojniłowskiej.
3. Członkami zarządu ponownie wy­

brani Michalina Szczerbakówna i Ortyl 
Jakób.

Data wpisu: 15 października 1909.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 7 października 1909.

pngy, B3MHgH0 ero 3aeTynHHK i ogeH 3 
u^eHiB sapngy.

OronomeHH: Bcnni oro.uomeHH cni.iKH 
Mae uignHcara HacTOHTenB sap a ły ,  B3MH- 
gHo ero 3acTynHHic, BHHHBnm cnyuai npeg- 
BEgacem b §§.'17, 30 i 36 no mhchh ko- 
rp a x  oronomeHe nignncye npegcigaTe.uB 
Hag3Hpaiouoi pagn aóo ero 3acTynHHK.

Ąo  yMimysaHn oronomeHB cayacETB 
Taónngn yMiigeHa Ha (jńpTifi go g ep K B H .

OronomeHe 3aranBHHx 3ÓopiB Mae en 
KpiM Toro nogara go BigOMocra unemB po- 
3icnaneM oóiacHHica (§§ 35 i 36).

Bc.iyuaio noTpeón óyge cni.iKa noMi- 
igyBara cboi nyónHum oronomeHH b naco-
HHCH ĄAH Cni.IOK pLlBITHHHX.

y ^ L i  nnemB : 10 KopoH.
Bi^BinantnicTB: CnhiBHa (conigapHa) 

U in H M  M aH H O M  u n e m B .
^(ara B nncy: 15 skobthh 1909.

I(. k. Cyg OKpyacniiH ano TOproBenBHiiń
Biggi-a V.

CaMÓip, gag  9 mcobthh 1909.L. cz. Firm. 1288/9 Stow. II. 349 (12269)
Protokołowanie firmy.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firmę:

„Zakład kredytowy w Tamópolu, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką“, po niemiecku „Credit Anstalt in Tar­
nopol, registrirte Genossenschaft mit be- 
sclirankter Haftung" z tern, że stowarzysze­
nie to zawiązało się na podstawie statutów 
z daty Tarnopol, 4 października 1909.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Dyrekcya składa się z
1. Jakóba Meira Adlersteina dyrekto­

ra i z
2. Arona Seliga Parnesa skarbnika, tu ­

dzież z zastępców:
3. Józefa Marguliesa jako zastępcy dy­

rektora i z
4. Jakóba Podhor/.era jako zastępcy 

skarbnika, wszyscy kupcy w Tarnopolu za­
mieszkali.

Do ważności zobowiązania stowarzy­
szenia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
obu członków Dyrekcyi tak samo do ważne­
go kreślenia firmy stowarzyszenia wypisanej 
lub stampilią wyciśniętej dołączają swe pod­
pisy obaj dyrektorowie lub ich zastępcy.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie stosownie do 
przepisów § 76 ustawy z 9 kwietnia 1873 
Nr. 70.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą przez plakatowanie na lokalu towa­
rzystwa i ogłoszenie w jednym z lwowskich 
dzienników.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, 11 listopada 1909.

M .  e n .  1 0 . 9  C t o b .  I I I .  2 5  ( 1 2 3 6 6 )

B uhc  ijń p M H  C T O B a p n in e H U  s a p o Ó K O B o ro  
i  r o c n o g a p u o r o .

B n n c a H O  g o  p e e e r p y  C T O B a p a m e i i a  3 a -  
p o Ó K O B o ro  i  r o c n o g a p c K o r o .

M i c g e  o c i n o c r a  :  ^ h h I b .
‘P i p M a  T O B a p n c T B a : '  P y c i c a  K a c a  „ C h h “ 

C T O B a p u m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3 o Ó M eaceH O io  
H O pyK O IO  B ^ H H O B i .

/ ( a r a  c T a r y T y : J lH H iB  1 8  B e p e c H H
1 9 0 9 .

M a e  G C T ecT B O B aH H  c c t b  n e o Ó M e a c e H H H .
I l / i . i e i o  c T O B a p i i i u e n n  g c t b  c n o . i y u H T H  

r o c u o g a p c K i  c h h h  c b o i x  u . i e n i B  g n u  i x  g o ­
ó p o Ó H T y .

^ o  n e p e B e g e H H  c b o s i  n / i n n  ó y g e  c t o - 
B a p n m e H e  :

a)  K y o H B a T H ,  a p e n g y B a r a  i  H a i t i i a r a  

f i p y H T H  i  Ó y g H H K H  B i f ig H  B e g e H H  CHIJIBHO- 
r o  r o c n o g a p c T B a  c n i . i B H H M H  c n . i a M H  c b c i x
u . i e m B  b  ix  x o c e H ,

6) y p H g a c y B a r a  C K n a g H  ( M a f i a 3 H H H )  

H a p n g i B  r o c n o g a p c K H X ,  H a B 0 3 i B ,  3 Ó ia c a , H a -  

c '1 h h  i  h h u i h x  3 e iM e n j [ o / i ; iB  g n n  c b o i x  u n e -  
H1B T a  b  i x  x o c e H ,

b )  n p o B a g n r a  g n u  c b o i k  u . i e n i B  T o p -  
r o B a i o  c p e g C T B a M H  h o h c h b h  i  n p e g M e T a M H  
n o T p iÓ H H M H  g n u  g o M a u r a o r o  i  p i n B H H u o r o  
r o c n o g a p c T B a  T a  g n u  p e M e c . i a  i  n p o M H c n y  
c b o i x  u a e m B ,

r )  3 a n M a T H  c a  n e p e r a o p i O B a n e M  n p o -  

g y K T i M  r o c n o g a p c K H X  c b o i x  u n e m B  i  n p o -  

g a s K H i o  B H T B o p i B  c b o i x  unemB,
i ' )  n p H H M a T H  K a n i T a .a u  g o  ,o ó o p o T y  3 a  

ycaoBaeHHM onpogeHTOBaHGM,
g )  y g i n H r a  h h u i  c b o im  u a e H a M  ^ e m e -  

b h x  i  n p ł iC T y n :H H X  h o b h h o k  H a  n i ^ H e c e n e  
ix  rocno^apcT Ba a6o upoMHC.iy.

3 a p a fn , cKaa^ao c a  3 H a c T O H T e . u a ,  Ka- 
c n e p a  i  KHnroBo^ua, K O T p n x  B i i Ó H p a i o T B  3a- 
r a . i B H i  3 6 o p n  3  n o M ia c  u a e m B  C T O B a p n m e H a .

U e p r n i  3 a r a a t H i  3 6 o p n  B H Ó p a a u  n e p -  
m i f i  3 a p a fn, o t c h x  T p o x  n a e m B :

1 .  o .  J l t B a  B o p e g K o r o  b  ^ h h o b I, 
C npaB H H K O M ,

2. r. Ś K O B a  ^ ( o u m a y ,  n;. k . c T a p .  oij)Hn;. 
e y ^ O B .  B ^ H H O B i ,  K aCH O pO M ,

3 . r .  M s i a m  B o p y i g a K a ,  u o m o u .

T e x H iH .  B ^ H H O B i ,  K H H rO B O ^ g e M .
I l i ^ n H c o B a H e  c t o b a p h h i  e n a  : P y c K y

K a c y  „ C h h 11, C T O B a p n m e H e  3 a p e e c 'r p o B a H e  3 
oÓ M eiK eH O io  n o p y K o i o  b  ^ h h o b i  n i ^ n n e y e  
c a  t h m  c h o c o ó o m ,  i g o  n i g  n e u a T K O io  (j)ipM H  
y n p a B a  ó y g e  n i g i m c y B a T H  c T O B a p n i n e H e  b  
t o t i  c n o c i ó ,  i g o  n p n  ę [) ip jr i C T O B a p n m e n a  y -  
M iig e H i  ó y g y T t  n i g n n c H  g B O X  u a e H i B  y n p a -  
b h  i  e e  o y c a i B S M  Baa-KHOCTH 30Ó O B H 3aH B  
C T O B a p n in e H a .

B caK i oroaomeHa MaiOTB 6yTH TaKOSK 
u e p e 3  g B O x  H a e H iB  3 a p a g y  n i A u n c y B a H i .

^1,0 y M i ig y B a H H  o r o a o m e H a  o r o a o m e H B  
c a y a c H T B  T a ó a n g a  H a g  a B O K a a e M  c T O B a p n -  
m e H a ,  a ó o  o g n a  3 a B B iB C K u x  u a c o n n c e f t ,  
K O T p y  0 3 H a u H T B  H a g 3 H p a i o u a  p a g a .

S a r a .T B n i  3 Ó o p ir  cKanKye c a  n n c B M e H -
h & m  o ro a o m e H G M : a K e  H a a e a K H T B  h p h ó h t h

H a  n p i i3 H a > ie H i i ł  H a  c e  T a ó . i i i g i i  H a  .T B O ican ir 
C T O s a p  u  m e n a  i  a ó o  p o 3 i c a a T H  o ó i s k h h k o m  
b c im  a a e H a n  c T O B a p H m e H a  a ó o  o g H o p a 3 0 B O  
O ro a O C H T H  B O g H iń  3 aB B lB C K H X  u aC O H H C eH
a n y  0 3 H a u H T  I J a g 3 i i p a i o a a  P a g a  ( §  44 mc) 
b  oóox  c a y u a a x  r g °  H a n i i e H i n e  H a  B ic iM  ( 8 )  
g H iB  n e p e g  p e u H H g e M  3 a r a a B H H x  3 Ó o p iB .

y g i a n :  u a e m B  : O g H H  y g i a  u a e H B C K H H  
BHHOCHTB g e c a T B  KOpOM . K o a C g H H  H .T6H  CTO- 
B a p a m e H a  M o a c e  M a r a :  ó i . iB m e  y g i a i B ; H H c a o  
y g i a i B  e  H e o Ó M e a c e H e .

M a e H H  c y T B  o Ó 0 B a 3 a H i :

a) 3 a u .ia T H T H  go n a c n  C T O B a p n m e H a  
i g o  H a f iM e H m e  ogHH y g ia  b  k b o t I ,  0 3 H a u e -  
Hifi o t c h m  CTaryTOM ( §  1 5 ) .

ó )  B i g n o B i g a r a  3 a  o ó o B a 3 a H a  C T O B ap ii-  
m e H H  H e  a s m  c b o i m  y g i a o M  a a e  K p o M i t o ­
t o  T a n o ®  g a a B n i o i o  k b o t o i o  g o  rr p n  p a 3 0 B o i  
b h c o t h  3 a a B a e H o r o  y g i a y  o  c k U b k o  H a  n o -  
K pH T O  3 0 Ó O B a 3 a H B  C T O B a p H U ie H a  H e B H C T a p -  
u h . t o Ó h  M aH H O  b  p a 3 i  . l i p c B ig a n i i i  a ó o  y n a -  
aocTH CTOBapHmeHa.

b )  n p H g e p a c y B a T H  c a  n o c r a H O B  C T a r y -  
T a  i  p im e H B  3 a r a .T B H u x  3 ó o p i B  c T O B a p u m e n a  
T a  B 3 a r a . i i  n o n n p a T H  g l . i a  c T O B a p n i n e H a .

MaeHH B C T y n H B m i,  B E M i o n e m  i  cnag-

KoeMgi noMepmnx HaeHiB B ig n o B ig a io T B  3a 
30ÓoBa3aHa CTOBapnmeHa, 3aTarHem a ®  g o  
gHH B C T y n a e H a ,  BHKaioHeHa aóo cnepra  
uaeHa.

U^o aepe3 pin H a c T y n a r o u i i i  H a  yn.ra- 
B i t o t o  pony ygiaoBoro b  KOTpiM B H C T y - 
naeHO, BHicaioHeHe aóo CMepTB uaeHa Ha- 
C T y n n a o .

^ ( a T a  B n n c y  : 14 n a g o . i H C T a  1909.
E(. K. Cyg OKpyaCHHH HKO TaHg.TBOBHH 

B ig g ia  IV .
C h h o k ,  gHa 2 ® o b t h h  1909.

M. cn. 4>ipM. 528/9 C to b . YI. 177 (12522) 
B h h c  (jupMH CTOBapamena 3apoÓKosoro 

i rccnogapcKoro.
Micge a p o ó y B a n a  C T O B a p n m e H a  : X o th -

negB.
4>ipM a: ToBapscTBO rocnogapcKO-Kpe- 

gHTOBe „B aacn a  C n a a “, CTOBapnaieHe sa- 
peeerpoB aH e 3 oÓMeaceHGio nopyK oio b X o -
T H H g H .

yjaTa CTaTyTy: 11 nagoaiiCTa 1909.
IIpegMeT npegnpEeMCTBa: II,Meio CTOBa- 

pnnieHH e cnoayHHTH rocn ogapcK i cehh  
cboix u .ien iB  g a a  ix  goópoÓHTy.

^('iaaBHicTB cTOBapEiueHa oÓMe®ena e 
a s m  g o  cboIx  uaeHiB.

CTOBapHmeHe ó y g e :
a) KynoBaTE, a p en g y B a ra  i  HafiiraTE 

fipyHTH i  óygHHKH b g i . i i i  BegeHH eniaBHO- 
ro  rocnogapcTBa cniatHiiM E cnaaMH cboix 
uaeniB  b ix  x o c e n ,

6) ypag® yB aT H  CKaagH (MafiasHHE) 
HapagiB rocnogapcKEX, HaBo3iB, aóiaca, Ha- 
ciHH i  h h iu h x  3eiraeu.TogiB g j ia  c b o i x  u a e-  
hIb Ta b ix  x o cen ,

b) rtpoBagHTE g .ia  CB0'ix uaeHiB Top- 
tob h io  cpegcTBaME homcebh i npegMeTaMH, 
noTpiÓHEME g a a  goM am noro i  p ia tH n u o ro  
rocnogapcTBa Ta g a n  peirccaa i npoM acay  
cb o ix  uaeHiB,

r )  saHMara ca nepeTBopiOBaHeM npo- 
gyKTiB rocnogapcKHX CBo'ix uaem B  i  n p oga -  
MCHPO BHTBOpiB CB01X U.ieHiB,

fi) npHHMaTH KaniTajiiB g o  oóopoT y 3a 
yc.iOBaeHHM onpogeHTOBaHeM,

g ) ygiaaT H  a iim  cboim uaenaM  g e -  
meBEX i  npHCTynHEx ho3ehok  n a  n igH ecene  
ix  rocnogapcTBa aóo npoM iicay.

M ac ecTBOBann: CTO sapEm ene ocno- 
Bano n a  n ac neoÓMe®eHHH.

y n p aB a c T O B a p n iu e n a :
1. O . I buh  Ka.iHMOK, rp . KaT. n ap ox  

B XoTHHgH, HKO CnpaBHHK,
2. M nKoaa 3acTaBHHH, rocn ogap  b X o:

TEHgH, HKO K acnep,
3. M H xafiao KpeT chh A H gp yxa , n i-  

B eg t gepKOBHEH B XoTEHgH, SKO KHHrO- 
BOgegB.

Ilign E C  (jiipME: Y np aB a ó y g e  nigHE- 
cyBara CTOBapHmeHe b to h  cn oc ió , m;0 n PH 
<j>ipMi CTOBapHmeHa yM iigeni óygyT B  nignH  
ch  gB ox  naeHiB ynpaB E  i ce  e y ca iB eii 
Ba®HOCTE SOÓOBHSaHB CTOBapHHieHH.

O roaom eH H : O n oB iigen a  i saBigoM ae- 
hh  g o  naen iB  cTOBapEmena BEXogHTB Big 
ynpaBH Ta óygyTB noM im yBam  Ha npH3Ha- 
u en in  n a  ce  TaóaHgH n a  óygEHK y cTOBapn- 
rneHa, aóo b o g n in  3 HBBiBCKEX uaconE cefi, 
HKy 03HauET Hag3Hpaioua p aga .

O ro.iom eH e p iu n oro  SBiTy, paxyHKO- 
b o to  saMKHeHH i  óiaH Hcy HacTymiT b h .io -  
®eHSM ToroMie g o  n e p e r .ia g y  b UBOKaan 
CTOBapHmeHH na 8 gHiB n e p e g  saraaBHHM 
sÓopoM.

O noB iigene cMHKaKfl 3araaB H iix sóo- 
p ie  i  BHaoMceHH p in n o ro  3ciT y ó y g e  nigH E- 
caHe b to h  cn oció , m;0 n P H $ipM i cTOBapn- 
in en a  hohomcutb cb o i n ig u n c n  ro.ioB a, s f f l -  
gHo sacTynHHK to u o b h  nagSH paiouoi p a g n  i 
cenpeTap sraagH O  gB ox HaeniB ynpaBH. 3a-  
ra^iBHi só o p n  c& iHBye c a  oroaomeHeM  na  
TaóangH i aóo p o3ciiaae c a  oóiacHEK u.ie- 
HaM, aóo o r o a o m y e  c a  b nacoHHCH Bce Ha 
8 gHiB n ep eg  3ÓopaMH. K o j i b  n a  n op agK y  
sóopiB e BMina CTaTyTa, aóo po3BH3aHe c to -  
B apE m ena, s ó o p s  CKHHKye c a  n a  14 gHiB 
n a n ep eg .

Y g ia  uaeHiB : Y g ia  naeHiB bhhochtb 
10 Kop. i MoaeHa ero  TaKoac BH.iaTETH Hi- 
canHHMH paTaME m o HafiMeHme no  1 Kop.

BigBinaaBH icTB: MaeHE BigBiuaioTB
Kpin cboim ygiaoM  e ig e  kbotoio g o  20 pa- 
30Boi becuth  saaBHeHoro y g la y .

yjaTa s n u c y : 16 nagoan cT a  1909.
I ( .  k . C y g  OKpyacHEH hko ToproBeaBHEE  

B ig g ia  II.
U epeM Em aB, 13 nagouacT a 1909.

M. cn. 4>ipM. 1636 C t o b . III. 354 (12441) 
Bnnc <j)ipME sapoÓKOBoro i rocnogapcKoro 

CTOBapnmeHa.
BniicaHo go peecTpy sapoÓKOBHX i ro- 

cnogapcKHX CTOBapHmeHB.
OcigOK CTOBapnmeHa : Cy.THMiB,
^ ip M a SByuHTB: „CaMonoMom,i>“ Kpe- 

gHTOBo-rocnogapcKoe oóuąecTBo sapeecrpoB a- 
Hoe c b  oÓMeaceHOK) nopyicoio b b  OyaEMOBh. 

/(aTa CTaTyTy : 10 miobthb 1909. 
IIpegM eT nignpEGMCTBa: cnoayueH e

rocnogacK H x c n a  HaeniB ToBapncTBa g a a  i'x 
goópoÓHTy uepe3 KynHo, apeH gy i aaeM  
rpyHTiB i  óygEHKiB, ycTpoiOBaHe CKaagiB 
n ap agiB  rocnogapcK EX , HaB03iB, 3Ói®a i  t .

n .,  ToproBaio npegMeTaMH noTpiÓHEME g o  
goMamHoro i p ia tn a n o r o  rocnogapcT B a, n p n -  
HEMaHG K a n i  Tani b  Ha npogeHT, yg im oB ane  
naenaM  no3iinoK noTpiÓHHX im  g o  r o c n o ­
gapcTBa i IipOMHC.1V.

M ac T p eB a n a : HeoÓMe®eHHH.
^ n p eK g H a  CK.iagae ca 3 3 nneniB  : 

n p egcigaT e.ia . K acnepa i KHHroBOgga, b h ó h -  
paHHx n ep e j H »g3ap a iou y  P a g y  Ha npoTar 
3 aiT. Ha nepm e Tpox a ir e  BHÓpaHi 3 icra- 
,111: IoaH H IepcT u.1 0 , y n n ie n i . ,  n p eg c ig a -  
TeneM, HnKiTa Man;ex, ro cn ogap , KacnepoM, 
H e r p o  Ky3MaK, ro cn o g a p , KHiiroBOggeM, 
B ci 3 CyaHMOBa.

lligHHC dbipMH : n p n  tjpipMi ToBapncTBa 
nigiiHC gBox u n e n is  gspeK gH i.

O ro .io m en a  ó y g y r t  yMim,OBaHi n a  np n - 
3HaueH0H g.ia Toi ifiuiH T aóaH ga aóo b  o g n in  
3 .IBBiBCKEX naeonHCHH, KOTpy Ha3HaUHTB 
H aggH paioua P aga.

Y g i a  u.ieEiB : Ogen ygia b h h o c h t b  10 
KopOH.

BigBiuaUBHicTB y g ia o n  i ganum oio cy -  
m o io  g o  10 K poraoi b h c o t h  3aHBaeHoro 
JAizy-

^(aTa BHHcy : 2 nagoan cT a  1909.
P(. K. Cyg KpaeBHH HKO TOprOBeaBHHE,

B ig g ia  IY .
JIuBiB, g n a  1 n a g o H H C T a  1909.

M. cn. 4 > ip M . 366/9 C t o b . II. 162 (12365) 
3m 1hh i g o g a T K H  g o  B n E c a H H X  B®ce <j)ipM 

C T O B a p H m e H B .
B u n ca n o  b  peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

poÓKOBHK i rocnogapcKHX n p a  cpipMi: Oó- 
mecTBO rocnogapcKO-KpegHTOBe „CaMono- 
Mom“, oóigecTBo aapeecTpoBaHe 3 oÓMeace- 
h o h )  nopyK oio b  K o ó a K a x .

1. MaeH gHpeKgHi BHCTynHB : MpocaaB  
J le B H H K H H .

2. M aen gHpeK gm  BHÓpaHHH: 4>egop  
T a p a c H M io K ,  rocn ogap  b  Koóareax uąeTO- 
BOgOM , H nK oaa J l y K a H B ,  giaoBOguHK i Ba- 
c h h b  IlegeH uyK , K a c n e p  BHÓpani n a  h o b o  
u^ieHaMH g a p e n g n i.

P(. K. O yg OKpyHCHHH aKO  ToprOBe.lBHHH
Biggia Y.

K o a o M H H ,  g H a  28 ® o b t h h  1909.

M. cn. ę&ipM. 1624 C t o b . III. 36 (12516)
3m 1hh i gogaTKH go  BHHcaHHX B®e cjjipM 

CTOBapHmeHB.
B nncaH o b p eecT p i CTOBapHmeHB aa- 

P O Ó k o b h x  i rocnogapcKHX.
O cigoK  CTOBapnmeHa: SKeagen;.
<PipMa SByuHTB : CniaKa o ą sg H o r a a  i 

II03EHOK b T K eagnn , CTOBapHmeHe sapee-  
cTpoBaHe 3 HeoÓMeMceHoio nopyK oio.

3Mina CTaTyTy : g H a  4 g B B i r a a  1909 
BBHuaHHi saraasn i só o p n  y x p a a H a n  B M in y  
§ 1 cTaTyTiB, h k  b  goayueHHM BignHci npo- 
TOKoay 3 t h x  sóopiB.

Ąsltsl B nacy : 2 nagoancTa 1909.
P ( .  k .  Oyg KpaeBHH h k o  ToproBeaBHnń

Biggia IV.
JlBBiB, g n a  1 nagoaHCTa 1909.

M. cn . 4>ipM. 544/9 C to b . I . 356 (12643)
3M 1H H  i g O g a T K E  gO  B H E C aH H X  BMCe <j)ipM 

CTOBapHmeHB.
BnEcano b peecTpi CTOBapHmeHB sa- 

P o ó k o b h x  i r o c n o g a p c K H X .
OcigoK C T O B a p H m e H a : H c e H H g a  c i . iB H a .
<I?ipMa SByuHTB : „Cni.iKa orpagHocTE 

i  H 03H U O K  b  M c e H H g i  c i . iB H if i ,  c T O B a p a m e n a  
a a p e e c T p o B a H e  3 H e o Ó M e a c e H o io  n o p y K o i o u .

I .  M nenn g n p e K g H i  n o M e p . u i  : M .ie H  

T a  HacTOHTeJiB 3 a p a g y  M e k s i s i  O o s a H B C K in  
n o M e p .

II. M.aeHH gEpeKHHi BHÓpaHi: 3arauB- 
Hi sóopn B i g ó y B m i  ca 19 ® o b t h h  1909 b h -  
ópami HacToaie.iew sapagy M Hxai.ia K o b r -  
a iB ,  y u H r e a a  b  U c e H H i i ; i  c ia B H iH .

^aT a BHHcy: 5 HECTonaga 1909.
P(. K. C y g  o K p y ® H H H  a n o  ToproBea B H H ń  

B i g g i a  V .
CaMÓip, g n a  30 acoBraa 1909.

Kuratele.
L. cz. P. 182,9 (6) (12100 3 —8)

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Jana Eusina 

w Gaboniu.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Szew­

czyka młodszego w Gaboniu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Stary Sącz, dnia 15 września 1909.

L. cz. P. III. 128/9 (12125 2 - 3 )
Damiana Hnidyszyna z Ubinia uznano 

marnotrawnym.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 

Pańków syna Danyły z Ubinia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 18 listopada 1909.

M. cn . 531/9 C tob . II. 90 (12013)
B uhc <j)ipMH ctOBa p n m en u  3apoÓKOBoro 

i  rocn ogap cicoro .
BnncaHO go p e e e r p y  CTOBapnmeHB 3a- 

Poókobhx i rocnogapcKHX.
O cigoK  CTOBapHineHH: JIoB unni. 
chipna 3ByuHTB: Cni.iK a om ggnocTH i 

no3HUOK b JIobuhu;hx, CTOBapHmeHe 3apeo- 
CTpoBaHe 3 HeoóiieMceHoio nopyicoio.

/ ( a ra  c ra ry T y : JIobuhii,! 6 ®obthh
1909.

IIpegMeT upegnpHeMCTBa : Il/iAeio cniji- 
Kh e CTapaTH cn o MaiepHHHBHe i MopauB- 
He nigHeceHe uneniB cniaKH, ineHHo:

a) yginHTH uneHaM no nipi n orp eon , 
Ho®htouhocth ginn i no Mipi ([)OHgiB no- 
SHuKH noTpiÓHOi b rocnogapcTBi, npoMHcai 
1 ToproBHH a to  3 (JioHgiB HKi cni.TKa na 
Tyio pi.TB 3Ónpae n p n  homouh cui.iBHoi He- 
oÓMeaceHoi nopyKH cboix unemB,

ó) g ara  MoacmcTB noMiiuyBaTH Ha npo- 
HeHT rpomi 3aom;ag®eHi a MapHo neMcaui 
s toh  cnoció, m° CuinKa npHHHMae i  onpo- 

L fieHTOBye BKHagKH rgagHHui,
ó) nignHpara TBopeHe cninoic i 3apoó- 

1 &obhx Ta rocnogapcKHX CTOBapumenB b 0- 
j ^pysi cniaKH.

Mac icTHOBaHH: HeoÓMe®eHHH. 
^HpeKgHH: 3apng cic.iagae ch 3 Ha- 

I pTOHTenn, ero 3acTynHHKa i rpex  u.ieniB 
efiiHKH 3BHuanno Ha 4 pq kh .

R Ilepmi 3ara.TBHi 3ÓopH BigóyBmi ch
£ 18 hhhhh 1909 BHÓpann nepmHH 3apng, 
|  a*lo®eHHH 3i c .i ig y io u H x  u . i e n i B :

1. O. EBremn IIeHex, napox b J Iob- 
; ^0ii;hx, hko npegcigarenB,

2. IlaBHO Manepnic, rocnogap 3 Ilig- 
^ipHHgn, hko 3acTynHHK npegcigaTe.TH,

3. ^MHTpo CopOKoniT, rocnogap 3 ń ig -
aBipHHH,H,

1 4. ńeTpo MgHK, rocnogap 3 IIig3Bi- 
I^H g H ,

5. MgKO UgHK, rocnogap b JIobuh-
f hko uneHH.

A I lig n H c  MipMH : C ni.iK y n ig n u c y e  ch

I c n 0 C 0 ^ 0 M i neuaTKOio (craM ni-
I. ^eio) (jipMH KHage n ig m ic  nacTOHTenB 3a-

1H
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L. cz. L XI. 28/9 (6) (12071 2 - 8 )

E d y k t .
Za umysłowo - chorego uznano dr. Wa­

wrzyńca Kędziora lekarza w Krakowie.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Gołębia w Goleszowie ad Mielec.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 6 listopada 1909.

(12132)L. cz. L. 4/9, P. 149/9 (6)
E d y k t .

Za marnotrawnych uznano Dmytra Ma­
kara i Matronę Makar zamieszkałych w Ho- 
rożance wielkiej.

Kuratorem ich ustanowiono Pawła Pry- 
tułę syna Stefana, rolnika w Horożance 
wielkiej,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Komarno, 18 października 1909.

(12133)L. cz. L. 11/9, P. 148/9 (5)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Hnata 
Fedyszyna zamieszkałego w Horożance małej.

Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 
Fedyszyna rolnika w Horożance małej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, 12 października 1909.

(12250 1 - 3 )L. cz. L. II. 3/9 (9)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Krzywieckiego w Rakowcu.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Palija w Rakowcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Szczerzec, dnia 24 września 1909.

L. cz. L. 6/9 (12253)
E d y k t .

Umysłowo chorym uznany Mikołaj Zbu- 
ryń w Mielnicznem.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ozu- 
daka w Mielnicznem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 9 października 1909.

(12252)L. cz. P. V. 134/9 (5)
E d y k t .

C. k. sąd powiatowy w Szczereu usta­
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd krajowy cywilny we Lwowie uchwałą 
z dnia 3 września 1909 L. cz. Nc. VII. 
2666/9 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad Ka­
tarzyną Stefanowicz w Dobrzanach, z powo­
du stwierdzonego przez sąd zupełnego nie­
dołęstwa umysłowego, a kuratorem ustana­
wia Ołeksę Partyka w Dobrzanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Szczerzec, dnia 12 września 1909.

L. cz. P. 52/9 (5) (12180)
E d y k t .

Katarzyna Jasińska z Ottynii uznana 
umysłowo chorą.

Kurator Fedor Jasiński z Ottynii.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, 14 kwietnia 1909.

L. cz. P. 104/9 (1) (11940)
Za umysłowo chorego uznano Łukasza 

Wotę z R >kietnicy.
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 

Wotę rolnika w Rokietnicy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Pruchnik, 26 października 1909.

S p a d k i .
L. cz. A. IV. 192/9 (5) (12578 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyrieach 

zawiadamia, że dnia 8 czerwca 1909 w Po- 
stołówce zmarł Piotr Pytel nie pozostawia­
jąc rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Tac-hi 
Pytel zam. Drewniak nie jest zEanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się 
w tutejszym sądzie i wniósła oświadczenie 
co do dziedziczenie, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobe­
cnej ustanowionym kuratorem Pawłem Dre 
wniakiem rolnikiem z Postołówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 16 października 1909.

(12751 2 - 3 )L. cz. A. 236/9 (4)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców.

C. k. sąd powiatowy w Sokołowie za­
wiadamia, że w dniu 25 czerwca 1909 w

Woli raniżowskiej zmarł Beri Hauft z pozo­
stawieniem rozporządzenia ostatniej woli z 
daty Wola raniżowska 23 czerwca 1909.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego p. Karol Rampeit c. k. no- 
taryusz w Sokołowie kuratorem został usta­
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub wrazie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 20 października 1809.

L. cz. A. IX 402/8 (U )  (12415 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu ogła­
sza, że dnia 14 czerwca 1908 w Horodyszezu 
zmarł Semko Hnatów pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli, w którem ustanawia 
dziedzicem Prokopa Hnatów.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Prokopa 
Hnatów nie jest znane, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym Sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem dr. Rosenem adwokatem 
w Tarnopolu ustanowionym dla nieobecnego 
Prokopa Hnatów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 18 września 1909.

A m o r t y z a c y i
L. cz. T. IV. 15/9 (4) (12117 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci.

Jan Fujak syn Marcina i Barbary z 
Szewczyków urodzony w Rajczy w r. 1873 
zachorował przed okołd 15 laty przebywa­
jąc na Węgrzech na cholerę i oddany zo­
stał do szpitala barakowego, skąd już więcej 
nie powrócił.

Towarzysze pracy Jana Fujaka twier­
dzą, że tenże w szpitalu umarł i w polu zo­
stał pochowany.

Gdy wobec przyjąć należy, że Jan Fu­
jak już nie żyje przeto na prośbę Marcina
Fujaka wdraża się postępowanie celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono o nim sąd albo kuratora adw. dr. 
Idzińskiego w Milówce aż do dnia 15 marca
1910.

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu dowodów nastąpi roz­
strzygnięcie o dowodzie zaszłej śmierci.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 9 listopada 1909.

L. cz. T. 88/9 (2) (12449 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Janiny z Wierzbickich Pap- 
powej z Rzeszowa wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi naslępuiąeego wniosko­
dawczym rzekomo zaginionego a do wyloso­
wania przeznaczonego losu pożyczki miasta 
Krakowa Nr. 32477 na 20 złr. opiewającego.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosi! się 
ze swojeroi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie los pożyczki miasta Krakowa Nr. 32477 
po upływie jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
po dniu płatności t. j. po wylosowaniu za 
nieistniejący uznany zostanie. Skoro wymie­
niony powyżej papier wartościowy przez wy­
losowanie do wypłaty przeznaczony zostanie, 
winien wnioskodawca o tern sądowi donieść.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 listopada 1909.

L. cz. 25/9 (2) (12728 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłych.
Bazyli Hołyński, Mikołaj Hołyński, Jan 

Hołyński i Apolonia Hołyńska dzieci Jana 
Hołyński ego syna Jana Hołyński ego g o r ­
szego brata śp. Grzegorza H.-łyńskiego 
wszyscy z Przerosła pod Nadworną wydalili 
się przed rokiem 1821 z miejsca zamieszka­
nia swego w Przeroślu i nie dali dotychczas 
żadnej o sobie wiadomośc-i.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. ust. 2 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę Józefa Hołyń- 
skiego s. Jana tow. postępowanie celem 
uznania ich za zmarłych.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. L. Watzenellenbogenowi wiadomości o 
powyż wymienionych, których wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawili 
się, lub w inny sposób uwiadomili o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 grudnia 1910 rozstrzygnie o uzna­
nie za zmarłych.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 29 października 1909.

L. cz. T. IV. 21/9 (2) (12567 2 - 3 )
E d y k t .

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek c. k. Proku.rat.oryi Skarbu 

we Lwowie imieniem łacińskiego probostwa 
w Strzelcach wielkich wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi zaginionej książeczki 
wkładkowej kasy oszczędności miasta Tarno­
wa Nr. 8469 na 85 kor. 93 hal. opiewają­
cej, a zastrzeżonej na rzecz łacińskiego pro­
bostwa w Strzelcach wielkich.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 10 listopada 1909.

L. cz. T. 31 9 (2) (12197 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

.Na wniosek Mojżesza Kornbliiha ze 
Stanisławowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla na kwotę 
1800 kor. opiewającego, przez Josla Hollfel- 
da ze Stanisławowa akceptowanego, dnia 14 
marca 1910 płatnego.

Posiadacza powyższogo wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 4o dni od dnia płatności, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 25 listopada 1909.

L. cz. T. II. 2/9 (1) (12647 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Bittnera i Jakóba 
Natowitza kupców w Kalwaryi wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawców zagubionego weksla z daty 
Kalwarya 28 czerwca 1909 na 900 kor. opie­
wającego, a przez Józefa Bittnera, Mojżesza 
Urbana i Jakóba Natowitza podp sanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 10 lipca 1909.

L. cz. T. IV. 17/9 (2) (12271 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anny Faber gospodyni w 
Wadowicach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nią zagubionej książecki wkładkowej powia­
towej Kasy oszczędności w Wadowicach Nr. 
21.737 opiewającej na kwotę 832 kor. 76 
hal., wystawionej na imię „Zofia Kowalska 
dia Anny Fabor".

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczka za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 27 września 1909.

L. cz. Nc. I. 703.9 (1) (12710 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Majera Hochsteina z Łu­
kowicy wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu 
bionegolosu serbskiego 2% Nr. 35 serya 1217.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 18 listopada 1909.

L. cz. T. 52/9 (2) (12590 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Sary Emfeld, właści­
cielki realności we Lwowie wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawczynię zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy Oszczę­
dności we Lwowie Nr. 61.413 na nazwisko 
„Róża Back“ i na kwotę 414 kor. 47 hal, 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 września 1909.

G. Zl. T. 92/9 (2) (12448 2 - 3 )
Amortisirung.

Auf Ansuchen des H. Frar.z von Rie- 
gler, Beamten der Arbeiter-Unfall-Versiche- 
rungs-Anstalt in Prag wird das Verfahren 
zur Amortisierung des nachstehenden dem 
Gesuchsteller 3ngeblich in Verlust geratenen 
Depotscheines ddto Krakau, 12 August 1908 
Mitgl. Reg. 3277 auf die Polizzen der We- 
chselseitigen Versicherungs-Gesellschaft in 
Krakau Nr. 106.051 und 115.359 uber ein 
versichertes Kapitał vom 5000 K nach Ta- 
belle V eingeleitet.

Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr 6 Wochen 3 Tage geltend zu machen, 
widrigens der Depotsehein nach Verlauf die- 
ser Frist  fur unwirksam erklart sein wiirde.

K. k. Landes ais Handelsgericht 
Abteilung VI.

Krakau, am 22 November 1909.
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L. cz. T. 70/9 (2) (12770 2—3) 1
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. Andrzeja Sawickiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi ! 
rzekomo przez wnioskodawcę zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej galicyjskiej Kasy oszczę­
dności Nr. 148.182 na nazwisko „ks. Andrzej 
Sawicki11 i na kwotę 1.800 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia W „Gazecie Lwow­
skiej11, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 listopada 1909.
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L. cz. T. 91/9 (2) (12443 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi br. de Puget Pu- 
szet wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi następującego rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego kwitu depozytowego, wy­
stawionego przez Bank kraj. król. Galicyf i 
Lodomeryi wraz z W. Księstwem Krakow­
skim filia w Krakowie z daty dnia 28 pa­
ździernika 1905 Nr. 691 na papiery warto­
ściowe złożone przez Maryę br. de Puget 
Puszet nominalnej wartości 27 550 kor. w 
depozyt zachowawczy tejże Filii.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 listopada 1909.
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L. cz. Nc. I. 490/9 (1) (12508 2 —3)
E d y k t .

Na żądanie Dawida Mendla Reich, 
kupca z Ustrzyk, wdraża się postępowanie 
wct-lu amortyzacyi zaginionego mu dokumentu 
sprzedaży nr. 229.917 Akcyjnego Towarzy' 
stwa „Mercur11 na jeden turecki los nr- 
221 .202 .

Wzywa się tedy każdego, ktoby odnośn/ 
dokument sprzedaży posiadał, aby się w prze­
ciągu 3 miesięcy od dnia ogłoszenia niniej; 
szcgo edyktu w sądzie tutejszym zgłosił • 
prawa swe do dokumentu sprzedaży tego 
wykazał, ile że w razie przeciwnym doku’ 
ment sprzedaży ża umorzony i skutków prS' 
wnych pozbawiony uznany będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki dolne, dnia 19 listopada 190^
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L. IV. 19/9 (2) (12227 2 - 3 )
E d y k t .

Michał Orzechowicz, syn Franciszka 1 
Jadwigi, urodzony 10 sierpnia 1815 mi9 
wyjść z rodzinnej wsi Dohrucewy do Węgiej 
za robotą przed przeszło trzydziestu laty 1 
odtąd ani nie powrócił, ani nie dal o sobi® 
żadnej wiadomości.

W sprawie o uznanie Michała Orzecb®' 
wicza za zmarłego wzywa sąd wszystkich 
którzyby mieli wiadomość o zaginionym, a W 
o tern donieśli tutejszemu sądowi, lub kur 
torowi tegoż dr. Władysławowi Chwalib^ 
gowi, adwokatowi w Jaśle do dnia 30 list®'
pada 1910 r., poczem na ponowny wniosp   —'s • V- J p- V- WŁ..— A LI iŁW V- »i V- U J * f AA» — .
Jakóba Orzechowicza wyda sąd stanoW^ 
orzenie w tej sprawie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 6 listopada 1909.
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L. cz. T. 21/9 (10) (12725 2 - 3 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Eisiga Horowitza wdraża 

się postępowanie celem amortyzacji następu­
jących rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionych papierów, a to:

1. Bianko weksla na 9000 kor. opie­
wającego akceptowanego przez Eisiga Horo­
witza,

2. bianko weksla na blankiecie ze stem­
plem 80 hal. akceptowanego przez Eisiga 
Horowitza.

3. bianko weksla akceptowanego przez 
Fedora Hojwańinka.

Posiadacza powyższych blankietów we­
kslowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, 29 października 1909.

L. cz. T. V. 16/9 (3) (12306 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Franciszka Domarskiego.
Około roku 1876 Franciszek Bomarski 

urodzony w roku 1858 syn ś. p. Marcina 
Domarskiego, właściciela realności iwh. 124 
ks. gr. gm. kat. Drabinianka, wydalił się od 
swojej siostry Katarzyny Kiełezowej z Mo- 
niny pod Jarosławiem na zarobek do Bory­
sławia, a wedle doniesienia urzędu gminnego 
w Drabiniance do Ameryki i od tego czasu 
ślad o nim zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Franciszek Domarski już nie 
żyje, przeto na prośbę Agnieszki Domarskiej 
i Katarzyny Kiełezowej wdraża się postępo­
wanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora p. adw. 
dr. Sołtysika w Rzeszowie aż do dnia 3 li­
stopada 1910 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 3 listopada 1909.

L. cz. T. 73/9 (6) (12592 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Marya Joanna Barbara 3 imion Schwabe, 

córka ś. p. Aleksandra Grzegorza 2 imion i 
Joanny Józefy 2 imion z Kisielowskich- 
Schwabów, urodzona w Kamiennej dnia 4 
grudnia 1847 miała się rzekomo wydalić z 
domu rodzieów w Kamiennej w wieku około 
16 lat, t. j. przed około 45 laty i odtąd ślad 
o jej miejscu pobytu a nawet życiu miał w 
zupełności zaginąć.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę Antoniego Schwa­
be, właściciela dóbr w Kisielówce, postępo­
wanie celem uznania zaginionej za zmaiłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Stanisławowi Krókowskiemu c. k. notaryu- 
szowi w Wiśniczu wiadomości o powyż wy­
mienionej.

Maryę Joannę Barbarę 3 im. Schwabe 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawiła się, lub w inny sposób uwia­
domiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 31 grudnia 1910 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 listopada 1909.

H. en. T. 22/9 (4) (12603 2 - 3 )
O n o B i m ; e H 6 .

Hj. k . Cy/i, owpyacHHH b Tepnono^ru  
r i ^ M  Y .  noBiftOMJiae o tch m , m,o Ha n p o ct-  
6y  O. CeBepHHa MaTKOBCKoro, rp . KaT. na- 
p o x a  3 B o e n p  3ieT ae BBe^eHHM nocTynoBaHe
aM0pTH3an,HHHe m o fl,0 KHH3KOHKH BK^a^KO-
Boi u ep e3 IIoBiTOBe ToBapncTBO Kpe^HTOBe 
„3roĄ a“, CTOBapnnieHe 3apeecTpoBaHe s  06- 
HeaceHoio nopyK oio b K ohhhhhlij;.hx  BHCTa- 
BjieHoi, u h cjom  68 oaHaueHoi Ha in n  E panyB o  
ĄiBOie pepKOBHe b C okhphhbu;hx i Ha kbo- 
Ty 242 Kop. 16 M a c n o i iw aTH oi Ha 0Ka3a- 
Hejm.

B3HBaa c a  oTHce rcoac^oro x to 6 h  ck> 
kHHSKOUKy BKJia^KOBy B CB01X pyiKax MaB, 
ipoÓH Ty H) b n p o T a ry  6 MicngiB h h c m u h  
aip, ą k r  nocA i^H oro oroaom eH H  e/riiKTy Ty- 
TemHoaty cyĄOBH npe/i;ao®HB, b npoTHBuiM 
6o cjiyuaio KHnacouKa Ta 3icTaHe y3HaHoio 
3a rr.036aBjieHy B caicoro npaBHoro 3HauiHH.

Uj. k. Cyfl oKpysKHHH, Y .
TepHonkŁ, ą h a  4 iia^onucTa 1909.

cn. T. 15/9 (1) (12520 2 - 3 )
Ha npoTnr Ilaujia Xo^opoBCKoro,

HocHtjta Hynnao i Mhko.th AHp;pyxa, ro- 
eHop;apiB 3 BojiecTpamuuax bbo^h tł  ch no- 
^ynoBane aMopTH3an;HHHe m,o ąo 3ry6ne-

nGazeta Lwowska" Nr. 287 z  dnia 17 grudnia 1909.

noro uepe3 neTeHTiB 6.MHKeTy BeKC.ieBoro 
Ha 80 cot. ocTesnMBOBaHoro, HeBHHOBHeHo- 
r o ,  .m nie o c M O T p e H o ro  B .T a c H o p y u H H M H  ni^,- 
UHcaiiH: M ocują H yn0.ro hko BHCTaBHTe.7H 
i HCupaHTa, Mhkojih A Hp;pyxa i IlaB^ra Xo- 
^opoBCKoro hko aKireHTaHTiB.

^(epsKHTeJiH cero ójmnicery BetccneBO- 
ro B3HBae ch, ipoÓH b npoTary 45 a h ib  Bi# 
P,hh noc^i/THoro oronomeHH cel yxBa.uu b 
ypa^oBisi ^HeBHHKy npe^uosKUB ceS 6jihh- 
K8T BeBCaeBHH ni/ĘIIHCaHOMy cypjOBH, 6o B 
npoTHBHnar c./iyiaio no yn.HUBi cero Tepwi­

n y  cen SaaHKeT 3icTaHe ysnannił hko He- 
BaHCHHH.

Hj. k . CyA oKpyacHHH, BIaaih V. 
IlepeMHmaB, 4 na^oancTa 1909.

D oniesien ia  prywatne.
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.
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Do Lwo wa
Na dworzec główny:

z Winnik.
z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Gzudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P ragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów) Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wrarszawy, Wiednia, Karls­

badu, Piagi," Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Źydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Źydaezowa, Potutor, KSrosmezo. 
z Sianek. Sambora, 
z Podhajce.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee. Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Ohabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sątza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

ż lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
% Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu 
eina. Orłowa (p. Tarnów), Miele3 (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z lekan, Źydaezowa, Kałusza. Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Ozerniowiee, lekan, Suczawy, Dorna W atry, Radowiee, Nowo- 
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy­
rowa (p. Przemyśl, 

s. Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Osap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyds- 
czowa, Ozortkowa, Korbsmóso, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy.

% Krakowa (Berlina, W rocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzega, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały. Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

7, Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.
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2-23 —

_ 1-45
---- 2-50

2-45

315
— 3-30
— 3-40
___ 6-55
— 6-12
_ 616
— 6-30
— 6-55
7-00 —

___ 7-10
— 7-35

___ 800
— 10-38

— 10-45

— 11-10

— 11-15 i
_ 11-25 i

11-35 B

e L wo wa
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Ohabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik, 
do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Osap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, W7arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza 

do Ozerniowiee, Kałusza. Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suczawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Ozerniowiee, Źydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo. Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Źydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambor!*, Sianek, Ohyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Źydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P rag i, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W’isdnia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Ozortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Nowosielicy, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

1-00

7-01
7-26

11-40

1054

515

^?2tt
9-44

1012

11-55

Na dworzce „Lwów-Podzasicze“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa). Brodów.
Winnik.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna. Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Ozortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Podhajee.

2-31

Z dworca „Lwów-Podzamcze**:
3b"| Winnik.

t> de I Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia- 
|  tyna, Ozortkowa, Grzymałowa.

612 i Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopjezy- 

niec. Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pnstego, Grzy­
małowa. Ozortkowa.

11-00
1-30

b 30
82t-

11-32

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszczyk. Grzymałowa Zbaraża.
Potutor,

7-08 
10 36

611
9-27

11-38

Na dworzec „Lwów-Łyczaków44:
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee. 
z Podhajee.

Z dworca „Lwów-Łyczaków44:
do Winnik.
do Podhajee. 
do W innik.
do Podhajee.

P o c i ą g i  l o k a l n e ,
Na dworzec główny:

Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5T1 po poł-

Z Winnik codziennie : 1210 w noey.

Z dworca głównego:
Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 3"20 po poł. w dnie po­

wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie­
tnia 2’01 po poł.

Do W in n ik : codziennie 5 22 rano.

W A S A :  Pora nocna oznaczona iest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w Marz® Bsiastowein a .  k. koki państwowych w pasażu Hausmana i. 9. Informasy* zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych ndziaia biuro informacyjne 
c, k. feslei państwowych Kissickieis, 3. 5, drzwi nr. 87 w dnie powizsdal* ‘ od godziny 8 rana de 3 po połudsin, w niedsiaia 1 święta u i  od godsiey
g. nota A® 1%  w 9eł«d*ż«.



Telefon 453. Telefon 453.

Jlffiastowe Jiuro

c. k. kolei państw, we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

W ydaje :

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
_ ^ ^ = = ^ = =  do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 6 0 , 
9 0  do 1 2 0  dni. = = * =  — = ___

BILETY zestaw ialne w jednym  kierunku
na niemieckich kolejach z ważnością

4 5  dni.

BILETY kartonowe zw ykłe do wszystkich
__ stacyj w kraju i za granicą. —.

Asypaty na miejsc i w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione bi lety na prowincję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
-  ■ = j  podać dzień od którego bilet ma być ważnym, =  —

Adres telegraficzny; „Stadtbnrean", Lwów.



W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publieznyeh, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

projektują i wykonują:

I n i j n a t e  L e o n a r d  M itse li  i  S k a y K ra k ó w *  u l .  K o l e j o w a  18
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

C e n - t r a l n e

O 0 R Z E W A H I E
w a z s lM s h  s y s te m ó w

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

NOWOŚCI LITERACKIE44
W ykwintne tanie wydawnictwo orygidglnyeli dziel naszycli w spół-

e z e s n y e l i  a u t o r ó w ,

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 ha!.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biur© dzienników i ©głoszeń
Lw a  w9 psusaiś HawiSRs&ns'.®,.

J P ś S f g s *  J S f i e m .  M o y c t ?  I r e M i
(iLTord.d.eTa.tscln.er L l o y d ,  E r e r a e u . )

M Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9

I  — =  *v -----By f  ezpośre- ^ cesarskimi 
pospieszny­
mi i poczto­
wymi paro­

statkami.

m  dm epołąeze- «
n  Bi.. przewo- 
m  zowe:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
( N o w e g o  Y o r k u ,  B a l t i m o r e ;  G « l v e s t o n u )

y  Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) A 
-® Australii; Japonii; Chin etc. W

|  B i l e t j  k o l e j o w e  d o  k a iż d e j  s i s - c y i  P ó l a c c n e j  A m e r y k i ,

Karty okrężne do jazdy  „NsaiaaJo świata",

JrJ.&i>-VkElXXZgklS%&, 9 .

!!Dla Czytelników „Gazety Lwowskiej66!!

jszem zawiadamiamy, iż

Członków Galie, Towarzystwa Magazynowego dla 
produktów naftowych we Lwowie odbędzie się 
we środę dnia 22 grudnia 1909 o godzinie 4 po 
południu w lokalu Towarzystwa (Chorążczyzna 7) 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego Zgro­

madzenia.
2. Sprawa otrzymanych propozycję odnoszących się do 

odstąpienia przedsiębiorstw Towarzystwa.
3 Samoistne wnioski.

Dyrekeya.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak k łow ych jak i morskich 
Uh udziela i sprzedaje bilety: ]j®(
M  . .  .  t  ,  m

2 4  książek zm5 kor. 5 9  hal.
Na mo-.y umowy z wydawnictwem „Taniej Biblioteki44 k a & d y  p r e n u m e ­
r a t o r  „ € r a * e t y  L w o w s k i e j 44 nabyć może niżej wymienionych 24 tomów, 

których cena księgarska wynosi kor. 10*40, za cenę wyjątkową
t y l k o  3  M o j ? .  3 0  h a l .

Każdy tom, objętości 4— 6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych
autorów polskich i obcych, jako to:

Karol Libelt „0 miłości ojczyzny11, z przedmową Wł. Korotyńskiego.
W-ncenty Pol „Pieśni Janusza11.
Artur Gliszczyński Obrazki11.
Wł. K. Woycioki „Amerykanin11, powieść z życia Kościuszki.
H. G. W ells „Wojna dwóch Światów11, powieść fantastyczna, 2 tomy.
M>od.a Litwa nowele autorów litewskich, przełożył Horbaczewski.
A. J. Kupril „Olesia11, powieść.
Wł. Trąmpezyński „Dwa powstania poznańskie11. Rok 1846 i 1848 oraz proces 

w Moabicie.
Z. Bartkiewicz „Nastroje11, nowele różnych autorów.
W. M. Doroszewicz „Opowiadania11.
Helena Bohlau „Pół-iwierzę11, powieść w 2 tomach.
Leonidas Andrejew „Życie człowieka11, w pięciu obrazach z prologiem. 
Edmund Bernstein „Strajk11, jego istota i oddziaływanie.
Piotr Nansen „Próba ogniowa", nowele.
Wiktor Dyk „Wstyd", powieść z czeskiego.
Ar;ur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy11, nowelle.
W ładysława Nidecka „W imię praw", powieść w 2 tomach.
Młoda Rosya „Nowele", w tłumaczeniu H. Olendzbiej.
Jen. Ign. Prądzyński „Czterej ostatni _wod.;owie polscy przed sądem historyi" 

(Poniatowski, Kościuszko, Ohłopicki, Skrzynecki), 2 tomy.
Poeci legioniści „Wybór ich poezyi", (Wybicki, Godebski, Andrzej Brodziński, 

Reklewski, Górecki, Tymowski i in.)

B a z e m  k s ią ż e k  z a  k o r .  «5*£5 0 »
Zamówienia i należność przesyłać należy do

U m  trnUw S. SOKOŁOWSKIEGO, L w ii, gu n i H a u s u  9.
Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal.

na porto.

Ogłoszenie.

Dnia 2 0  grudnia 1 9 0 9  r. o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się

i  magazynie o. i  gaho. T j t e f f s  jiosgoteSjBBO
publiczna licytacja worków używanych do do­
staw otrąb i zboża dla państwowej akeyi ratun­
kowej.

Sprzedaż nastąpi za cenę najwyżej ofiarowaną 
Worki do sprzedaży przeznaczone oglądać można wcze­

śniej w wymieionym powyżej magazynie od godziny 9 do 
12 przed południem.

;1 M iot c. Ł

M a  w s z y s t k i e
IT hez wyjątku. PISMA CODZIENNE miejscowe, saraiejscowe, 

wiedeńskie, a&gr&mcsne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­
STYCZNI* ILLU8TRACYS ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 

IT przyjmuje presuimer&tę z dostawą w miejsca lub wysyłką aa  
f f | po cenach redakcyjnych

j g  j l p s p  l i l e i i ś w  ! o g ł o s z c e  S k  S o k o ł o w s k i e g o

K" — P a i s s i s  Maia®aagsi,®.a« — ............■  __
Qgbmmm& do wszystkich uism n a j t a n i e j . ------

f

OsoWiwości świata wijj
'n ap isa ł profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
| grobu. Chłopiec który ezuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
| jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia-
i iv»*i rrir.y.n A T? i n 1 i r.r,-r>n niiJn TC! aL-tri*/»>7na nQ.nl' TT IO IrtrrA-z no Hill II ftVTlSifiVA Tl:ll’ftdnWP T(iirl7ia

l i ż ą  .    . . . .
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. Świat jest pełen eudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 h a l , za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO w e Lwowie, pasaż Hausmana 9.



F i rma  K a n c z y l i s k i  &  Obe r sk ssiiSS a u

W IO
Ss i y

ieini! anierye prześliczne to reac

Z m ia u a  lo k a łn ! Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu 
bliczność, ż,; F A B R Y K A  T U T E K  »

Dziękując za dotychczasowe względy polecam się nadal takowym i kreślę się z głębokim szacunkiem

P  P T M n  Q u przeniesioną została tiiwit n] Pllfiii P pl/i pi QC naprzeciw koszar Fer- 
r l l U f l U u  do nowego lokalu ] J U j  UL UlUlluURloJ 03 ,  dynanda we Lwowie.

K .  IE8. X  UMK. 'O '  f S .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze.

; Jp & ą o y .K i, e l a s t l s a  znakomite po 6 hal. Po- 
; madki deserowe kilo 3'20. Karmelki 160 Cu­

kiernia Troczyńskiego, Lwów, Fredry,

O g ł o s z e n i e ,

Własne zakłady doświadczalne dla pró­
bnych ogni, gazowych generatorów.

FALESCHINI & SCHUPPLER
budują we wszystkich krajach wysokie piece 
do wapna, cementu, magnesy tu, kwasu wę­
glowego, najnowszej konstiukcyi piece dla 
przemysłu chemicznego, metalurgicznego, ce­
ramicznego i szklannego, ze znaczną oszczę­

dnością węgla.

Poszukuje się- kupna 
S T A R Y C H  MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanic.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło- 

szsh. Pasaż Hansm ana 9, Lwów.

L w ó w , u l. H eta ta /łfik a  4 .
ftsSwśeksr/ wi>$a^vn juhiirrsk! i zegarmistrrewskt

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kH uie i spr*;>d?j« siar* srebro, no ta  i kamienie, 
rdeoonia załatwiać, można pocztą i pnee  kore- 

spondencyf-

Grupa miejscowa Towa­
rzystwa austr. kolejomistrzów 
w Jaśle została z dniem 1 li­
stopada 1909 r. dla braku 
odpowiedniej liczby członków 
rozwiazana.c o

Wiedeń, 7 listopada 1909. 

Oesterreichischer Bahnmeister-Yerein.

i m c iii
ul. Gródecka I. 93,

zaraz da wynajęcia.

pól klgr. 2 kor.
W y ś l e  w is i

?, najlepszych herbat
60 hal. i 3 kor. 20 hal.

poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla. Lwów,

f e a . m . I © n . i c ę
solidnie i z wygodami budow aną 
w śródmieściu lub  w dalszych oko­
licach w pobliżu linii tramwayowej 
za dopłatą gotówki do 50.000 kor.
-—  Pośrednictwo wykluczone. ---

Zgłoszenia pisemne do biura St. 
ftofcołitwsfciego, Pasaż Hauamana 9 
pod „Vneri“ .

LITERATURA
dlit starszych i dzieci 

k o r .  3 * 5 0 .
z pc^jretami królów poi-> y e

skhih U o r .  3 * —. I£ |  g o o g r a f i e s n a
k o r .  1 5 0 ,

n a k ł a d e m  E p m y
ul. Karola Ludwika S. 7, 

i filia ul. Haiicka I. 6.
H1ST0RYA |  & Wróżba kwiatów |  |  UCZ Sie go aillieMll

n a t u r a l n a  5 - §  .  ^  17 0 * i  1 U c z ^  P  fra iiG n stu
k o r .  3 . — . L_ .P* t H r k o ir . i *5 0 . j  9  k o t* . 5 *—.

K a u c z y ń s k i  &  O b e r s k i  L w ó w
LOTERYA I  1 historya |  |

i a p c i
zostaną przyjęci do sprzedawania 
ustawowo dozwolonych losów za 
stałą miesięczną pensyą. — Oferty: 

„M erkur“ Berno, Neugasse 10.

Łóżka blaszane składano z materacem 
sprężynowym, kołdrą i 

poduszką za 40 kor. Łóżka żelazne od kor. 25, 30, 
40 i wyżej. Łóżka mosiężne od kor. 105. Łóżeczka 
dziecinne po kor. 25, 30, 35, 40 i wyżej. Materace 
druciane i sprężynowe, fotele rozkładane do spania, 
sofy. otomany, meble gięto, krzesła i t. d. polecają 
najtaniej SCHUSTER i TOCZYSKI, skład mebli, dy­
wanów i pościeli, Lwów, ul. Trzeciego Maj# I. 5,

Pozostałe resztki Resztka 3-metrowa 
kor. 360, 4'-—, 5 '—, resztka 4-metrowa kor. 4'80, 
5 '—, 61—, resztka 5 -metrowa kor. 6 '—, 7 50 i 8 '—. 
Dywaniki przed łóżka strzyżone po kor. 5-—, 5'50, 
6‘— i wyżej. Dywaniki nad łóżka strzyżone po kor. 
14, 18, 22 i wyżej. Dywany salonowe w największym 
wyborza możliwie tanio polecają SCKUSTER I TO­
CZYSKI, skład mebli, dekoracyj i pościeli, Lwów, 
ul. Trzeciego Maja I. 5.

Firanki koronkowe
koronkowe i tiulowe po kor. 8, 10, 12, 18 i wyżej. 
Portiery wełniane gładkie i aplikowane, kapy na 
łóżka,, pledy do podróży, kocyki na łóżka, narzuty 
na otomany, materye meblowe od najtańszych — 
polecają SCHUSTER I TOCZYSKI, skład mebli, deko­
racyj i ‘pościeli, Lwów, ul. Trzeciego Maja I 5.

, ;J .JĘ$ki v I Trflk %.-♦{r7rr ' y S l|fSv ■: l T-‘.rThv

P F P 7 9 i !ł f i  N A  G W I A Z D K Ę  
1 1 b /i tfu  I d  j  N 0 W Y  ROK.-
Olbrzymi wybór majoliki kraj.
Nowości porcelany i szkła.
Flakony na kwiaty i żardyniery.
Figury z terrakoty z lustram i i t. p.
Nipy z porcelany duńskiej.
Wyroby ze srebra „Ckristofle i argentor“.
Naczynia kuchenne z aluminium.
Wóz«f| dziecinne i łóżeczka różnokolorowe..
Meble żelazne i mosiężne.

Ceny fabryczne — także i na spłaty  m iesię­
czne. Największą wypożyczalnię porcelany, szkła, 
srebra stołowego na baie, wieczorki i t. p.

poleca

A R T T T R  B A R T O S Z
L w ó ^ ,  -0 .1 - K o p e r n i k a  2 .

L. 109.709/09 IV.

E O N Ę U E S .
Celem nadania posady dyrektora miejskiego Muzeum 

techriiezno-przsmyfcłowega i krajowego Instytutu popierania 
rękodzieł i przemysłu rozpisuje się niniejszem konkurs.

O posadę tę ubiegać się mogą kandydaci, którzy wy­
każą się:

1. Świadectwami z ukończenia wyższych studyów techni­
cznych tudzież świadectwami z dotychczasowej praktyki. 
Kandydaci ze studyami tecimologicznemi będą mieli pier­
wszeństwo

2. Nieprzekroczeniem 40 roku życia.
Do posady tej przywiązane są pobory VII. kl. r ^

6080 kor. urzędników państwowych, wolne mieszkanie, 
ewentualnie prawo do pięcioleci. (

Podania należycie ostemplowane i udokumentowane 
należy wnosić do Prezydyum Magistratu miasta Krakowa 
najdalej do dnia 81 grudnia 1909.

Kraków, dnia 2 grudnia 1909.
Prezydent miasta: Dr. Leo.

Najodpowiedniejsze 
podarki na i Nowi Mw największym wyborze ksią­

żek cbrszkowych dla dzieci, 
oraz 

dla
J g J L  ZtEN K O W lC iJ& CHĘCIŃSKI

a starszej młodzieży, ASIBsrlllld L w ó w ,  t i l -  &x>s*A x t a  1 .  1 .

K s ięg a r n ia  przyjm uje p r e n u m e r a t y  t ia  
e z a s o p i H m m  fat-liowe oraz ty g o d n ik i  i i l ir  
strow an e  w języ k u  polskim  i obcych n» r .  11U0 

Zamówienia z prewinr-yl odwrotnie.

Najpiękniejsze acaHtl3a#,M r lŁ 4  i  l a . l l £ i
r  p o l e c u a j l » m < i j  f i r m a

E A U G Z Y K S K I  &  O B E R S K I  L W O W .
C eny o pa Iow ę n iż s z e  n iż  w  W ied n iu .

m

7, drukami Wł. Łosińskiego (po<3. s&raądem J. Niedojada), n Telefon Nr. §£*.


